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WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK, 11.STYCZNIA 1949 R. 


TUSZE WSZYSTKICH K 
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LSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


P CENA 5 ZŁ 


5 (29) ROK II. 


wolną Warszawa _ Wielkie osiągnięciu gospodarcze roku 1948 


m (CUP o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w roku ubiegłym 


żcznia 1945 roku. Okupant hitlerowski "gnat w 
ypłochu na. zachód. Od wschodu, kierowana genialną 
"dą  Generalissimusa Stalina, ciągneła zwycięsko 
ta Armia Radziecka i Wojsko Polskie, łamiąć Opor Centralny Urząd Planowania ogłosił następujący kommi- | W końcu roku 1948 produkcja | 33,5 mld. zł, co stanowi prze- W ciagu roku 1948 ze śrođ- 
od Bałtyku po Karpaty. Wolność przyszła do War- |kat o wykonaniu Narodowego ` Planu Gos rczego o na przemysłu państwowego osiąg- kroczenie planu o 5 proc. | ków państwowych wydano, 
podpi i ; . |neła 150 proc. produkcji przed- wzrost 0.42 proc. w stosunku pw trybie finansowania przez 
r. 1818, podpisany przez prezesa CUP tow. dra T. Dietricha: | jennej. do roku poprzedniego. banki, na cele inwestycyjne łącz 
1948 r, w związku z Czynem W roku 1948 przemysł pañ- 3 W zakresie leśnictwa |nie 168 mid. zł Uruchomienie 


w blasku czerwonych i biało-czerwonych sztanda- 
„wiązanych najszczerszym sojuszem. Najpiękniejsze 
stwowy podjał produkcję no- w r. 1948 produkcja drewna powyższych kredytów nastąpiło 


"lenie, jakiego mogła Warszawa oczekiwać. Warsza- Podstawowe zadania Narodo_ 


- miasto Waryńskiego: 


— miasto nigdy nie ustającego buntu mas, kolebka 


:go_ socjalizm środek 
» socjalizm. w 


„o właśnie Warszawę postanowił zetrzeć z powierzch- dowego Planu Gospodarczego 
| mi Adolf Hitler. Tu dokonana została największa ze zaznaczyła się w IV kwartale ! 
1i hitlerowskich tej wojny — próba kompletnej za- 


miasta. Zagłady ludzi, 


-y milionowej stolicy. Żeby nie zoslał nawet ślad. ARE e N zną wi 
n. którzy weszli na rumowiska warszawskie cztery z "na r.1848 1847r. dia: z i a y 
emu, ukazał si i świ ; ; - k i rolnictwie ogó. 
emu, at się widok świadczący na. pozór O tym, | Energia el ektryczna (produkcja C.Z.E.) » 104 118 na powierzchnia zbiórów w 
i zamiar Hitlera się udał. ; Ane a Żnift 109 109 r. 1948 wyniosła ok. 14.3 miln 
że dzis już, wpośród żywej znowu | budującej się | Sba org . s D . s Mai A ha. osiągając 102 proc. przewi- 
umiewającym tempie Warszawy, trudno zdać sobie | Węgiel kamienny pot wą! esl scwwóyć © 104, 119 dywań. Obszar: zasiewów je- 
ni sprawę z tego, czym była w swej istocie decyzja | Koks i 4 ` h à E f „ 108 113 |siennych w roku 1948 wyniósł 
wczenia. tu na powrót stolicy i podjęcia natychmia- | surówka 2 h „ 105 131 (6,1 miln- ha nieznacznie prze- 
j odbudowy. Ale w owych dniach. styczniowych 19345 | ataldsdro F 5 z 115 124 | Sracfając przewidywany . po- 
byla to decyzja tak rewolucyjna, jak rewolucyjnym |. TEA SEK K 3 | Wysokość ógólnej produkcji 

| wszystko, co działo się w Polsce od E -bips) CHASE Se mat leca s DWG 57 1 153 a TA A oeh dA 
zo, PKWN. | Rudy żelaza . PE OPPA ri IE. 106 117 teta łacznie ok: 9 miln. ton. ti. 

|! rszawa dźwiga się z gruzów. piękniejsza i wspanial-  Azotniak  « car e + s" * 116 151 je 27 proc. więcej od przewidy- 
d tej. z zginęła z rąk hitlerowskich. Buduje się | Saletrzak a , ć b DANE 185 | wań opa o CE sA FE: więcej 
kieleci wnego miasta i odradza nazwami dawnych, s jniż w roku im. | 
kielecie 5 awnych, | Superfosfat mineralny +, w „ 104 152. | Park traktorowy wyniósł w 


| stnych miejsc, 
Ale jednocześnie sta je 
+ symbolem 


z klasowego podziału na ar 


jehane i wypieszczone centrum i w błocie, ciemności 


| zie tonące robotnicze dzi 


Warszawa dzisiejsza jest stolicą państwa ludowego 
+ jącego S0cjałizm. I dzieło jej odbudowy nie będzie 


ulie i placów, pałaców, gmachów i do- 


jest budujący się gmach 65 snólnsgn 
1 Zjednoczonej Partii. Powstaje Warszawa nie zna- 


wego Planu Gospodarczego na 
tok 1948 zostały wykonane. a 
na wielu odcinkach znacznie 
| przekroczone. Szczególnie duża 
|nadwyżka w wykonaniu Naro- 


Kasprzaka i Okrzei, War- 


rewolucyjnej walki o wol- 


ulic i domów. Wymazania 


się czymś nowym. Czymś, | 
| Parowozy normalnotorowe . 


d | Wagony osobowe . .«. , 
ystokratyczne. burżuazyjne, | Wagony towarowe (węglarki) 
Age < a er (Żarówki oświetleniowe . . 
elnice i przedmieścia. |. ; 
e Cement portlandzki « . 
Szkło okienne 0a a 


* ea ca staną mury nowych fabryk war- „ Tkaniny bawełniane e w 
KESOWENA PE etip, anim nie zaroją SIę ` Tkani 09 Jabi ga y 
(p eae Am "nt aiane I maktiane 
rszaWa — stolica Polski Ludowej -— robotnicza Czer- Tkaniny lniane i pakulane ¿ 
Warszawa = rosnie i żyje tętnem tej samej pracy, Tkaniny jedwabne w + 
uły kraji _ PAPIER; ages Pu . a 
. — —— | Skóry podeszwowe “ a 
Stolica. godnie uczei | Obuwie ryechaniczne skórzane 
i Olej surowy 7 
« e Ć È u 
rocznicę swego wyzwolenia (oie rafinowany „ . 
czenia czwartej t 1 7 a Pio | Sól . 
ramach uczcze j| artysty - malarza Wacława Pio " w h 
icy wyzwolenia Warara wy | trowskiego ufundowany został | Spirytus 100% a u 


Towarzystwa 


iajątyw. 
; nc zptnierza we wszyst 
r rolt pa terenie całego 
M zostana 980670 e BORA 
Z przeksže wojsku szereg | 
"is bei. p rolenia G stolicy 
dniu ipża Przysięgę’ Po 
saco Wi 2 odbedzie się obiad 
gł Stor „eść artystyczna 2 
Kar i spstawicieli społe- 
„fwa:. „+ TPZ poświęcone 
 togazet s jicy, będą roz- 
ig ei różnych dzielni- 

;zE: 

O- s miasta dniach odbe- 


cą 3 najbli zystość przekazania 


przez TPŻ. Wręczenia dokona- sza 
ją robotnicy fabryki „Gerlach“, Papierosy u s ' 
dawni współtowarzysze vracy | Zapałki . ed 
gen. Świerczewskiego z Toma- - 
szem Gwiazda na czele, Z ra- 


zn 


mienia, organizacji wręczenia | 
dokona prezes TPŻ Stefan Ma- 
tuszewski. 


RBL dniu 17 bm. o godz 16-el 
OE partii pólitycznych. 
th zawodowych i organi 
GE społecznych złożą wieńce 
Sos ACYCH miejscach pa- 
Ba YCH: pod Pomnikiem 
Sanak? przy Rondzie Wa- 
mii na na, w kwaterze I-ej Ar 
ski cmentarzu Powązkow- 


ludowych w 


* 

| Obrabiarki do metali i drzewa „ a 
« 

a 


Armie Kuomintangu 
nu wszystkich 
' Defilnda zwycięskich wojsk 


Przedkongresowy m. 
w przemyśle pa f- 
stwowym wykonanie 
planu produkcji podstawowych 
artykulów kształtowało się na- 
stępująco: 


| wych artykułów. dotychczas nie 
wytwarzanych: nowe typy obra 
ipiatek, nowy typ silników, ru- 
|dowęglowce, masżyny parowe 
lala rudowęglowców, parowozy 
| pośpieszne, lokomotywki kopal- 
niane elektryczne, supertoma- 
eg: Produkcja | 5713, nowe odmiany barwni- 
wykonania w r. 1948 | xów, pustaki wentylacyjne i słu 

planu | powe, sztuczną wełnę z kazeiny, 


w. 7; 94 


ir. 1948 ok. 14,5 tys. traktorów 
(w przeliczeniu na traktory 
|30 KM) co stanowi przekrocze- 
inie planu o 13 proc. i przekro- 
j czenie stanu z roku poprzednie- 


39 
i io sky © 186 |go o 20 proc. Z podanej liczby 
. ` w 119 172 traktorów przypada na majątki 
A b „ 109 119 | państwowe ok. 13.300. a na 
; . | ośrodki maszynowe — 1.150. 

s tą M 199. 1. w porównaniu z r. 1947 liczba 
' 8 „ 108 133 | ośrodków pasasnosngh wzroz 
wąż y "WB „„„|.sta. „Wdęówiy MiŻ - Dines zaś 
* HEPI. Sini 120 | osćw.teaktorów w ośrodkach 

u . » 128, 116 | wiecej niż 3-krotnie. 
„ 124 145 Zużycie nawozów sztucznych 
z $ w sezonie wiosenny 1948 wy- 
LJ L] „ 112 119 niosło razem ok. 500 tys. ton. 
5 eT 121 214 Stanowi to wzrost w zakresie 
i r 135 157. nawozów azotowych o 36 proc., 
Ej- 23 w, fosforowych 0-20 proc., potaso- 
h b Hpk 209 wych o 35 proc: Zużycie nawo- 
> 5 zów sztucznych w sezonie je- 
LEW; „116 Sh siennym 1948 wyniosło ponad 
« U „ 108 124 400 tys. ton, przesraczając dwu- 
"i h . 103 155 krotnie zużycie w sezonie je- 

116 151 siennym raku poprzedniego. 

8 a a - A Wartość zakontraktowanej 
s a „511% 132 produkcji roślinnej wyniosła ok. 


cofają się 
frontach Chin 


5) konfiskata kapitału znajdują 
cezo się w posiadaniu urzędni- 
ków gubernatorów i gener ałów 
Kuomintangu. 6) reforma rolna 
w całych Chinach. 1) uchylenie 


Tien-Tsinie 


t e Generalne na. Ma przyczół iako: E wszelkich ..zdradzieckich tr akta 
ło Fi Sztab tola Świer- aa na OWI MiE: LONDYN (PAP) — Agencja Reutera donosi, że wojska tów z zagranica”, 8) A 
BA retu Pe portret ten, pędzla Bai, Siro oraz na Grobie Kuominta: faja się na ch frontach Chin. Chińskie „ady politycznej z wyklucze- 
wskiemo: ` R manego Żołnierza ; LUKE -aje w kilku punktach na północ- | niem elementów reakcyjnych* 
Lib s Por” = . | lu ag ludowe RO. Kis której EPE będzie powoła 
. ży - nym Drzequ rzeki Jang- £5€ z | + h, A „Kai- nie rządu koalicyjnego. 
» Komyniści brytyjscy potępinja | W Nasi, rozpacza, wę eoaknce Pint Czang: 
i e Sze i š 
FAKT DEV ; ski isk Tudo 
je Wityke Bevina na Śr. Wschodzie „oo asocie u wóztwa co wiadomości © 
że yn, (PAP): Brytyjska | oraz z int tera wyraża przypuszczenie. ze Ti Sitel Gewidacji wojsk 
38 ONDYŃ: ýstyc7ma,_ ogłosiła | Wsch nteresami narodów Śr.| Wojska ludowe rzystąpią |chikow („ych w Tien- 
ata a owo iż | od aodu. które domagają się wkrótce do -forsowanta rzeki |nacioo Naczelny dowódca sar 
il- awe w kióczo prowokacyj | giejskich z ieh ton to wojsk bm | Jang-Tse-Kiang. Natarcie MOS) ij, ou tien-tsinskiego — Bene 
iae spia 3 2 y0jenna rządu an- PA, ich terytorium nastapić na jakimkolwiek ni Czen-Czana dostał się do 
ag polityke a wanie woju |bzytyiskiego ma na gelu niedo. cinku tej rzeki pomiedzy, Woi | niewoli | 
skiek0 gi u są a celu niedo] ; a Hankou 2 ; iesie- 
Vi,  -nodzie. AC Wschodzie w 29 pomyślnego. ŻA m 'ędzy tymi miastami wynos NANKIN ies Ae sath. 
ab tyjskieg? odezwa — jest cał | przedstawic 2h, pomiędzy | 900 km). s foa radia COM partii Ko- 
*stwieśdo cgne z Kartą ONZ | gą ; nd państwa Izra! Wojska kuomintangowsk:e a oe tyczne! Mao Tse Tung W 
vicie 5P za tym ay, ality ta ma po- | pod naciskiem oddziałów ludo- w oklamacji 2 14 bm. oświad- 
-hcn zbro:ć dentów, które A wołanie incy | wych wy cofały się spod kary wył że bez całkowitej į bez” 
| Kogo FH” j - ronetkowego Ma OJ ma-| Hwai-Yuan na północnym ba warunkowej „abdykacji Kuo: 
i nii” Abdullaha a Transjorda- | gu rzeki Hwal około 190 km mintangu” nie może być jakich 


i zjednoczone 
m Stany ToN. (PAP). — w 
y= *ĄASZYŃ” ji prasowej, rze 


e kon tamentu Stanu USA 
= iw Dep? p oświadczył, że 
= e DZ wiąc w Kongresie o 
sg oT iskcic dostawach woj- 

ryka 1a innych krajów, 
rA « w "a, gi Grecję, Turcję. 


ydniową Koreę, wo- 


to 3 7i -. St. Zjednoczone ma 

zdj ry e zobowiązania“. Po 
na sake ojenie amerykańskie 
foa © M a słów Dermotta — bę 
lO, navedi” yane również do 


ro 
by, ja Jee jązanych z USA „zbio 
my, ost: „jadam obronnymi". 


do wezwania od Nankinu. 


wojsk brytyjskich. północny zachód 


Brytyjska || Agencja France Presse dono 
styczna «dómaka | EMUNI | sj z Nanking ŻE sobotę ror- 
przez rząd brytyjąjj nania] poczęto ładowanie archiwów TZ? 

tyjski państwa | dowych na statek „Haikianś 


Izrael oraz wykonania 


wień Zgromadzenia GR opstano 


fs $0- 
który ma odpłynąć do Kanto 
y archiwów będzie 


tworzeniu WODZA O LU- fnug Cześć 
go i arao (3 przewiezionaj na WYSPĘ Forma 
- 2 nie 
aka o: komunistycz. | zę, SENE 
na domaga się wycofania wojsk | DEFILADA W OSO zencja 
BL J ze rodko = P). Agen 
Wschodu. SEEN EONDI Y: pia uA sobotę 


Reutera donosi W i telka 
była się w Tien-Tsimie wi 
defilada chińskich WOJSK ludo- 
wych Jednostki. piechoty, any. 
lerii, kawalerii saperów 
przedefilowaty przez główne U 
lice miasta. witane 
nie zgromadzone TZE 
ci Tien-Tsinu. 
Rozgłośnia 


i W zakończeniu odezwa stwier 
Rad ad z chwilą, gdy położony 
k izie kres brytyjskiej i amery | 
anskie] ingerencji w sprawy 
PO wo zotkcgrego Wschodu. | 
p~ wa te będą mogły osi: 
nąć porozumienie i bila tatei) 


współdziałać 5 G 
koch. w warunkach po- 


naczelnego- 


ań nkojowych 
kolwiek aty ck = 
üe centrala 
dzielnico= 
zrezygnują 
władzy 
wszelkie rokowania pokojowe 
„byłyby tylko oszustwem". 
Mao Tse Tung wyliczył} w 
swym przemówieniu następują 
ce warunki postawione „przez 
partie komunistyczną, których 
wypełnienie stanowić może pod 
stawe pokoju? 1) rezygnacja 
Kuomintangu. 2) ukaranie chiń 
skich przestępców wojennych z 
Czang-Kai-szekiem na czele, 3) 
uchylenie kuomintangowskiej 
reakcyjnej konstytucjł. 4) reor- 


ganizacja wojsk nankińskich, 


odbudowy Warszawy. Dziś, 


wyniosła 10.5 miln. m sześc., CO 
stanowi przekroczenie planu o 
ok. 5 proc. . 
Akcja zalesienia objęła ogó- 
łem ok. 88 tys. ha, co stanowi 
przekroczenie planu o 14 proc. 
W zakresie komuni- 
kacji zadania planu na 
rok 1948 wykonano następująco: 


przy pełnym pokryciu finanso" 
wym. 


Produkcia ikanin 
w r. 1948 


WARSZAWA (PAP). — Wro- 
ku ubiegłym Zakłady Przemysłu 


| Bawełnianego wyprodukowały 
[80 tys. ton przędzy bawelnia- 
| nei oraz ponad 343 miliony met 


Przewozy towarów dokonane 
przez PKP osiągnęły: 


w tonach — ok. 114 proc 
planu. 
w tonokm — ok. 95 proc 
planu. 


Przewozy pasażerów wykona- 
ne przez PKP osiągnęły: 

w osobach 118 proc. planu, 

w osoboźkm 117 proc. planu. 

Przeładunek portów osiągnął 
94 proc. planu, a w stosunku do 
roku poprzedniego 157 proc. 


I 
| 


i] 


PARYŻ (PAP) — W ponie- 
(działek 17 stycznia rozpoczną 
się w Paryżu obrady Biura Wy 


cji Związków Zawodowych. Biu 
| ro rozpatrzy szereg aktualnych 
zagadnień związkowych, jakie 
;terencji Federacji. przeprowa 
„„dzonej. wanaju- 1948 r. -w=Rzy= 
„jamie: `- 
Przewodniczący 
nej Radzieckich Związków 


Radv Naczel 
Za- 


i wodowych — Kuzniecow, udzie ! 


lil wywiadu korespondentowi a- 
| gencji France Presse Kuznie- 
| cow podkreślił, że projekt bry- 
| tyjskich Trade Unionów w spra 
|wie czasowego zawieszenie dzia 
| łalności Światowej Organizacji 
l jest nader szkodliwy dls Międex 
narodowego Ruchu Związkow 
go. Różnica poglądów — SW 
| 


konawczego Światowej Federa- | 


powstaly od ©/asu ostatniej kon | 


- | maga 


rów tkanin bawełnianych. Za- 
kiady Przemysłu W ianego 
w tym samym czasi ytwo= 
rzyły 32.500 tys. ton przędzy 
wełnianej oraz około 72 miin. 
metrów tkanin wełnianych. Po- 
za tym przemysł włókienniczy 
wykonał około 32 miln. metrów 
tkanin inianych i konopnych, 


roky „PSBEŚdniekę „AE: va Z pa E 
Radzieckie Zw. Zawodowe bronią 
współpracy międzynurodowej 


pazi] Kuzniecow — nie może £ta 
|nowić przeszkody dla między” 
| narodowej współpracy, s w żad 
nvm wypadku nie może stać się 
przyczyną zahamowania czy 
też zaprzestania działalności 
Światowej Federacji. 

| Raziiecow oświadczył,  Ż8 
związki zawodowe: ZSRR wyraz 
zaja gotowość przedyskutowa= 
lnia wszystkich aktualnych za” 


lgadnień i chcą współpracować 
ze związkami zawodowymi 
| wszystkich krajów. Zdaniem 


; przewodniczącego delegacji ra” 
| dzieckiej, Światowa Federacja 


związków Zawodowych mę 


kontynuować swą działalność V 
oparciu ogzasady wyłożone w 
r jej statucie. ponieważ tego wy* 
interes klasy robotniczej 
całego świata, 


Rząd ateński rozpadł się 
w wyniku kłótni fuszystów 
i Król przyjął dymisję Sofulisu . 


| 4pARYŻ, (PAP).-— Jak komu 
nikuje agencja France Presse. 
I fot Sofulis złożył w sobotę 
| na ręce króla dymisję, która zo- 
stała przyjęta. Król Paweł wez 
wał przywódców partii na kon 
ferencję, która odbędzie się w 
niedzielę. © 
Decyzja Sofulisa nastąpiła na 
szutek niemożności rozszerzenia 
obecnego komitetu koalicyjnego 
składającego się z liberałów i 
morarchistów. Przywódca par- 
tii socjal - demokratycznej, Pa 
par.dreu oświadczył, że rokowa 


pzzzrrnzzz i a 


nia w sprawie jego udziału w 
przyszłym rządzie zostały zer- 
wane. 

PARYŻ, (PAP). — Jak komu- 
nikuje naczelne owódźtwo gre 
ckiej armii demokratycznej, w 
czasie wypadu żołnierzy Marko 
sa do miasta Nausa, schwytano 
jednego 2 najbardziej znanych 
greckich kolaboracjonistów, 
przemysłowca Lanarasa. Poza 
tym wzięto do niewoli dowódcę 
miejscowego garnizonu  faszy- 
stowskiego wraz z całym szta= 
bem. 


mn NNP LLL 


KJ 


MOST PONIATOWSKIEGO 


Odbudowany w rekordo wym tempie most Poniatowskiego stanowił przez 


dlugi czas symbol 


dzięki pracy polskiego robot nika, technika t inżyniera, trzy 
anosty łączą już oba brzegi Wisły. R 


— LLNM— 


Na marginesie 
„umowy polsko-brytyjskiej 


* Podpisana dnia 14 bm. umowa 
handlowa polsko - brytyjska 
świadczy o tym, że rząd nasz za 
mierza utrzymywać i rozwijać 
stosunki gospodarcze z wszyst- 
kimi krajami, które tego prag- 
ną, bez żadnej dyskryminacji 
ekonomicznej, na bazie pełnego 
poszanowania wzajemnych in- 
teresów i suwerenności gospo- 
darczej obu partnerów. 
Umowa ta przewiduje obroty 
handlowe w wysokości 150 mi- 
lionów funtów w okresie pię- 
cioletnim, co świadczy o poważ 
mym rozszerzeniu stosunków go 
spodarczych między obu kraja- 
mi. Ma ona dla Polski niewąt- 
pliwe znaczenie, albowiem ra- 
pewnia nam dostawę ważnych 
surowców przemysłowych oraz 
pewnej ilości dóbr inwestycyj- 
mych. Umowa przewiduje zwie- 
kszenie kredytowych dostaw in 
westycyjnych, określonych w po 
przednich układach na sumę 15 
milionów funtów — o dalsze 20 
milionów, oo daje możność u= 


l plasowania w okresie pięciolet- 
(nim zamówień w Anglii na do- 
bra inwestycyjne łącznej war- 
tośel 35 milionów funtów. 


Na szczególną uwagę zasłu- 
guje fakt gwarancji danej przez 
rząd angielski udzielenia zez- 
woleń wywozowych na dobra 
inwestycyjne, jeśliby rezwole- 
nia takie wymagane były przez 
ustawodawstwo angielskie, 


Umowa polsko - brytyjska jest 
jeszcze jednym długofalowym u 
kładem gwarantującym handlo 
wi polskiemu perspektywę dal- 
szego rozwoju. Stanowi ona, o- 
bok najpoważniejszej naszej dłu 
gofalowej umowy handlowej — 


mowę gospodarczą zawartą 
przez rząd polski w okresie po 
wojennym. (sb), 


— LP P> Raan an 


104 tys. ton cukru ponad plan 
dzięki współzuwodniciwu pracy 


"W związku z zakończeniem 


tegorocznej kampanii cukrowej, 


która przyniosła niezwykle pomyślne rezultaty — redaktor go- 


spodarczy Polskiej Agencji Prasowej 


zwrócił się do dyrektora 


naczelnego Centralnego Zarządu Przemysłu Cukrowniczego inż. 
A. Piotrowskiego z prośbą o wypowiedź na temat przebiegu 


Kampanii: 


Dyr. Piotrowski oświadczył m. ins 


W tegmfocznej kampanii cuk- 
rowej ło udział 76 cukrow- 
ni, z tego 2 cukrownie świeżo 
wybudowane w okręgu Pomo- 
rza Zachodniego, a mianowicie 
cukrownie Kluczew i Gryfi- 
ce. 
W bież. kampanii przerobiona 
41 milionów 613 tysięcy q. bu- 
raków, a więc o 7 milio- 
nów 216 tysięcy q. więcej niż 
w roku ubiegłym. Do przewo- 
zu buraków do cukrowni użyto 
416 tys. wagonów kolejowych. 

Mimo specjalnie dużego na- 
silenia przewozów w okresie je- 
siennym nie zaobserwowano 
żadnych zakłóceń na odcinku 
transportu. Przemysł cukrowni- 
czy wyprodukował 624.375 ton 
czystego cukru, przekraczając 
plan, który przewidywał pro- 
dukcję 520 tys. ton o przeszło 
104 tys. ton, czyli ponad 20 proc. 
Należy podkreślić, ża już w o- 
kresie tegorocznej kampanii: wy 
konaliśmy ilość cukru planowa- 
ną na rok przyszły. Specjalnie 
ciekawy będzie fakt, że tego- 
roczna kampania cukrownicza, 
przeprowadzona w 4 lata po za- 
kończeniu wojny, dała w rezul- 
tacie mniej więcej tę samą ilość 

kru, jaką uzyskaliśmy w 1928 
„ tj. mniej więcej w 10 łat po 
zakończeniu pierwszej wojny 
światowej, mimo, że zniszczenia 
po ostatniej wojnie, zarówno w 
rolnictwie, jak i w przemyśle, 
bwły znacznie większe od znisz- 


Sergiusz Obruzcow 
śle pozdrowienia pożegnalne 


przez Warszawę przejeżdżał 
w drodze do Moskwy z gościn 
nych występów w Czechosłowa 
cji Sergiusz Obrazcow, artysta 
ludowy Rosyjskiej Socjalistycz 
nej Republ'ki Radzieckiej 1 lau | 
reat nagrody imienia Stalina. 

Jesteśmy szczerze zadowole- 
m. — oświadczył Obrazcow — 
że nasza droga do kraju prowa 
dzi przez Polskę. Wspominamy 
spotkania z publicznością War 
szawy, Krakowa, Katowic, Biel 
ska, Łodzi i Wrocławia. 

Pamięć o miastach polskich 
pozostanie w naszych sercach 
na długie lata gdyż w każdym 
mieście. wśród każdej widowni, 


"stała ostatnio obniżona o 5 zł. na 


czeń w okresie pierwszej wojny 
światowej. 

Do osiągnięcia tak poważnych 
rezultatów przyczyniło się prze- 


Sauna Cudu 


Rr 15 


Doradcy Gluya 
jego politykę 


Nowy rozłam w SPD 


i upadek wpływów Schumachera 
NASZ KORESPONDENT RED. M. PODKOWIŃSKI TELE- 


FONUJE Z BERLINA: 


Wśród funkcjonariuszy amerykańskiego zarządu wojsko- 
wego w INiemczech trwa nadal wielkie poruszenie wywołane 
deportacją wyższego urzędnika amerykańskich władz okupa- 


cyjnych, S, Wahrhaftiga. W 


związku z tą sprawą masz ko- 


respondent dowiaduje się dalszych szczegółów. 


Warhhaftig, który uchodził: za 


wewnętrznych Niemiec 


torem amerykańskim a przy- 
wódcami niemieckich partii po- 


tycznych. Warhhaftig przed od | 


lotem do Stanów Zjednoczo- 
nych oświadczył, że amerykań- 
skie władze bezpieczeństwa w 
Niemczech uważały go za zbyt 


Nowy numer 
„O irwały pokój, 


o demokracje iudową”” 


BUKARESZT (PAP). — Uka- 
zał się 28 numer pisma „O trwa 
ły pokój, demokrację ludową“. 

Numer poświęcony jest prze- 
de wszystkim pamięci Lenina. 
Artykuł wstępny nosi tytuł 
„Nieśmiertelne dzieło Lenina". 


, Ponadto zamieszczono artykuły 


Dymitrowa pt. „Pod wielkim i 


de wszystkim współzawodnietwo | niezwyciężonym sztandarem le- 


pracy, które objęło wszystkie | ninizmu*, 


cukrownie w Kraju. W wyniku 
współ*awodnictwa, skrócony zo 
stał okres kampanii o ok. 5 dni, 
co w rezultacie dało oszczęd- 
ność w wysokości ok. 1 miliar- 
da zł. Również straty w cukrze 
w okresie przerobu buraka były 
znacznie mniejsze niż w roku 
ubiegłym, przeciętnie o 0,21 
proc. W wyniku tego uzyskaliś- 
my dodatkowo ok 8.700 ton cuk 
ru. 


Należy dodać, że zbiór bura- 
ków w roku ub. był wyższy od 
zbioru w roku 1847, a wpłynę- 
ły na to zwiększone ilości nawo 
zów sztucznych przydzielane 
plantatorom, jak również lep- 
sze nasiona pochodzące ż pro- 
dukcji krajowej. 

Rynek krajowy został całko- 
wicie nasycony cukrem, zaś 
spożycie na głowę ludności prze 
kroczy w r. b. o ponad 5 kg. 
spożycie przedwojenne, osiąga- 
jąc ok. 17 kg. na głowę lud- 
ności. 

Jak wiadomo, cena cukru zo- 


kg. w detalu. Wzrośnie również 
eksport cukru w roku bież. o 
ok. 20 proc. w stosunku do roku 


ubiegłego. 


w każdym teatrze, klubie, świet 
licy fabrycznej, czy kopalmta- 
nej, czuliśmy doskonale, że 
przebywamy między naszymi 
pzyjaclótmi pzyjac'óhmi 
Związku Radzieckiego, przyja- 
ciółmi szczerymi i prawdziwy- 
mi. 

Dlateko też teraz. ws'adając 
do pociągu jadącego ku granicy 
radzieckiej, zasyłamy  pozdro- 
wienia, wszystkim widzom n5* 
szych przedstawień — a za ich 
pośrednictwem wszystkim 
Polakom. 

Niech żyłe niezłomna przy- 
jaźń narodu polskiego z naroda 
mi Zwiazku Radzieckiego! 


Pruwnicy pol 


prześladowanie komunistów w U 


Sala Konferencyjna Zrzesze- 
nia Prawników Demokratów w 
Warszawie wypełniona jest po 
brzegi. Prawnicy stolicy zebra= 
H się, aby podnieść swój głos 
protestu z powodu procesu wy- 
toczonego przeciwko 12-tu przy 
wódcom komunistyczym w USA. 

W Prezydium zasiadają min. 
H. Świątkowski ,prezes Zarzą= 
du Głównego Zrzeszenia Praw- 
ników Demokratów — Jodłow- 
ski, wiceprezes Lernell oraz -wi- 
ceprezes Oddziału Warszawskie 
go Zrzeszenia Prawników De- 
mokratów płk. Janowski. 

„Nie zebraliśmy się po to, aby 
ingerować w sprawy obce — 
mówi na wstępie sekretarz ge- 


neralny Międzynarodowego Sto- ! nia swej władzy. 


warzyszenia Prawników Demo- 
kratów płk. Muszkat. — Proces 
12-tu komunistów amerykań- 
skich obchodzi nas wszyst”"ich, 
jest naszą sprawą sprawą ca- 


scy poiępiają 
SA 


łej postępowej ludzkości. Jak U- 


czy bowiem nas historia tam 
gdzie zaczęto gnębić idee 1 ru- 
chy postępowe dochodziło zaw- 
sze do klęsk społecznych I wo- 
jen. 

Wyrażając całkowitą solidar- 
ność z narodem amerykańskim 
walczącym przeciwko - fałszowi, 
przemocy 1 brutalności — po- 
tępiamy politykę kliki amery- 
kańskich podżegaczy wojen- 
nych, którzy są inspiratorami 
procesu przeciwko przywódcom 
ludzi pracy. 

Proces ten jest wyrazem sła- 
bości kapitalizmu amerykań- 
skiego, który chwyta się ostat- 
nich środków w celu utrzyma- 


Przyłączamy nasz głos do 
protestu milionów szczerych de 
mokratów na całym świecie, 
broniących pokoju i podsta- 
wowvch praw człowieka.” 
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Anny Pauker pt. 
„Lenin żyje w sercach milionów 
pracujących całego świata“, 
Konstantinowa pt. „Międzyna- 
rodowe znaczenie leninizmu* i 
Cognieta pt. „Lenin - natchnie- 
niem robotników francuskich 
w walce o niepodległość naro- 
dowa". 

Z innych artykułów należy wy 
mienić: Hilarego Minca pt. „O 
budowę podstaw socjalizmu w 
Polsce", Pietro" Secchia pt.: 
„Walka włoskich mas pracują- 
cych o wolność i niezależność 
kraju“, Wasconselosa pti 
„Wzrost ruchu narodowo - wy- 
zwoleńczego w Brazylii", Wa- 
wiłowa pt.: „Rozkwit socjali- 
stycznej nauki i kultury w 
ZSRR“. 

W dziale „Wymiana doświad- 
czeń prac partyjnych zamiesz- 
szono artykuł Bruno Kellera: 
„Marksistowsko - leninnowskie 
wychowanie kadr Komunistycz- 
nej partii Czechosłowacji". 

W ostatnim numerze ‘podang 
wreszcie szereg informacji z ży- 
cia Partyj Komunistycznych i ro 
botniczych oraz międzynarcdo- 
wego ruchu demokratycznego. 


Kto inspirował 
krwawe rozruchy 


w Durhunie 


LONDYN (PAP) — Nadcho- 
dzące z Afryki południowej de- 
pesze podają coraz to nowe 
szczegóły krwawych zajść, do 
których doszło w Durbanie (U- 
nia Południowo-Afrykańska), a 
których ofiarą — według o- 
statnich doniesień — padło dko 
ło 800 zabitych i 1000 rannych. 
Zajścia wybuchły między Murzy 
nami a Hindusami 1 trwały 
dwie doby. Miasto ogarnięte by- 
ło paniką, wiele domów i skle- 
pów podpalono. 

W kołach dziennikarskich 
przypomina się, że jakkolwiek 
zarówno Murzyni, jak i Hindusi 
są ofiarą dyskryminacji, stoso- 
wanej przez rząd, to jednak a- 
genci organizacji faszystow- 
skich od dawna rodjudzal te 
dwie grupy ludności przeciwko 
sobie. Okoliczności ostatnich 
zajść zdają się wskazywać, że 
wykorzystano w tym wypedku 
pierwszy lepszy preteksi dla 
rozpętania krwawej rzezi, ky 
dostarczyć dalszych „argumen- 
tów" zwolennikom skrajnej se- 
gregacji rasowej . 

Obecny rząd Malana — doda- 
ją komentatorzy zajść w Dur- 
banie — zbiera pierwsze owo- 
ce swej polityki rasistowskiej. 


Mowy premier 


w Turcji 


LONDYN. (PAP) Jak podaje 
z Ankary agencja Reutera po 
dymisji poprzedniego gabinetu 
prezydent "Turcji powierzył ml- 
sie sformowania nowego rządu 
dotychczasowemu przewodniczą 
cemu Zgromadzenia Narodowe- 
go — Szensettin Gunaltay. 


przychylnie usposobionege do 


umowy z ZSRR przewidującej jednego z najwybitniejszych spe | partii lewicowych w zachodnich 
obroty handlowe w wysokości | cjalistów amerykańskich w spra , Niemczech. 

miliarda dolarów oraz kredyty | WACH 
inwestycjne dla Polski w wyso- Pracował od 1945 roku w szta- 
kości 450 milionów dolarów — | Pie generała Claya, jako oficer 
drugą pod względem zakresu u- łącznikowy pomiędzy guberna- | ką partii komunistycznej. na mi 


Wahrhaftig podaje, że gdy 
jprzed rokiem zgodził się na no- 
imińację Oskara Muellera „człon 


| nistra pracy w rządzie krajo- 
| wym Hesji, czyniono mu zarzu- 
ty, iż toleruje wpływy komuni- 
i styczne w rządzie niemieckim 
Wahrhaflig oświadczył również 
że pośpiech z jakim deportowa 
no go z Frankfurtu do Waszyn- 
igtonu był dotąd nieznany w 
praktyce władz amerykański. 
w Niemczech. 

Jako pikantny szczegół Wahr 
haftig podał, że w tym tygod- 
niu miał odbyć się we Frank- 
furcie jego ślub z młodą Niem- 
ką, a mimo to nie pozwolono mu 
pozostać jeszcze przez kilka dni 
i pod konwojem odstawiono na 
fotnisko, 


Władze amerykańskie w spra 
wie tego wypadku nie wydały 
| żadnego komunikatu, a gen. 
| Clay zapytany przez dziennika- 
rzy co sądzi o tym wypadku, od 
powiedział, że specjalna komí- 
sja wojskowa w Waszyngtonie 
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Reulizuje 


ostro krytykują 


w Niemczech 


zajmie sią driałalnością Wahr- 
haftiga, który oskarżony jest o 
nielojalność wobec Stanów Zjed 
nocżzonych. 


Owoce polityki Claya 
NOWY JORK, (PAP). — By- 
ły gubernator Bawarii, La Fo- 
lette, który został przez gen. 
Claya usunięty ze swego sta- 
nowiska, oświadczył w wywia- 
dzie, udzielonym dziennikarzowi 
„New York Post", że na terenie 
Niemiec zachodnich hitleryzm 
odradza się w wyniku polityki 
amerykańskiej. W Bizomii wła- 
dze amerykańskie jawnie poz- 
walają na przejmowanie przez 
b. hitlerowców pełnej władzy 

gospodarczej | politycznej. 


Rozkład: SPD 

BERLIN, (Tel. wł.). — W pra 
sie niemieckiej ukazał się ko- 
munikat podpisany przez Hein- 
za Kreugera oraz Wilhelma Kisch 
kata o utworzeniu nowej par- 
tii socjalistycznej pod nazwą 
USPD (Niezależna Partia So- 
cjaldemokratyczna) 

Jak wynika z komunikatu o- 
baj socjaliści należą do frondy 
politycznej, która nastąpiła na 
skutek nieporozumień w schu- 
macherowskiej SPD. Wspomnia 
ny Kreuger należał do założy- 
cieli centralnego organu partii 
Schumachera w Berlinie „Der 
Sozialdemokrat* oraz był sze- 
fem prasowym rządu krajowe- 
go Schlezwig - Holstein. , 

Kreuger opublikował obszer- 
ną broszurę pt. „Obrachunek z 


Schumacherem", w której da- : 


je wyraz swojej trosee o przy- 
szłość socjalizmu niemieckiego. 
Nowe ugrupowanie. jak czyta- 
my w komunikacie, opierać się 
będzie na opozycyjnych elemen 


tach SPD oraz na bezpartyj- 
nych, którzy sympatyzują z $0- 
cjalizmem, a obecną politykę 
Schumachera uważają za zbyt 
szowinistyczną i mieszczańską. 
Należy przypomnieć, że w cią 
gu ostatniego miesiąca jest to 
już druga fronda w SPD. Pierw 
szego rozłamu dokonał Ottomar 
Geschke, który przystąpił do 
współpracy z magistratem Ber- 
a pod przewodnictwem Eber 
a. 
" BERLIN, (PAP). — Z Ham- 
burga donoszą, że władze partyj 
ne SPD rozpoczęły dochodzenie 
dyscyplinarne przeciwko b. mi 
nistrowi rolnictwa w prowincji 
Szlezwig - Holsztyn,  Arpowi 
| Kierownictwo SPD zarzuca m 
| prowadzenie lewicowej polityki 
i dążenie do reformy rolnej. 
| Arp został niedawno usunięty 
ze stanowiska ministra rolnic- 
twa kraju Szlezwig - Holsztyn. 


| Clay prześladuje 


| komunistów 

LONDYN, (PAP). — Jak po- 
daje z Düsseldorfu agencja Reu 
tera, brytyjskie władze wojsko- 
we w zachodnich Niemczech pa 
stawiły w stan oskarżenia prze- 
wodniczącego partii komunistycz 
nej Północnej Nadrenił - Waste 
falii Paul Huga oraz sekretarza 
„partii — Paul Salemka za zor- 
ganizowanie wiecu. Na wiecu 
tym okarżeni działacze komuni 
styczni wystąpili z krytyką u- 
chwał londyńskich w sprawie 
Zagłębia Ruhry. 

Rozprawę wyżnaczono na 
dzień 18 stycznia równocześnie 


z procesem przeciwko przywód ! 


cy partii komunistycznej w Za 
chodnich Niemczech — Reiman 
nowi. 


my hasło 


upowszechnienia czytelnictwa 


Uroczystość otwarcia bibliotek 


i punktów bibliotecznych 
Haslo upowszechnienia książki 1 czytelnictwa w szerokich 


masach wysunięte w uchwale 


Rady Państwa z dnia 8 marca 


1948 r. jest realizowane szybko i skutecznie . 


Ministerstwo Oświaty zakupi 
ło w 1948 roku dla- 1.600 no- 
wych bibliotek gminnych księ- 
gozbiory liczące po około 650 
tomów. Książki te zostały roze 


stane do bibliotek oowiatowych | 


w znacznej części oprawione i 
opracowane biisliotecznie, ti. z 
drukowanymi |imwentarzami i 
kartami katalogowymi  Prezy- 
dia Wolewódzkich Rad Narodo 
wych przeprowadziły wybór 


| sach. 


zaangażowanie bibliotekarza 
Kandydatów na bibliotekarzy 
przeszkoliły: Kuratoria Okręgów 
Szkolnych na tygodniowych kur 


"Jedna Biblioteka ma  rozleg 
łym terenie gminy nie wystar- 
cza. Dlatego z inicjatywy Komi 
tetu Upowszechnienia Książk: 
podjęto akcję uruchomienia 
20.000 punktów bibliotecznych 
do, których biblioteki gminne 


gmin, które otrzymują bibliote | wysyłają wymienne „koraplety 


ki. Warunkiem otrzymania bi- 
blioteki 
powiedniego lokalu, sprzętu i 


książek co najmn'ej 50-tomo- 


było zapewnienie od- | we. 


Akcje tworzenia punktów bi 


bliotecznych objęła również mia 
sta.  Zobowiązano biblioteki 
miejskie do zwiększenia ilości 
filii w dzielniegch robotniczych 


W dniu 16. 1. 1949 r, odbe- 
dzie się w całej Polsce otwar- 
cię nowych bibliotek gminnych 
i punktów bibliotecznych. O- 
prócz obchodów w miejscowoś 
ciach otrzymujących biblioteki. 
w każdym województwie qdbę 
dzie sę w jednej lub dwu gm: 
'nach uroczystość z udziałem 
przedstawicieli = Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, wojewódzkich 
władz państwowych oraz orga- 


nizacji politycznych ; społecz- 
nych. 
Uroczystości województwa 


warszawskiego we wsi Pustel- 
nik gmina Dęby Wielkie, po- 
wiat mińsko - mazowiecki będą 
zarazem uroczystościami ogólny 
polskimi, 


Wiadze umerykańskie w Austrii 
bezprawnie zuirzymują mienie polskie 


Sojuszniczu Rada Kontroli 
rozpatruje notę Misji RP w Wiedniu 


, WPIDEN (PAP) — W dniu 14 bm. odbyło się w Wied- 
niu posiedzenie Sojuszniczej Rady Kontroli dla Austrii. Roz- - 
patrywano notę Misji Politycznej R. P. w Wiedniu, protestu- 
jącą przeciwko wstrzymaniu przez amerykańskie władze oku- 
pacyjne rewindykacji mienia polskiego z amerykańskiej strefy 


Austrił. 


Rezmowy Bevina z Schumanem 
zakończyły się fiaskiem 


PARYŻ. (PAP), Komentując 
komunikat o rozmowach lon- 
dyńskich min, Bevina z min 
Schumanem, niektóre dzienniki 
prorzadowe | prawicowe usiłu 
ją bez powodzenia przekonać 
czytelnika © zlikwidowaniu 
sprzeczności między Francją í 
W. Brytanią, Natomiast prasa 
posteoowa oraz „Monde“ nie 
ukrywają. że rozmowy zakoń- 
czyły s'e fiaskiem 

„L'Humanite* reasumując wy 
niki konferencii Bevina z 
manem. stwierdzą, że nie usunę 


ła ona rozbieżności między An- 
gilią a Francją w kwestiach 
Włoch. kolonii wioskich. w spra 
wie niemieckiej į Unii Europej 
skiej. Uzgodnienie rozbieżrnści 
między Francią a Wielką Bry- 
tanią mogło nastąpić jedynie 
w dwóch sprawach: 1) Palesty- 
ny — kosztem podziału Nesevu 
co jest sprzeczne z decyzją 
ONZ, 2) Dalekiego Wschodu — 
gdzie obaj ministrowie postano 
wili zwalczać ruch wolnościowy 


shu| w Indochinach i na Malajach 


Jugosłowiunie w Bułgarii potąpiają 
zdrudziecką politykę Tiia 


SOFIA. (PAP) — Na plenar- 
nym posiedzeniu Jugosłowian za 
mieszkałych w Bułgarii przyjęto 
jednomyślnie rezolucję, która 
stwierdza m. in.: 

„Od czasu, gdy kierownicy ju 
gosłowiańgkiej partii komunisty 
cznej zdradzili tront socjalizmu 
4 przeszli na pozycję burżuazyj- 
nego nacjonalizmu — poselstwo 
jugosłowiańskie w Sofii usiłowa 
ło opanować organizację Jugo - 
słowian w Bułgarii, by ją prze- 
kształcić w oręż polityki Tito. 


Polityka ta jest wroga zasadom 
internacjonalizmu, polityce 
współpracy ze Związkiem Ra - 
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej, jest sprzeczna z prawa 
mi, obowiązującymi w Bułgarii, 

Jugosłowianie w Bułgarii — 
głosi rezolucja — pragną przy- 
łączyć się do antyimperialistycz 
nego frontu, który pod przewod 
nictwem wielkiego kraju socjali 
stycznego, Związku Radzieckie - 
go, odnosi 1 będzie odnosił zwy- 
cięstwa, 


Przedstawiciel Stanów Zjed- 
noczonych gen. Keyes nie był 
w stanie przedstawić jakiego- 
kolwiek poważnego argumentu, 
usprawiedliwiającego postępowa 
nie władz amerykańskich w tej 
sprawie. 


Przedstawiciel ZSRR Kura- 
$0W wykazał bezpodstawność 
argumentów gen, Keyesa, przy 
Czym oparł się na oficjalnych da 
nych amerykańskiego urzędu re 
windykacyjnego. Z danych tych 
wynika, że w ciągu 7 miesięcy 
1948 r. zwrócono czierem kra- 
jom, a mianowicie: Francji, Wło 
chora, Holandii i Belgii mienie 
wartości 1.074.500 dolarów, pad 
czas gdy pięciu krajom, tzn Pol 
sce, Węgrom, Jugosławii, Ru- 
munit i Związkowi Radzieckie- 
mu zwrócono mienie łącznej 
wartości jedynie 423 tysięcy do 
larów Związek Radziecki, naj- 
bardziej poszkodowany przez o- 
Kupację hitlerowską, otrzymał 
jedymie mienie o wartości 8 tys. 
do:arów. 

W tym samym czasie 
stwierdził dalej Kurasow — a- 
merykańskie władze okupacyj- 
ne zwróciły Niemcom poważną 
ilość mienia o wartości ponad 
50 tys. dolarów, co stanowi jaw 
ne pogwałcenie deklaracji o kle 
sce Niemiec. Tego rodzaju jedno 
s*ronne postępowanie władz a- 
|merykańskich jest poważnym 
naruszeniem praw | interesów 
tych krajów, które najbardziej 
ucierpiały wskutek agresji hit- 
lerowskiej 

Gen Kurasow przypomniał, że 
układy międzynarodowe nie 
przewidują terminu zakończe- 
nia rewindykacji zrabowanego 
przez Niemcy mienia. Przeciw- 
nie mocarstwa sygnatariu- 
sze tych układów przyjęły na 
siebie uroczyste zobowiązanie 
wobec całego Ś viata zwrócenia 
całego zrabowanego przez Niem 
ców mienia. 

Przedstawiciel Stanów Zjed- 
noczonych, który nie był wsta 
nie uzasadnić stanowiska swego 
kraju w tej sprawie sprzeciwił 
się jednakże powzięciu jakiejko! 
wiek decyzji, 
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Pyztsdreniu 
Komisji Sejmowych 


Kanoelaria Sepou Ustawo- 
dawczego RP zawiadamia, że po 
siedzenia Komisji odbędą się w 
gmachu sejmowym przy ul. I. 
Daszyńskiego Nr 4 — według na 
stępującego planu: 

We wtorek, dnia 18 stycznia 
br. o godz. 10 odbędzie się wspól 
ne posiedzenie Komisji: Kultu 
ry i Sztuki oraz Komunikacji i 
| Poczty; o tej samej godzinie 
| zbiorą się na wspólne posiedze- 
| pie Komisje: Planu Gospodar- 
czego oraz Skarbowo - Budżeto 
wa, o godz. 10.30 obradować bę 
dzie Komisja Kultury i Sztuki; 
Komisja Komunikacji i Pośzty. 
zbierze się powtórnie bezpośred 
nio po zakończeniu wspólnego 
posiedzenia. 

W środę, dnia 19 stycznia br. 
o godz. 10 obradować będzie Ko 
misja Skarbowo - Budżetowa. 

We czwartek, dma 20 stycz- 
nia o godz. 10 obradować będą: 
| Komisja Przemysłu i Handlu o- 
raz Komisja Skarbowo - Bud- 
żetowa. 


Piotr Perkowski 
lanrentem 


na y muzycznej 

Jury dorocznej nagrody Zwią 
zka Kompozytorów Polskich, 
przyznawanej w dniu 17 stycz- 
nla, w rocznicę wyzwolenia War 
szawy, w osobach: Grałyna Ba 
cewiczówna, Jan Ekler, Alfred 
Gradstein, Zygmunt Mycielski, 
Witold Rudziński, Tadeusz Sze- 
| ligowski i Bolesław Woytowicz, 
' postanowiło na mocy jednogło- 


'śnej uchwały przyznać nagrodą 
ża rok 1948 w wysokości 250.000 
zł honorowemu członkowi ZKP 
Plotrowi Perkowskiemu. 


Jerzy Toeplitz 
dyrektorem Wyższej 
Szkoły Muzycznej 


Minister Kultury 1 Sztuki mia 
nował dotychazasowego zastęp- 
cę dyrektora naczelnego PP 
„Film Polski“ Jerzego Toeplitza 
dyrektorem Wyższej Szkoły Fil 
mowej w Ładzi. 


SET ag Esin gisi: 

Nagrody 
codlea przodownik w- 

TTD E 4 =" 44 aka. * 

w górńiciwie . 

W siedzibie Jaworznicko - Mi 
kołowskiego Zjednoczenia Prze- 
mysłu Węglowego odbyła się na 
rada wytwórcza przedstawicieli 
kopalń węgla kamiennego, wcho 
dzących w skład Zjednoczenia. 
W naradzie wziął udział dyrek- 

jtor generalny CZPW tow, Józef 

Szczęśniak oraz przedstawiciele 
| Centralnego Związku-Zawodowe 
go Górników i Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej. 

W pierwszej częśc! narady do 
konano uroczystego " wręczenia 
nagród górnikom — przodowni- 
kom pracy Przekazania hegród 
i dyplomów dokonał dyrektor na 
czelny Zjednoczenia inż. X. Ry 
szko. ft 5 s 


Na czoło przodowników pracy 
Zjednoczenia wysunął się osią- 
gający od kilku miesięcy najwyż 
sże wyniki pracy górnik kopalni 
„Brzeszcze“ — Franciszek Aprias 
który w grudniu ub, roku wy- 
konał 644 proc. normy, uzysku 
jąc wynagrodzenie w wysokoś- 
ci ponad 144.000 zł. Franciszek 
Aprias otrzymał aparat radio= 
wy. 


Drugą nagrodę w postaci kupo 
nu materiałowego przyznano 
zwycięzcy współzawodnictwa śre 
dniego dozoru technicznego szty 
garowi oddziałowemu z kopalni 
„Brzeszcze" Władysławowi 
Siucie. Dalszych 17 górników, 
którzy w ciągu roku ub. uzyskał 
średnio 175 proc. do 270 proc. 
normy otrzymało rowery. 


List związkowców 
Vietnumu do KCZZ 


Generalna Konfederacja Pracy 
Vietnamu nadesłała do Komisji 
Centralnej Związków Zawodo - 
wych w Polsce list, w którym 
opisuje walkę Irdu vietnamskie 
go w obronie niepodłegłości te- 
go kraju. 


w liście tym związkowcy vlet 
narascy stwierdzają, że dwulel- 
nia wojna kolonialna prowadza 
na przez Francję w Vietnamie 
koszowala życie dziesiątków ty- 
sięcy oficerów i żołnierzy frans 
cuskich oraz zubożyła naród 
francuski o przeszło 800 milio- 
nów dolarów, Mimo to imperia- 
liści francuscy nie zdołąli zła” 
mać ducha wolności i oporu na- 
rodu vietnamskiego, który pod 
przewodnictwem rządu Ho Chi 
Minha buduje postępowe pań - 
stwo na terenach opanowanych 
rrzeż pertyzantów, 


W liście opisane są również œ 
krucieństwa popełniane przes 
najeźdźców na cywilnej ludnee 
ści Vietnamu. 


Dzi 


Wr 15 


wielkiej ofensywy 


Mieczysław Wącrou ski gen. bryg. 
Szel Głównego Zarządu Poilt — Wy: h. W. P., 


Warszawa wolna! — słowa, 
które zwiastowały kres męki 
i poniżeń, słowa, które milio 
ny ludzi obudziły z koszmar- 
nego letargu, głosiły nowe ży 
«cie, promieniały szczęściem, 
dumą i wielkim braterstwem. 
Nie zawiodło nas wzruszenie, 
którego nic już nie zatrze. To 
była prawda. Każdy miesiąc 
i każdy rok spełniał żarliwe 
nadzieje i najśmielsze pragnie 
nia. 

Minęło ledwie 4 lata. War- 
szawa żyje! Warszawa wznosi 
się, rośnie, pięknieje. Stolica 
Polski Ludowej przoduje kra 
Jowi myślą, wiarą i hartem. 

Rozpoczęło się mglistym 
rankiem 12 stycznia 1945 r. 
Wówczas z przyczółka sando 
mierskiego runęła jak lawina 
ofensywa radziecka, która wy 
zwoliła nasze ziemie po Odrę 
i Nysę. 

Dowództwo hitlerowskie o- 
czekiwało uderzenia. usiłując 
za wszelką cenę utrzymać v- 
statnią tamę obronną przed 
przeniesieniem operacji na te- 
ren Rzeszy. Po olbrzymim 
skoku frontu radzieckiego od 
Witebska i Mińska aż po Wi- 
słę musiał nastąpić okres kil- 
kumiesięcznych przygotowań 
do nowej druzgocącej ófensy- 
wy. Wyzwolenie Warszawy 
mogło dokonać się tylko w 
wielkiej operacji, która musia 
ła złamać opór armii hitlerow 
skiej na linii Narwi j Wisły, 
zmiażdżyć linie obronne wro- 
ga, opasujące przyczółek san 
domierski i magnuszewski, 
zniweczyć kilkunastokilometro 
wy pas umocnień. Tylko pięć 
imozolnych miesięcy przygoto 
wań strategicznych i walk na 
sąsiednich frontach mogło za 
pewnić ofensywie. radzieckiej 
taką miażdżącą siłę i taką bły 
skąwiezność, która uratowała 
większość ziem polskich — 
Łódź, Kraków, Katowice, Ra- 
dom, Częstochowę, Kielce, 
Płock, Włocławek — od znisz 
czeń równych spustoszeniom t 
Warszawy. Dzięki tym grun- | 
townym przygotowaniom, 
dzięki genialności strategii 
stalinowskiej, dzięki serdecz- 
nej i przezornej trosce o na- 
szą przyszłość — plany į wy- 
konanie ofensywy radzieckiej 
były takie, że Armia Radzie- 
cka wyzwalała miasto za mia. 
stem niemal. nieuszkodzone, 
uniemożliwiając bandytom 
hitlerowskim _ niszczęnie fa- 
bryk i wodociągów, elektrow 
ni i domów mieszkalnych. ra- 
tując życie setkom tysięcy ną 
szych ojców, sióstr i dzieci. 

Natarcie I Frontu Ukraiń. 
skiego marsz. Koniewa już 
19.1. wyzwoliło Kraków idoszło 
do Chrzanowa, Sosnowca i na 
obszar Śląska. 14 stycznia roz 
poczęło się natarcie I Frontu 
Białoruskiego, wskładzie które 
go walczyła I-sza Armia Woj 
ska Polskiego. 19. I. wojska 


marsz. Żukowa zajęły Kutno; 
i Łódź, 


- 
- Już w jedenaście dni od roz 
Poczęcia ofensywy Armia Ra 
dziecka à zdobyła Bydgoszcz, 
dotarła do Odry, 4 po dal- 
szych 2 dniach — 2ę stycznia 
wojska II: Frontu Białoruskie 
Zo marsz. Rokossowskiego, 
przębiwszy się przez trzy po- 
tęzne umocnione pasy obron- 
ne, dotarły do Bałtyku. 
W tych płomiennych dniach 
nasuńęły się poecie słowa: 


„Z dniem każdym rosną 
ziemi przestrzenie, a nocą 
_wschodzą hełmy i armie 

' pancerne łomocą. 

"Tak buduje historię ten, 
kto w ziemię wierzy." *)_ 


Tak rozwijała się ofensywa, 
która wyzwoliła ziemie pols- 
kie od Wisły po Odrę. 

Tej ofensywie zawdzięcza- 
my wyzwolenie Warszawy. _ 


y. 


„ 


W oparciu o zwycięskie ude 
rzenia 14 — 15 stycznia 47 
Armii Radzieckiej na prawym 
skrzydle na północ od Legio 
nowa oraz 61 Armii Radzięec- 
kiej na lewym skrzydle na po 
łudnie od Góry Kalwarii 
16 stycznia ruszyły «do, walki 
w kierunku na Warszawę jed- 
nostki T Armii Wojska Pois- 
kiego, zgrupowane najbliżej 
Warszawy pomiędzy 47 Armią 
i 61 Armią. Po sforsowaniu 
Wisły przez 2 i 6 Dywizję Pie 
choty praz przedarciu się z 
różnych kierunków do Warsza 
wy 1 Brygady Kawalerii i 1 
Br. Panc., 1 DP, 3DP i 4DP 
dnia 17 stycznia 1945 r. War- 
szawa była wolna. 

Żołnierz polski wkroczył do 
stolicy. 

Zajęcie Warszawy przez I 
Armię W.P. było możliwe tyl- 
ko dzięki rozwojowi potężnej 
ofensywy radzieckiej i bezpo- 
średnio dzięki akcji oskrzydla 
jącej Warszawę od północy i 
południa przez 47 A, i 61 Ar- 
mię Radziecką. 

Celowe zgrupowanie 1 Ar- 
mii Wojska Polskiego na 
wprost Warszawy, danie żoł- 
nierzowi polskiemu honoru 
walki o stolicę i zwycięskiego 
wejścia do niej- jest jeszcze 


jednym, niezniszczalnym świa | 


dectwem prawdziwej, głębo- 
kiej, bezinteresownej przyja- 
źni Związku Radzieckiego i o- 
sobiście Generalissimusa Sta- 
lina dla narodu polskiego. 
Warszawę — serce Polski--— 


stolicę Polski Ludowe j wyzwd 


liła Armia Radziecka. U boku 
jej walczyło Wojsko Palskie. 
Tô Związek Radziecki dał na 
szemu żołnierzowi możność 
"wniesienia swego wkładu" w 


wyzwolenie krajy i w wyżwo- | 


lenie stolicy. 

Tak obdarza skarbem bez- 
cennym — wolnością i udzia- 
łem w. zwycięstwie tylko nai- 
troskliwszy i najbliższy Przy- 
jaciel. 

Tak obdarza Przyjaciel, 
który chce wesprzeć, podnieść 
i pomagać prawdziwie. 

Tylko takie wyzwolenie mo- 
glo otworzyć przed Polską ja- 
sną drogę postępu i rozwoju 
społecznego ku wyższym for- 
mom społecznym. Masy pracu 
jące Polski mogły ukształto- 
wać demokrację ludową i 
wejść na tę drogę wiodącą do 
socjalizmu, jedynie w oparciu 
o państwo zwycięskiego socja 


lizmu, w oparciu o Związek 
Radziecki. 

` Wyzwolenie Warszawy to 
potwierdzenie jedynie słusz- 


nej polityki demokracji ludo- 
wej. wynik i wyraz sojuszu 


Polski z narodami radziecki. | 


mi, to mocne ogniwo w nie- 
złomnym braterstwie 
Wojska Polskiego 
Radziecką. 

Warszawa oszukana i rzuco 
na na pastwę wściekłości hitle 
rowskiej przez bankrutów re- 
akcyjnych, skazana przez nich 
na zagładę, powstała do życia 
Jako stolica Polski Ludowej. 
przewodzi krajowi w rzetel- 
Rym trudzie dnia codzienneg 
i w nieodwracalnym marszu 
ku ustrojowi pełnej sprawied 
liwości społecznej. 

Ofjiką Polskę, o taką stoli 
cę walczył kościuszkowiec, par 
tyzant Gwardii Ludowej i Ar- 
mii Ludowej, żołnierz 1 i 2 
Armii Wojska Polskiego. 

Takiej Polsce poświęca į go 
tów jest zawsze oddać wszy- 
stkie siłv żołnierz Odrodzone- 
go Wojska Polskiego. 


z Armią 


- *JeMieczysław Jastrun „Zi- 
ma 1945 R." 


broni | 


Trybuna Ludu 


ea 


Wurszuwu bedzie jeszcze piękniejszu 


Qdhudujemy naszą stolicę bez podziału na dzielnice ubogich i bogaczy 


W czwarią rocznicę wyzwole 
nia Warszawy widzimy juz w 
EE że decyzja e odbudowie 
stolicy i przeniesieniu siedziby 
Rządu do zrujnowanego miasta, 
była aktem politycznym o wiel- 
kiej dvniosłości, wemocniła po- 
zycję polityczną naszej władzy | 
ludowej, pogłębita jej łączność | 
z masami ludowymi — oswiad- 
czył tow. gen. Marian Spycbaj- 
ski w wywiadcie, udzielonym 
przedstawicielowi Agencji Robot 
niczej AR. 

Każda rocznica wyzwolenia 
stolicy przypomina nam o nie- 
przemijających wartościach przy 
jaźni polsko = radzieckiej, kto- 
ra znalazła mocny i realny wy- 
raz we wspólnie przelanej krwi 
synów ojczyzny radzieckiej ra- 
zem z żołnierzem polskim o wy 
zwolenie Warszawy I w ofiarne) 
pracy polskich | radzieckich fa- 
cnowców, w pomocy radziec- 
kiej, w pierwszym okresie od- 
budowy — przywracania War- 
szawy do życia, 


Nie zawiódł entuzjazm mas 
Z poczuciem dumy mozemy 
już dziś ocenić jak wieikie trud 
ności zostały pokonane. Wyma- 
gały one największego wysiłku 
że sirony całego społeczeństwa 
Nie zawiódł entuzjazm klasy ro 
botniczej, mąs pracujących, ra- 
czej wyprzedził najśmielsze prze 
widywania. Wyprzedził przez 
masowy udzial 
pracowników w samej odbudo- 
wie; jak i w ofiarności najszer- 
szych mas na rzecz Społecznego 
Funduszu Odbudowy Stolicy. 

Tylko mieszczański scepty- 
cyzm i reakcyjni wrogowie chcie 
li osłabić ten entuzjazm i pod- 
ważyć wysiłki mas pracujących 
Liczyli oni na to, że Warszawa 
nie będzie stolicą Polski Ludo- 
wej, zmierzającej do socjali- 
mu. 

Czwarta rocznica wyzwołenia 
Warszawy zbiega się z wielkimi, 
osiągnięciami Kongresu Zjed- 
"noczeniowego PZPR. - Kongres 


nego dnia wyzwolenia Warsza- 
wy przez bohaterską Armię Ra 
dziecką i walczącą u jej boka 
Armię Polską. 

Dzień 17 stycznia, 1945 r. to 
jednocześnie data rozpoczęcia 
odbudowy Warszawy, przerzu- 
cenia pierwszych tymczaso- 
wych mostów dła prącej ma- 
przód armij- į powracającej 
ido swego miasta ludności cywił 
: W niespełna dwa tygodnie 


"Cztery lata mja od pamięt- 
! 
t 


od tej daty powzięta została de 
cyzja Rządu Ludowego 0 'prze- 
niesieniu stolicy z powrotem do 
Warszawy, rozpoczęte zostały 
pierwsze roboty remontowe. po 
płynęły pierwsze dostawy, Żyw- 
ności dla wygłodzonej „Mudnoś- 
B W parę tygodni później roz- 
| poczęliśmy wspólnie z najwy- 
bitniejszymi specjalistami ra- 
dzieckimi, którymi kierował 
ówczesny premier rządu Ukrai- 
ny, Chruszczow, opracowanie 
planu  najniezbędniejszych ró- 
bót przy odbudowie Warszawy, 
oczyszczeniu jej 2 tysięcy nie- 
pogrzebanych zwłok,  urucho- 
mieniu elektrowni, wodociągów 
i kanalizacji, komunikacji 1 
łączności, | 

AKA dwa lata pracy sku 
piają się przede wszystkim na 
uruchomieniu przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej i komu 


doprowadzeniu do sta- 


nikacji, 
nu użytkowności domów zmisz- 
w połowie 


mniej: niż 
o ES samorządu stołecz 
nego, opracowaniu nowego pla- 
nu generalnego Warszawy: j 
Rok 1947 — znamionuje przej 
ście od robót doraźnych i ściśle 
naprawczych do odbudowy 1 
przebudowy gmachów bardziej 
zniszezonych, budowy nowych 
obiektów 4 realizacji podstawo- 
wych "założeń urbanistycznych 
nowej Warszawy. Jednocześnie 
jest on. rokiem zapoczątkowa - 
nia przełomu w - šā- | 


` + 


| ga być wykonane z nadwyżką 


robotników iJ“ 


af’. PLAM a 
-ajawnił ogromne siły, jakimi dy 


spoónuje klasa rObotnicza i jej; 
sojusznicy do walki o dalszy ioa 
wój naszego kraju i umocnił nas 
w przekonaniu, że plany, jakie 
sobie stawiamy. są realne i mo- 


Zerwane pęta kapitalizmu | 
Dzięki władzy | polityćźnej | 
przodującej klasy robotniczej il 
mas ludowych. dzięki gospodar | 
ce planbwel odbudowa stolicy | 
odbywa się w warunkach uie- | 
dostępnych w ustroju kapitali- 
stycznym. Realizowane dzieło | 
odbudowy Warszawy uwolnione 
zostało z kapitalistycznych po- 
zostałości, których wyrazem był! 


Bilans czterech lat o 


Stanisław 


Prezydeni m. 


mego budownictwa. Śłaadan:a 
i rozweju państwowych przed- 
sięiiostw budowlanych. i opra 
cowywania konkretnych pia- 
nów. 

Przełom decydujący © no- | 

wym etapie odbudowy naszej 
stolicy następuje dopiero w r. 
1848. - 
Fundusze państwowe, przezną 
czone na odbudowę Warszawy, | 
w planie inwestycyjnym 1948 | 
roku w stosunku do r. 1947 zo- 
stają prawie potrojone i zamy- 
kają się cyfrą 26,5 miliardów 
złotych. : 

Warszawa pokryła się lasem 
rusztowań, na budowach zjawi! 
ły się nowoczesne kopaczki, be 
tomiarki, kruszarki, maszyny do 
wyrobu pustaków  gruzowych 
i elementów budowlanych, prze 
prowadzone zostały linie wasko 
torówek, a Pok cie] ko- 
lejowe. i i 

w Warszawie zostają zapo- 
czątkówane wielkie inwestycje 
przemysłowe. Odbudowują stę. 
i doinwestowują . fabryki che- 
micane, metalowe, przemysłu 
elektnotechnicznego i przemy- 
słu sSpożywczgo, Warszawa za- ; 
czyma powracać znowu do swej 
roli poważnego ośrodka prze- 
mysłowego, opartego o pracę 
robotników wysoko wykwalifi- 
kowanych. Zasilają się szeregi 
robotników budowlanych, któ- 
rych liczba w roku ubiegłym 
przekroczyła 30 tys. (dwukro- 
tnie więcej niż w okresach naj- 
bardziej natężonego ruchu bu- 
dowlanego w Warszawie przed 
wojennej). 

W budownictwie mięszkanio- 
wym naslępuje zasadniczy prze 
łom. Powołany do życia w ro- 


WYWIAD Z TOW. GEN. 


Braterstwo broni 


m. in. podział miasta na piękne 
dzielnice bogaczy i zaniedbane 
dzielnice robotnicze oraz chaos 
ogólnej zabudowy. 


Zachowując cenne wartości 
kułturalne i techniczne minio- 
nych stuleci. Warszawa musi 


być nowa. Musi być wypracowa 
ne oblicze nowej 
nowych założeń i struktury mia 


Warszawy, 


sta, odpowiadającej nowe? epo- 
te rozwoju Polski — epoce So- 
cjalizmu. Rezultaty nasze na od 


| cinku planowania przestrzenne- 


go, które korzystało z doświad- 
ezen największych osiągnięć ur- 
banistycznych zagranicą, z opar 
ciem się na rozwoju socialisty- 


Tofluinski 
st. Warszawy 


ku ubiegłym Zakład Osiedli Ro 
botniczych  ogniskuje zarówno 
planowanie nowych osiedli 
mieszkalnych, jak i ich realiza- 


| CJĘ. 


Powstają nowe domy na tere 
nach osiedli WSM, na Żoliborzu 
i Mokotowie, nowe domy osie- 
dla na Kole, kolonla na Ma- 
riensztacie. ZOR. zapoczątkowu 
je budowę osiedli: Młynów, Mi 
rów i Nowomiejskie. 

Dzięki współudziałowi zain- 
teresowanych mieszkańców 
dzielnie rokgtniczych dla po- 
prawy warunków ich bytu, wy 
niki akcji remontowej dały w 
rezultacie: przeprowadzenie 


| sruntownych remontów 75 do- 


mów mieszkalnych, liczących 
łącznie 5351 izb zamieszkałych 
przez 11.600 robotników j człon- 
ków ich rodzin, osuszenie į zli- 
kwidowanie 
na przestrzeni 177 ha Grocho- 
wa i Targówka; dołączenie do 
sleci wodociągowej 300 miesz- 
kań robotniczych, do sieci ga- 
zowej — 217 mieszkań; napra- 
wienie chodników į jezdni na 
100 ulicach w dzielnicach robo- 
tniczych, oświetlenie tych ulic 
lampami elektrycznytwi i gazo- 
wymi: uporządkowanie, zieleń- 
ców, ogródków De DN 
itd, Łącznie wszystkie te robo- 
ty zostały wykonane za sumę 
300.500 tys. zł. 

Również obsługa potrzeb lud 
ności, stanowiąca główne zada- 
nia samorządu, w każdej drie- 
dzinie wykazała w ciągu ub. ro 
ku duże postępy, 

Prak budynków szkolnych 
stanowi wciąż jeszcze najtrud- 
niejszy do rozwiazania problem 


sadzawek 4 bajor, 


MARIANEM SPYCHAŁSKIM 
przewodniczącym Stołecznego Komitetu Odbudowy Stolicy 


cznej nauki i praktyki radziec- 
kiej w tej dziedzinie na czele — 
pozwalają nam już dziś kon- 
kretnie zarysować przyszłe, 
wspaniałe oblicze Stolicy 


Piętnastoletni plan 
odbudowy 

Ostatm ros riadu iwzyietnie- 
go — rok 1949 — przyniesie nam 
ostateczne ustalenie ogolnegu 
planu zabudowania stolicy na 
okres około 15 la. W tym cza- 
sie Warszawa stanie się już no- 
wym miastem. W oparciu o ten 
plan generalny zostanie sprecy- 
zowany wykonawczy plan sześ- 
cioletni przestrzennego rozwoju 
stolicy. 

Przekonaliśmy się, że klasa 
robotnicza, masy pracujące bio- 
rą się odważnie do realizowania 
wysuniętych przez wiadzę ludo- 
wą wielkich zadań — podkre- 
śla tow. gen. M. Spychalski — 
że ta realizacja porywa wszyst- 
kich. 

Jako główne zadania 1949 r. 
wysuwają się: zakonczenie tra- 
sy W — Z, z jednoczesną reali- 
zacją pierwszej serij wielkich 
osiedli robotniczych w central- 
nych dzielnicach miasta oraz za 
kończenie, w zasadniczej czę- 
ści, odbudowy historycznego 
traktu Warszawy, jakim jest 
ciąg Krakowskiego Przedmieś- 
cia, Nowego Światu, Alei Stali- 
na i Alei Ujazdowskich. 

Budować hkędziemy podstawo 
we założenia przy tym trakcie. 
gmach Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, który zamyka ciąg 
Alei Stalina i wiąże ją z najpięk 
niejszą częścią panoramy war- 
szawskiej, z Aleją na Skarpie, 
a jednocześnie z placem Trzech 
Krzyży i  nowozbudowanym 
gmachem Min. Przemysłu i Han 
dlu. 


Przebudowa 
ul. Marszałkowskiej 
W drugiej połowie 1949 r., po 
zakończeniu trasy W — Z, zaj- 


dhudowy Warszawy 


nych budynków szkolnych do- 
biega bowiem końca. zaś ogól- 
na liczba dzieci, uczęszczających 
do szkół podgiaewowych  (pel- 
nych, powszechnych 1 średnich 
ogólnokształcących), wynosi 70 
tys, co stanowi 11,7 proc. lud- 
ności, 

W szpitalach miejskich zain- 
westowano w roku ub, 710 no- 
wych łóżek, doprowadzając o- 
gólną liczbę łóżek szpitalnych 
do 5.432. Stan ilościowy łóżek 
szpitalnych jest wyższy obecnie 
niż przed wojną (10 łóżek na 
1000 mieszkańców wobec 6.8 
przed wojną). Rozbudowana zo. 
stała równocześnie sieć ośrod- 
ków zdrowia oraz zakładów O- 
pieki Społecznej, 4 

Od naprawy t oczyszczania 
zagruzowanych į uszkodzonych 
jezdni i chodników przeszedł w 
roku ub. samorząd do przepro- 
nowych tras ulicz- 
nych jednocześnie z realizowa- 
niem założeń planu Nowej War 
szawy. d 

Zadania na 1840 r, przekra- 
czają swoim zakresem osiągnię 
cia į prace roku 1848. Pian in- 
westycyjny na r. 1949 przewi- 
duje wzrost ogólnych  nakła- 


wadzenia 


-dów prawie o 40 proc. Napra- 


wa domów robotniczych i: po- 
prawa warunków bytu robotni 
czego. musi bvć prowadzona w 
uwielokrotnionym zakresie, Je- 
dnocześnie rok obecny jest ro- 
klem przygotowania realizacji 
planu 6-letniego. Przed akty- 
wem warszawskim, przed 
wszystkimi członkami naszej 
Partii w Warszawie, stoją więc 
ogromne zadania. 

W pracy tej pomagać nam 
będą ludzie pracy całej Polski, 
klasa robotnicza ludność wiej- 
ska, inteligencja, która budowę 
Stolicy Polski Ludowej uważa 


na terenie Stolicy. Remont daw | za własne dzieło, 


4 


| 
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: jeszcze za mało inicjatywy w 


miemy się mocniej przebudową 
ulicy- Marszałkowskiej, która «ð 
waży decydująco na obliczu 
przyszłej Warszawy. 

Na odcinku między Ogrodem 
Saskim a. Al. Jerozolimskimi, 
ul Marszałkowska będzie miała 
120 m szerokości. Następnie re< 
pocznie się orzygoiows3nie prte 
projektodawczych związanych 
z przewidzianym w tel części 
ulicy Marszałkowskiej  «włoże- 
niem wielkiego ośrodka kultu- 
rv robotnicze - chłopskiej, srta 
dającego się z ginachów posia- 
dających sale i pomieszczenie 
na masowe zjazdy i widowiska, 
z salą główną, która pomieści 
około 5000 osób i będzie mogła 
zaspokojć potrzeby wszystkich 
organizacji. M 

Przy ul. Marszałkowskiej prze 
widuje się również pabudowa- 
nie gmachów dla potrzeb biu- 
rowych oraz szeregu wielkich 


hoteli. E 


tych podstawowych 
prac, dojrzewać kędzie w pro- 
jektach, a częściowo również w 
realizacji kilka innych założeń. 
Będzie to Oś Saska z placem 
Zwycięstwa, Aleje Jerozolim= 
skie, dalej trasa ciągnąca się od 
gmachu Ministerstwa Komuni- 
kacji do placu Trzech Krzyży i 
jako czwarte — Oś Młodzieży, 
oparta o Aleję Wyzwolenia oraz 
założenia na zakończenie Alei 
Stalina w sąsiedztwie gmachu 
Rady Państwa. 


Prócz 


Warszawa przemysłowa 

W r. 1949 nastąpi również 
wzmocnienie tempa budowy 
dzielnie przemysłowych stolicy. 
Krystalizować się będzie zachod 
nia dzielnica głzemysłowa na 
terenie Woli z zakładami prze- 
mysłu metalowego i elektrotech 
nicznego oraz wykonawczego 
przemysłu budowlanego na cze- 
le. W innych „dzielnicach prze- 
mysłowych, rf brzegu praskim, 
jak również na Żeraniu rozpo- 
cznie się praca nad budową no- 
wych fabryk. 

Rozwijać się będzie wielki 
plan budowy osiedli dla robot- 
ników 1 pracowników, zapew= 
niających możliwie najlepsze 
warunki zamieszkiwania 1 za- 
spokojenia potrzeb nowego, spo- 
łecznego życia. Osiedla te zmie- 
nią dotychczasowe oblicze mia- 
sta. wprowadzając robotników 
do najlepszych dzielnic. 


Nowe metody pracy 
Wielkie zadania w odbudowie 
Warszawy wymagają nowego 


stylu, nowych metod pracy. To, . 


co zapoczątkował wspaniały 
Czyn Kongresowy, winno stać 
się rzeczą normalną w dziele od 
budowy. Mimo  dotychczaso= 
wych wielkich osiągnięć, nie do 
chodzimy jeszcze do norm, uzy 
skiwanych na czołowych na- 
szych budowach i tych, jakie są 
osiągane w Związku  Radziec- 
kim. 

Trzeba więc podwyższyć wy- 
dajność pracy o około 15 proc. 
Istnieje jeszcze wielkie rozpro- 
szenie robót, niedostateczna jest 
organizacja naszego budownic- 
twa, przestarzały rozdział nobót 
miedzy przedsiębiorstwami i me 
tody pracy budowlanej. Mamy 


dziedzinie podnoszenia wydajno 
ści pracy, usprawnienia tempa 
odbudowy i podnoszenia jakości 
wykonania. Walka z marnotraw 
stwem czasu ludzkiego i mate» 
riałów, o oszczędnę wykorzysta 
nie urządzeń miejskich, jest do- 
tychczas niedostateczna. 

Równolegle z osiągnięciami 
na odcinku odbudowy pogłębiać 
się będzie wysiłek całego spo- 
łeczeństwa, świadczącego tak 
chętnie na odbudowę stolicy. 
Już dziś ponad 6,5 miliona o- 
sób świadczy na odbudowę stó- 
licy. 

W r. 1949 jeszcze bardziej u- 
mocni się jedność wszystkich 
Polaków — podkreśla tow. gen. 
M. Spychalski — dla sprawy 
wielkiego dzieła budowy nowej, 
pięknej, socjalistycznej stolicy. 


Wywiad przeprowadził 
EDWARD PUACZ 


z 


Trybuna Ladu 


Z I Armia wkruczumy do Warszawy | 


Już mijała pierwsza dekada | P fotr Jaroszewicz, gen. bryg. 
H wiceminister Ohrony Narodowej 


stycznia 1945 r., 
nikt nie wiedział 


ale jeszcze 
dokładnie 


kiedy nastąpi wielka ofensy” | Wieczorami, niemal co dzień,| północy, od strony Bielan na 


wa Armii Radzieckiej znad 
Wisły, ofensywa która miała 
przynieść wyzwolenie i doro- 
bek rewolucji lipcowej 1944 
r. pozostałym ziemiom Pols- 
kim. Mimo to jednak każdy 
żołnierz radziecki i każdy żoł 
nierz naszej I-szej Armii do- 
strzegał, jak nieustannie kon 
centrowały się nad Wisłą ol- 


brzymie rezerwy ludzi, sprzę-: 


tu bojowego itp. Coraz gęściej 
zaludniały się wioski i lasy 
bliskiego * zaplecza ' frontu 
świeżo przybyłymi z głębokich 
tyłów jednostkami artylerii, 
lotnictwa i czołgów... 

Często odwiedziałem pod- 
ówczas jednostki frontowe 
zakopane głęboko w wiślany 
brzeg. W rozmowach z żołnie 
rzami najczęściej słyszałem 
niecierpliwe pytanie — ,„Kie- 
dy pójdziemy naprzód“, — 


| zapadały mgły 
| mgły — sojusznice. Żaden 
one niemiecki nie mógł nic 
'wypatrzyć z powietrza. W ta 
| kie mgliste wieczory i noce 
'stycznia 1945 roku na wszyst. 
kich drogach prowadzących 
ku Wiśle było zazwyczaj roj- 
no i gwarno. Wojska pospie- 
|sznie przegrupowały się. Pó- 
źnym wieczorem zwykłe, aż 


| do rana, słychać było gruchot 


czołgów i jazgot ciągników, 
|które wtaczały na wyjściowe 
pozycje ciężką artylerię... 


Dzień wielkiej ofensywy 

Wieczorem 16 stycznia ru- 
szyły nasze oddziały przez Wi 
|słę na szerokim frencie od 
Bielan do Pilicy. Nieprzyja- 
' ciel zdezorientowany i przera 
| żony sukcesami Armii Radzie 
ckiej, która rozpoczęła głębo 


świetne | warszawski brzeg wdziera się 


2 Dywizja Piechoty. 

W nocy z 16 na 17 stycznia 
1945 roku Sztab I Armii prze 
kracza Wisłę. Jedziemy Willi- 
sami po zamarzniętej rzece, 
jak po stole. Na naszym brze 
gu pozostały puste okopy. Po 
drugiej stronie wszędzie śla- 
dy walki, płoną liczne ognis- 
ka... 

Spotykam na szosie D-cę 
Armii. Jesteśmy o  paręset 
metrów za naszą pierwszą li- 
nią, która wkracza. do Piase- 
czna. 

W Piasecznie na rynku spo 
ry tłum ludzi, witają radośnie 
własne wojsko, obskoczyli na 
sze czołgi, naszych żołnierzy 
— pytają trwożnie czy Niem 
cy nie wrócą? Czy to napraw 
dę Polskie Wojsko? Czy będą 
brać do wojska? Czy jest Pol 


> O M : . . + . y Ą 
„Prędzejby na drugi brzeg | kie oskrzydłenie stolicy, miej ski Rząd w Lublinie? Czy bę- 


póki lód trzfma* mówili do 
mnie żołnierze, kiedy około 
10 stycznia odwiedzałem linię 
frontu w rejonie Karczewia. 
A zima była wyjątkowo pięk- 
na. Trzymały lekkie, ale stałe 
mrozy, śniegu nie było za wie 
le drogi utarte, 


pewne. | 


| scami wycofuje się, ale często 
(stawia zacięty opór. Toczą się 
ostre, zażarte potyczki. Nasi 
piechurzy gwałtownie prą na- 
przód. Na szerokim odcinku. 
na południe od Góry Kalwa- 
|rii I Armia forsuje głównymi 
siłami Wisłę, a jednocześnie z 


Odbudowa 


Warszawy 


w cyfrach 


20 proc. inwestycji w r. 1946 — 
to budownictwo mieszkaniowe - 


mwitoid W 


iechauński 


Rok 1949 zakończy okres odbudowy i otworzy nowy okres roz- 


woju calego Państwa, a zatem i 


Warszawa w ubiegłych latach 
„zajmowała bardzo poważne mie 
sce w całości odbudowy kraju 
i to miejsce z pewnością”utrzy- 
ma w okresie dalszej rozbudo- 


wy. 

Udział Warsza 
inwestycyjnych nosił w la- 
tach 1046 — 47 — 10 proc, a w 
roku 1948 — ponad 11 proc. W | 
roku 1945 udział ten był znacz- 
nie większy ponieważ w pierw= | 
szym okresie doraźne zadania | 
wymagały specjalnie wielkiego | 
wysiłku. | 

Nakłady. na odbudowę War- | 
szawv wynosiły: w roku 1945 
i 1946 łącznie — około 14 mili 


następnych latach do 10.7 mi- 
liarda, 23,8 miliarda. , 

W roku 1949 wyniosą one 31,8 
miliarda zł. 


+ Pierwsze osiągnięcia 

W odbudowie Warszawy na- 
leży odróżnić dwa okresy lata 
1545—46 — okres pierwszych, 
najpilniejszych prac i lata 
1947—48 obejmujące szerszy za 
kres odbudowy, która była skie 
rowana na poprawę ogólnych 
warunków bytu mas pracują 
cych w Warszawie. i 

W pierwszym najtrudnieiszym 
okresie odbudowy pomoc Zwią- 
zku Radzieckiego, szczególnie w 
dziedzinie uruchomienia urzą- 
dzeń użyteczności publicznej, 
była jednym z czynników, któ- 
ry legł u podstaw szybkiej od- 
budowy stolicy. 

W pierwszym okresie zasad- 
niczą uwagę zwrócono na bu- 
downictwó administracyjne i bu 
downictwo użyteczności publicz 
nej. Uruchomiono wszystkie pod 
stawowe zakłady, a w szczegól- 
ności oddano do użytku 840 km. 
sieci elektrycznej, 246 km. sieci 
gazowej, 337 km. torów tram- 
wajowych, 319 wozów tramwa- 
jowych, 531 km. sieci wodocią- 
gowej i 357 km sieci kanaliza- 
cyjnej, co umożliwiło szybkie 
odradzania się życia miasta. 


~ 


Budownictwo mieszkaniowe | 


Największy wysiłek skierowa 
my został na budownictwo mie- 
szkaniowe. Nakłady na te cele 
wyniosły w 1947 r. 21/4 miliar- 
da, w 1948 — 43 miliarda. po- 
chłaniając w Warszawie OKOio 
20 proc. całości nakładów inwe- 
stycyjnych, podczas gdy w Ca- 
łokształcie państwowego planu 
wynoszą średnio tylko 10 proc. 

Udział budowniewa admini- 
stracyjnego stale spada: z 29 
proc. w r. 1947 — do 15 proc. 
w roku 1949, 


* Robotniczy charakter 

przyszłej Warszawy 
Na pierwsze miejsce wysuwa 
się przemysł. Nakłady na odbu- 
dowe przemysłu Z jednego mi- 
liarda w 1947 r. gwałtownie 
1943 do 5 mi- 
ten stał SIĘ 


w planach i 


nowy okres rozwoju stolicy. 


j | zację wielkich założeń komuni- 


kacyjnych jak budowę trasy 
i W — Z. średnicowej linii kole- 
jowej, przedłużenie ul. Marszał- 
kowskiej na północ. Nakiady 
na komunikację również w ro- 
ku 1948 poważnie wzrosły, a 
mianowicie z 1,8 miliarda w T. 
|1947, do 46 miliarda w roku 


dzie Polska Niepodległa, czy 
pod Rosją dziesiątki in- 
nych, różnych pytań, niespo- 
sób odpowiedzieć od razu na 
wszystko. 


Pierwszy wiec 

Proszę Generała Popław- 
skiego, aby zgodził się za- 
trzymać chwilę w Piasecznie, 
aby coś powiedzieć do ludzi. 
| Zatrzymujemy czołg. Stajemy 
razem na czołgu ponad tłu- 
mem. Mówię może 15 — 20 
minut. Mówiłem gorąco i szyb 
ko. Chciałem wszystko powie 
dzieć rozwiać wszystkie 
wątpliwości. Tłum coraz więk 
szy. Płaczą kobiety, płaczą też 
niektórzy mężczyźni, kiedy 
wznoszę okrzyk na cześć WOL 
NEJ, NIEPODLEGŁEJ POL- 

SKI DEMOKRATYCZNEJ. 
W godzinę później jesteśmy 
iw Warszawie. Pierwsi warsza 
wiący jeszcze są w drcdze na 
piechotę, nie zdążyli dotrzeć. 
Miasta puste martwe, 


widać 


ar | posiadać przeważający charak- 
dów zł. wzrastając kolejno w | ter robo:niczy. 


gdzieniegdzie grupki 
naszych fizylierów i saperów 
-— łowcćw min. Jedziemy Pu 
ławską — coraz większe ru- 
iny, eoraz okropniejsze ślady 
barbarzyństwa zdziczałych 
hitlerowców. Gdzieś na M ko 
towie wybuchła  strzelan'na. 
Coraz gęstsza kilka wy- 
strzałów z działka szturmowe 
go i spokój. Wjeżdżamy na 
Plac Unii. Pali się kilka oca- 
lałych domów. Nasi śniegiem 
próbują gasić pożar. Wody 
nigdzie nie ma. 


1948. Nowy układ podstawo- 
wych linii komunikacyjnych 
tworzy osie, na których skupia 
się nowy. inny układ odbudo- 
wującej s Warszawy. Przy | 
tych trase rozpoczęto reali- 
zację wieis:ch osiedli mieszka- 
niowych, osiedli, które mają 


Rok 1948 był rokiem przygo- 
towań tego nowego budownic- 
twa osiedlowego. W latach na- 
stępnych Zakład Osiedli Robot- 
niczych ukończy rozpoczęte 0- 
siedla na Młynowie i przystąpi 
do budowy nowego na Murano- 
wie. 

Dotychczas odbudowano W 
Warszawie łącznie z udziałem 
budownictwa prywatnego 
nad 50 tys. izb mieszkalnych, 
mie licząc ogromnej ilości izb 
doprowadzonych do stanu u- 
żytkowania niewielkim nakła- 
dem. 

Szybki rozwój przemysłu 
warszawskiego który rozpoczął 
się w roku 1948 i podwyższony 
stan liczebny klasy robotniczej 
w Warszawie wplynie decydu- 
jąco na charakter miasta 


wąziutka ścieżka. Na Szucha 
zasieki — stoją jakieś rozbi- 
| te działa, meble, trupy nie- 
mieckie, świeże ślady walki. 
Polna nieco  dostępniejsza. 
Stamtąd nadjeżdża d-ca dywi 
zji z meldunkiem „Warszawa 
wolna“. Walki toczą się tylko 
gdzieniegdzie, na zachodnich 
przedmieściach. Likwiduje się 
drobne grupki Niemców. Dro 


Zwiększą się wydatki 
na budownictwo społeczne 


Pierwsze lata odbudowy, pO- 
za niedociągnięciami w dziedzi- 
nie budąwnictwa  mieszkanio- 
wego, charakteryzowały SIę 
również szeregiem braków w 
dziedzinie budownictwa socjal- 
nego: chociaż nakłady na bud 
wmictwo szkolne i inne budow- 
nictwo socjalne wynoszą w TO- 
ku 1948 3.4 miliarda, wobec 
1,3 miliarda w roku 1947, jed- 
nak jeszcze nie rozwiązały jeś- 
nej z najboleśniejszych spraw 
Warszawy — braku szkół. 


(Rozbudowujemy przemysł 


Przemysł Warszawy zatrud- 
nia dzisiaj ponad 70 tys. pra- 
cowników w około 1.500 zakła- 
| dach, z czego: 87 zakładów pań- 
jstwowych zatrudnia 26 tysięcy 
| pracowników. 
| Cyfry powyższe śŚwiadozą © 
! rozdrobnieniu przemysłu war- 
| szawskiego i potrzebie budowy 
nowych wielkich zakładów prze 

mysłowych. W „liczbie zatrud- 
nionych na czoło wysuwa się 
przemysł metalowy (7.900 za- 
i trudnionych) i chemiczny (5.800 
zatrudnionych). 

Odrębną grupę stanowią 
przedsiębiorstwa budowlane, za 
trudniające około 40 proc. wszy- 
stkich zatrudnionych w prze- 
myśle. Przed przemysłem bu- 
dowlamym. liczącym ponad 30 
tys. zatrudnionych, stoi wielkie 
4 trudne zadanie wznoszenia no 
wego miasta. zadanie, na które 
patizy cały kraj i eały świat. 


ręku, 


| 


l 


Marszałkow- | tię robotniczą. Że w sojuszu z 
ska cała w gruzach, zasypana | siłami postępu i pokoju na ca 
śniegiem, nie do przebycia; | łym świecie, którym przewo- 
pomiędzy gruzami wijąca się | dzi wielki Związek Radziecki 


gi odwrotu zamknięte. Dowód | WA. 


ea Armii każe jeszcze raz do- 
kładniej referować sobie sytu 
ację. Wydaje rozkazy., Tak 
jest. Warszawa Wolna. Trze- 
ba natychmiast zawiadomić 
d-cę frentu i Rząd w Lublinie. 

Wracamy do Sztabu Armii, 
który już na dobre rozloko- 
wał się w Piasecznie. Warsza- 
wa zaludnia się wojskiem. 
Ale nie tylko wojskiem. obck 
żołnierzy maszerują z toboł- 
kami, koszykami, z dziećmi na 
cywile - warszawiacy. 
Wracają — wrócili do wolnej 
choć zniszczonej stolicy. 

Na ruinach powiewają miej 
scami pierwsze biało-czerwo- 
ne  chorągwie,. pierwsze po 
sześciu latach, pierwsze po 
tragicznym wrześniu 1939 ro- 
ku. Po drodze do Piaseczna 
widzimy już tłumy warszawia 
ków, którzy spieszą do znisz 
czonych domów. Rozpoczyna 
się pierwszy dzień nowego ży 
cia nowej Warszawy. 


Tajemnica zwycięstwa 

Co zwyciężyło dnia 17 stycz 
nia? Zwyciężyły idee i siły 
wolności i sprawiedliwości 
społecznej, idee i siły postępu, 
rozwoju i rozkwitu wielkich 
i małych narcdów, niesione 
przez Związek Radziecki i je- 
go bohaterską Armię Wyzwo 
leńczą — nad siłami faszyz- 
mu, niewoli, przemocy, gwał- 
tu, głodu j nędzy. 

Zwyciężyła koncepcja KRN, 
koncepcja postępowych, rewo 
lucyjnych sił naszego narodu 
— które słusznie rozumiały, 


że tylko jedna jest droga do, 


wyzwolenia Polski, że jest to 
droga walki z okupantem w 
braterskim sojuszu z Armią 
Radziecką, 

Dnia 17 stycznia obok żoł- 
nierzy polskich i radzieckich 
wchodził do Warszawy wierny 
jej zawsze lud pracujący, zwią 
zany na Śmierć i życie ze swą 
stolicą. W nieprawdopodcb- 
nych trudnościach, w głodzie 
i chłcdzie, 
wać nowe Życie w ruinach 


| kiej, 


zaczynało kiełko- | 


Warszawa I 


Rynek Starego Miasta 


Wspomnienia korespondenłu 


W wielkiej bitwie demokracji 
z faszyzmem, każdy nowy Sty- 
czeń wojenny  przynos4 wiel- 
kie zwycięstwa Arnnui Ra i1z,ec- 
Styczeń 1942 roku przy- 
niósł zwycięskie zakończenie 
historycznej bitwy pod Mo- 
skwą, styczeń 1943 roku przy- 
niósł „kocioł?  stalingradzki', 
styczeń 1944 roku — rozgrom © 
nie Niemców pod Leningradem 
i wreszcie styczeń 1945 roku, 
osta.niego roku wojny — wy- 
zwolenie Warszawy, czątek 
bezprzykładnej ofensywy zimo- 
wej wojsk radzieck'ch, podczas 
której wygnały one w ciągu nie 
wielu dni nieprzyjaciela z gra- 
[ais Polski i podeszły pod Ber- 
ln. 


| Radosny dzień 


, Pamiętam, że w ów radosny 
dzień z nisko nad miastem pły 
nących chmur ciężkimi, mokry. 
mi płatkami spadał gęsty Śnieg 
Na drogach, wiodących do War 
szawy gwarno było į ludno. 

- Spoza gęstej zasłony śniegu, 
nas spotkanie  kołumnom ra- 


dz'eckich czółgów, posuwają- 
aych - .się..w .„niepohamowanym 
marszu na Zachód, w głąb Pol 
ski — szły gromady warszawia 
ków, powracających do ukocha 
| nego miasta. Na sankach ı wóz 
è TIV A kach wieźli oni dzieci į swój 
miasto, które świadczy przed nędzny dobytek, Przy każdym. 
całym światem, że niezłomna zątrzymującym się aucie ra- 
jest wola naszego ludu w wal dzieckim lub grupie żołnierzy. 
ce o wolność, sprawiedliwość ; zbierali się natychmiast Pola- 
i postęp. Że wiecznie trwałe i cy. Twarze ich były ożywione 
nie do pokonania siły mas lu! Słyszało się wszędzie słowa 
dowych Kierowane przez Par-; wdzięczności dla Armii Radziec 
"kiej, dla narodu radzieckiego, 
dla Generalissimusa Stalina za 
(odniesione nad  hitlerowcam: 
zwycięstwo, za wygnanie ich 
"ze stolicy Polski — Warszawy 


Warszawy. 


* 


Po czterech latach odbudo- 
wy, stolica nasza jest znów 
dzisiaj żywym,  pulsującym 
miastem. Budujemy ją jako 


* * 


— kraj nasz, nasza bohaters 
Zap annaa nie będzie ni- Realizując plan radzieckiego 
gdy więcej: burzona i deptana gowó a naczelnego, wojska 
nogą drapieżców imperialisty | radzieckie przygotowywały się 
cznych, nie będzie więcej ni- | starannie do bitwy o Warszawę 
gdy sprzedawana w ręce Opra! ; o Polskę. Jesienią jeszcze zdo 
wców przez rodzimych Sługu | pyły one niewielkie przyczółki 
sów imperializmu przed na zachodnim brzegu Wisły. ko 
którymi na zawsze zamknęła ło Sandomierza i ga Południe 
swe granice POLSKA, a swe. od Warszawy. Na tych, ostrze- 
bramy, Bohaterska WARSZA- | iwanych przez nieprzyjaciela 
„zawiślańskich* odcinkach no- 


PRZEPRAWA NA BRZEG WARSZAWSKI 
5 


> , » j 
Radzieccy motocykliści przechodzą w styczniu 1945 roku przez pokrytą lodem Wisię na 


brzeg warszawski 


Puth. (W. MBemisow 


cami  koncentrowano wojska. 
maskowano je, przygotowywa- 
no czołgi do ataku. 


Stalin 

przyspiesza ofensywę 
Przygotowamia nie były jesz- 
cze zakończone, kiedy wypadki 
zmusiły radzieckie dowództwo 
naczelne do rozpoczęcia opera- 
cji. Właśnie w tym czas.e Chur 
chill zwrócił się do Genera!:s- 
simusa Stalina z prośbą by u- 
łatwił sytuację wojsk anglo- 
amerykańskich, które ponosiły 
porażki w rejonie Ardennes. 
Tam właśnie bowiem, hitierow 

cy rozpoczęli kontrofensywę. 


Ważne jest — odpowie- 
dzieł na tę prośbę generalis- 
simus Stalin — aby wyko- 


rzystać naszą przewagę nad 
Niemcami w dziedzinie ar- 
tylerii i lotnictwa... Przygo 
towujemy się do ofensywy, 
ale pogoda nie sprzyja obe- 
cnie naszej ofensywie. Jed- 


''ację naszych sojuszników 
na froncie zachodnim, sztab 
dowództwa naczelnego po- 
stanowił we wzmożonym 
tempie zakończyć przygoto 
wania i nie licząc się z po- 
godą, rozpocząć zakrojcne 
na szeroką skalę działania 
ofensywne przeciwko Niem 
com na całym centralnym 
froncie nie później, niż w 
drugiej połowie stycznia 
Pragnąc przyśpieszyć okaza- 
nie pomocy wojskom ang.elsko- 
amerykańskim Na  Zachoz.e, 
Generalissimus Stalin poatano- 
wił przesunąć termin pozpoczę- 
cia ofensywy z dnia 20 szyczn.a 
na dzień 12 stycznia, I cehoc'aż 
było to oczywiście rzeczą nad- 
zwyczaj trudną i wymagało 
wielkich wysiłków orgonizacyj 
nych, nocą z dnia 11 na 12 
stycznia zagrzmiały pierwsze 
działa radzieckie na przyczółku 
sandomierskim. W 50 godzin 
później, rozpoczęła się również 
ofensywa wojsk radzieck'ch z 
przyczółków na południe od 
Warszawy. 


Pogoda wielkie opady 
śnieżne i mgła — przeszkodzi- 
ły wykorzystaniu lotnictwa Po 
goda utrudniała również dzia- 
łania artylerii. Jednakże mi- 
strzowskie opanowanie sztuki 


| wojennej, pozwoliło żołnierzam 


i oficerom radzieckim wyjść z 
honorem z trudnej sytuacji. 


Oficerowie artylerii podpeł- 
zali pod same pozycje niemiec- 
kie i stąd korygowal: ogień 
swych baterii. Pod osłoną ognia 
artyleryjskiego, saperzy unje- 
szkodliwiali zaminowane pola 
niemieckie. Maskując gię sta- 
rannie, piechota podchodziła co 
raz bliżej i bliżej do okopów 
niemieckich. 


Warszawa wolna! 
Kiedy artyleria wykonała swe 
zadania, dano sygnał do ataku 
Na całym froncie rozpoczął się 
bezprzykładny bój. Niemcy sta 
wiali zacięty opór. Ale plecho- 
ta radziecka i tutaj na przyczół 
kach na południe od Warszawy 
i na północ koło twierdzy Mo- 
dlin, wdzierała się do okopów 
niemieckich i schronów, 


nakże, uwzględniając sytu- | 


WARSZAWA W STYCZNIU 1945 B, 


7 siyczniu 1945 r. 


wojennego 


tywając „nadwiślański wał“ nie 
przyjaciela. Kiedy nareszcie z0 
stał on przerwany, rozpoczęły 
działania czołgi radzieckie. O- 
gromnym klinem wdarły się o- 
ne na pozycje nieprzyjacieiskie, 
otaczając Warszawę wielkim łu 
kiem od południa. A z północy 
nadciągały pułki radzieckie 4 
polskie, które przeprawiły się 
przez Wisłę, Z Pragi do stolicy, 
po cienkiej powłoce lodowej, 
szły oddziały atakujących. Woj 
ska radzieckie į oddziały I Ar- 
mij Polskiej otoczyły wielkim 
pierścieniem niemiecki garni- 
zon w Warszawie. Pierścień za. 
mykał się koło Sochaczewa. 
Przeszło niewiele czasu į zada- 
ny został jeszcze jeden druxgo= 
cacy cios z południa, północy i 
zachodu. Niemcy „w kotle war 
szawskim* zostali zlikwidowa- 
ni Warszawa była wolna! 

Wspominam obecnie, jak 
przed czterema laty, w radosne 
dla wszystkich Polaków dni 
styczniowe, spędziłem kilka dni 
w wyzwolonej Warszawie i mia 
łem szczęście. przeżyć wraz 
warszawiakami pierwsze _ go- 
dziny po wygnaniu Niemców: ze 
stolicy. 

Skręcamy na jedną z najpięk 
niejszych ongiś ulic Warszawy, 
na Krakowskie Przedmieście. 
Oczom naszym ukazują się po- 
czerniałe od pożarów mury, sa 
me tylko mury. Nie chce się 
wierzyć, że tak niedawno jesz- 
cze tętniło tu życie. Ściany są 
tak bardzo czarne, tak dalece 
zniszczone przez ogień, że wyda 
je się, jakby od stu lat znajdo- 
wały się pod ziemią ; dopiero 
teraz zostały odkopane, 

Teraz warszawiacy wracają. 
Do domu przy ulicy Szpitalnej 
powróc'łą* 17-letnia dwa Gut- 
kowskg. Przed samym wybu- 
chem pamiętnego powstania 
1944 roku pojechała ona do 
krewnych na wieś. Niemcy nie 
wpuścili jej z powrotem do 
Warszawy. W domu pozostała 
matka, ojciec, dwie siostry 1 
„brat, Żadnych śladów rodziny 
Ewa nie znalazła w domu. Stoi 
tak z oczyma pełnymi łez. 
Gdzież teraz szukać będzie ro- 
dziców? Wzrok jej pada na 
skromny krzyż zbity z desek 
od skrzynki. Na krzyżu widnie- 
je napis: „Tutaj pochowano 
pięć ogób. W ziemi zakopana 
jest butelka z dokumentami". 

Warszawiacy idą do swych 
domów j nie w nich nie znaj- 
dują. Niektórzy płaczą. Wszy- 
Scy przeklimają Niemców. Wszy 
scy błogosławią Armię Radziec 
ką. która wybawiła ich od kosz 
maru faszystowskiego. i 

+ LJ 

Minęły cztery lata od dnia 
wyzwolenia Warszawy. Żołnie- 
rze radzieccy. którzy wygnali z 
Warszawy Niemców į przywró 
cili narodowi polskiemu jego 
stolicę, śledzą dziś z radością 
odradzające się życie w Pol- 
sce, sukcesy narodu polskiego, 
który pewnie wkroczył na dro- 
gę socjalistycznej przebudowy 
kraju. 

Ludzie radzieccy widzą z ra- 
dością, że scementowana krwią 
na polach wa'kt z faszyzmem 
przyjażń narodu radzieckiego 
i polskiega, umacnia się z każ- 
dym dniem i rozwija dla dobze 
obu narodów. 


IN 
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Trybuna Cudu 


Wielkie zadania stoją przed PZPR 


Istota naszego ludowego Pań 
stwa, które siuży interesom naj 
szerszych mas lulowych, istota 
naszych przemian ustrojowych, 
wiodących od demokracji ludo- 
wej do socjalizmu, zawiera w 
sobie postulat wszechstronne- 
go i pełnego rozwoju material- 
nego i kulturalnego najszer- 
szych mas. 

Nasz ustrój, naszą rzeczywi- 
stość spowodowały wielki prze- 
łom, jakim jest nigdy dotąd nie 
spotykany w Polsce pęd mas 
robotniczych i chłopskich do o- 
światy, do wiedzy i kultury. 
R R „którego dopiero mu- 
si dokonać, polega na tym, 
x te Eg i aspiracje naj“ 

rszych ma i F 
Mote, s w pełni zaspo 

Musimy do końca  zlikwido- 
wać przegrody, które utrudnia- 
ją jeszcze ciągle młodzieży ro- 
botniczej i chłopskiej dostęp 
do szkolnictwa średniego i wyż 
szego. Szkoła średnia i wyższa 
musi stać się istotnie własno- 
ścią dzieci robotników i chło- 
pow, muszą w niej w podsta- 
wowej, znacznie szerszej niż 
dotąd masie, wychowywać się 
kadry naszej przyszłej ludowe- 
wej inteligencji. 

Realizację tego postulatu u- 
możliwia bardzo wydatne się- 
gające 116 proc. podniesienie 
kredytów na stypendia, 
i domy akademickie przewi- 
dziane w budżecie Min. Oświa- 
ty na rok 1949. 

Ze szczególną ostrością ry- 
sują się przed nami zadania w 
dziedzinie właściwej organiza- 
cji, umasowienia i przyspiesze- 
nia szkolenia zawodowego i 
technicznego młodzieży. Wyko- 
nanie zamierzeń planu  6-let- 
niego uwarunkowe jest dostar- 
czeniem naszemu przemysłowi 
dziesiątek tysięcy inżynierów 
techników, setek tysięcy wy- 
kwalifikowanych | robotników 
Kadry techniczne decydować 
będą o wykonaniu i realizacji 
naszego wielkiego 6-letniego 
planu budowy podstaw Socja - 
lizmu w Polsce. 

W trosce o szkolenie wyso- 
ko wykwalifikowanych kadr 
technicznych wprowadzona zo- 
stała w roku bieżącym refor- 
ma wyższych studiów technicz 
nych i rolniczych, polegająca 
na „ dwustopniowym systemie 
umożliwiającym otrzymanie ty 
tułu inżyniera «po trzech la- 
tach Na. a po dalszych 2-ch 
w piin lâra magi - 
lora Ra, RAE dA. Res 
dych irńZynierów do produkcji 
przemysłowej już w 1951 r. tj. 
w drugim roku realizacji pla- 
nu 6-ietniego. Ta istotna refor 
ma przyspieszająca proces szko 
lenia naszej inteligencji tech- 
nicznej wymaga konsekwent- 
nej realizacji ji szczegółowego 
opracowania nowych progra- 
mów studiów, 

O marksistowską treść 

naszej oświaty 

Równolegie z poważnymi 
daniami, jakie stoją przed na- 
mi w dziedzinie upowszech - 
nienia oświaty na szczególną 
uwagę i troskę zasługuje pro- 
blem ideowego oblicza naszych 
szkół i naszych uczelni, ideo- 
wej treści nauczania. Ta  bo- 
wiem ideologiczna treść nau- 
czania decyduje dopiero o fak- 
tycznej roli szkoły, o tym czy 
wypełnia ona zadania wycho- 
wania naszej młodzieży `na 
dzielnych budowniczych nasze- 
go ludowego Państwa, na przy- 


za- 


„stwa ludowego i 


bursy | względnienie w naszym 


Z przemówienia posła tow. Jerzego Albrechto 
nu posiedzeniu Sejmu Usłuwoduwczego 


szłych budowniczych socjali- 
zmu w Polsce. 

Szkoła w naszej rzeczywisto- 
ści musi służyć interesom lu- 
du i nie może być jak często 
dotąd, wykorzystywana przez 
elementy wrogo ustosunkowa- 
ne do naszej rzeczywistości, w 
szczególności przez reakcyjne 
elementy kleru. Dlatego stojąc 
niezmiennie na stanowisku po- 
szanowania uczuć religijnych i 
wolności sumienia, przeciw- 
działać będziemy równocześnie 
z całą stanowczością wszelkim 
przejawom wrogiego oddziały- 
wania reakcyjnych elementów 
kleru na świadomość naszej 
młodzieży - 

Pełnej realizacji domaga się 
również zasada, aby wychowa- 
nie przedszkolne i opieka nad 
dzieckiem i młodzieżą znalazły 
się całkowicie w rękach pań- 
postępowych 
instytucji społecznych. 

Wielkie zadania stoją przed 
Inami w dziedzinie walki o po- 
lstępową marksistowską treść 
‚naszej oświaty, 6 szerokie u- 
szkol- 
inictwie nauk przyrodniczych w 
materialistycznym ujęciu. W 
szczególności dbać winniśmy o 
to, by młodzież w naszych szko 
łach uczyła się prawdziwej, 
niekłamanej historii naszego 
kraju,” nawiązującej do postę- 
powych tradycji naszego naro- 
du, by pogłębiała wiadomości 
o Polsce i świecie  współczes- 


nym, by wychowywała się w 
duchu prawdziwej miłości do 
naszej ludowej ojczyzny, w 
duchu prawdziwego patrioty- 


zmu, który swe najżywotniej- 
sze soki czerpie z poczucia in- 
ternacjonalizmu, z poczucia so- 
lidarności z czołową siłą po- 
stępu — Związkiem  Radziec- 
kim, z naszymi ludowymi so- 
jusznikami i międzynarodowy- 
mi siłami pokoju i postępu na 


całym świecie. W tej akcji 
oświaty po- 


nasycania naszej 
stępową treścią ideologiczną 
dokonać należy wieikiej pracy 
w dziedzinie przebudowy pro- 
gramów szkolnych i opraco- 
wania „nowych — podręczników, 
jak również rozwijania postę- 
ipowej, socjalistycznej myśli i 
nauki ` pedagogicznej. W tej 
dziedzinie nasze szkolnictwo 
może i powinno w pełni ko- 
rzystać z bogatych doświad- 
czeń i zdobyczy oświaty i pe- 
dagogiki radzieckiej. 
Zasadniczym przeobrażeniom 
ulec musi również treść i atmo 
|sferą nauczania na naszych 
Wyższych uczelniach, w  szcze- 
gólności w zakresie dyscyplin 
ekonomicznych i humanistycz- 
nych Nie możemy pogodzić się 
z tym, by z katedr naszych wyż 
szych uczelni głoszone były — 
jak za dawnych przedwrześnio 
wych czasów — pseudonauko- 
we doktryny ekonomii burżu- 
azyjnej i rzekomo „wieczys 
prawdy“ burżuazyjnej nauki, 
gdy nasza ludowa rzeczywistość 
Jest tych „wieczystych prawd" 
łasnym i oczywistym zaprzecze 
niem. Często dotąd _ zatęchła 
atmosfera naszych audytoriów 
uniwersyteckich, musi ulec o- 
lźywczemu prądowi postępowej 
myśli naukowej, której nasza 


a wz Mt KR AŁRŻAKOCH 
SPOTKANIE 


Żołnierze Dywieji Kościuszkowskiej witają stę z mieszkań- 
cami podwu.„:m skiej wst w styczniu 1945 roku, 


| 


| 


t 


rzeczywistość stwarza nieznane 
dotąd w Polsce i bujne pole 
rozkwitu. Oparcie naszych wyż 
szych uczelni o nowoczesne zdo 
bycze badań naukowych, o 
wspaniałe osiągnięcia przodu- 
jącej na całym świecie nauki 
radzieckiej, o ideologiczne pod- 
stawy nauki marksistowskiej, 
zdemokratyzowanie kadr wy- 
kładowców, skupienie postępo- 
wych sił naukowych — to naj- 
pilniejsze zadania, które stoją 
przed nami na odcinku wyż- 
szych uczelni w Polsce. 


Przełom w postawie 


ideowej nauczycielstwa 

Ogromne znaczenie dla kształ 
towania się oblicza ideowego 
szkoły ma postawa ideologicżz- 
ną nauczycielstwa, ono bowiem 
oddziałuje w pieruszym rzę- 
dzie na świadomość młodzieży. 
Trzeba stwierdzić, że w szero- 
kich rzeszach  naueżycielstwa 
polskiego dokonuje sie o- 
ważny przełom ideologiczny. 

Należy oczekiwać, że ten 
przełom w świadomości polity- 
cznej mas nauczycielskich bę- 
dzie się coraz mocniej pogle- 
biał, że nauczycielstwo nasze z 
coraz większym zrozumieniem 
swojej roll i zadań i z coraz 
większym entuzjazmem wiązać 
się będzie z ideologią klasy ro- 
botniczej i walką mas ludo- 
wych o świetną przyszłość na- 
szej Ojczyzny. 

Państwo ludowe docenia w 
pełni wkład nauczycielstwa pol 
skiego w dzieło odbudowy na- 
szego szkolnictwa į pragnie mu 
zapewnić autorytet i właściwą 
pozycję w społeczeństwie, Od- 
nosi się ono z troską i zrozumię 
niem trudności materialnego by 
tu nauczyciela. Znalazło to swój 
pełny wyraz w ostatnio prze- 
prowądzonej regulacji j bardzo 
wydatnej, sięgającej 22 — 40 
proc. realnej podwyżki płac 
nauczycielskich. Ta poważna re 
alna podwyżka płac jest wiel- 
kim osiągnięciem szerokich i 
rzesz nauczycielstwa. Pozwala; 
ona całkowicie uniezależnić się | 
nauczycielowi od upokarzają- 
cych dopłąt ze strony rodziców, 
wyzwala go ona z częstej do- | 
tychczas zależności ekonomice- | 
„nej i moralnej od bogacza wiej; 
skiego i spekulanta w mieście, | 
uwalmia go w znacznym stopniu; 
od dotkliwych bolączek ma- | 
terialmych i ułatwi niewątpli-, 
wie pełnienie jego odpowiedzial | 
nego zawodu. ! 

Docenianie przez nasz Rząd: 
Ludowy ogromu zadań, które! 
stają przed nami w dziedzinie 
upowszechnienia oświaty w 
Polsce, znajduje swój najpełniej | 
szy wyraz w Sumach przyzna- ! 
nych na cele oświaty w budże | 
cie na rok 1940 Dość powie- 
dzieć że budżet Ministerstwa | 
Oświaty wzrasta w 1949 r wj 
stosunku do r. 1948 o 92.8 proc. , 
przy wzroście całego budżetu 
Państwa o 11.2 proc. Procento 
wy udział budżetu Ministerstwa 
Oświaty w  preliminowanych 
wydatkach państwa w 1948 r. 
wynosi 16,4 proc gdv w 1948 
roku wvnosił 9,7 proc. Jeśli 
uwzględnić wydatki na oświatę, 

budże:ach wszystkich mini- 
stęrstw. to sięgają one 22,8% 
ogólqych wydatków państwa w 
porównaniu z 12,7 proc. w roku 
1948. Wzrost preliminowanych | 
wydatków rzeczowych Min OŚ 
wiaty sięgą 60,7 proc. w stosun 
ku do roku ubiegłego. 

Nasze osiągnięcia 
w dziedzinie kultury 

Nasza rzeczywistość postawi- 
ła przed nami ogromne zadania | 
likwidacji wielowiekowego za- | 
cofania į upośledzenia mas pra | 
cujacych. Trzeba stwierdzić, że 
odcinku odbudowy na- | 


è 


na 
szego życia kulturalnego 
i udostępnienia go sze- 


rokim rzeszom ludu pracujące 
go mamy niemałe osiągnięcia 
W zakresie rozbudowy instytu- 
cji kulturalno . artystycznych 
przekroczyliśmy znacznie przed | 


nasza rzeczywistości» i procesa 


wojenny Stan posiadania. w 
szczególności na odcinku teatru 
i muzyki, 

W roku 1948 założono 182 no 
wych radiowęzłów zradiofoni- 
zowano 1488 wsi i 3200 szkół. 
w roku 1949 orzewidziana jest 
dalszą szeroka  radiofonizacja 
kraju w szczegó.ności=ośrodków 
robotniczych i wiejskich. Plan 
1949 r. przewiduje radiofoniza- 
cję nowych 1500 wst. W tej 
dziedzin'e duża rolę odegrać 
może zorganizowana przez Pol. 
skie Radio Wszechnica Radio- 
wa, której zadaniem jest wszcze 
piamie szerokim rzeszom radio- 
słuchaczy naukowego światopo 
glądu w dziedzinie nauk spo- 
łecznych i przyrodniczych 

W 1948 roku obsłużono filma 
mi oświatowymi 3500 szkół W 
roku 1949 akcia ta objąć ma 
6.000 szikół | około milion ucz: 
niów. Podstawowym zagadnie- 
niem w dziedzinie upowszech- 
niania filmów. w Szczególności 
na wsi jest sieć kin objazdo- 
wych. W roku 1948 ilość kin ob 
jazdowych osiągneła liczbę 174 
Dzięki skonstruowaniu nowego 
mroiektora waskotaśmowego pol 
skiej produkoji, ilość kin objaz 
dowych w 1949 roku wzrośnie 
do 624, co utnożliwi obsłużenie 
nimi setek świetlic robotniczych 
i chłopskich, 

Wyrazem upowszechnienia 
kultury i oświaty w naszym lu 
dowym państwie są takie prze- 
jawy. jak masowy wzrost na- 
kładów ks'ażek jak czterokrot 
ny wzrost w stosunku do lat 
przedwojennych nakładów cza- 
sopism i 30-krofny Wzrost na- 
kładów periodyków. 

Trzeba sobie jednak, mimo 
zanotowania tych poważnych 
osiągnięć powiedzieć jasmo, że 
formy upowszechnienia kultu- 
ry, udostępnienia jej najszer- 
szym masom nie stoją w dosta 
tecznej proporcji do tego żywio 
łowego pędu mas ludowych do 
kultury, który mamy w naszym 
kraju, że nie zaspokajają dosta 
tecznie olbrzymiego, nienotowa 
nego dotąd w naszych dziejach 
odbioru twórczości  artystycz- 
nej, że nie zaspokajają tego coś 
my zwyłkli nazywać „zamówie- 
niem społecznym* w dziedzinie 
kultury. s 

Nie zaspokajają „zamówie- 
nia" w dostatecznej mierze za- 
rówmo jeśli chodzi o formy do- 
tarcia twórczości kulturalno-ar 
tystycznej do najszerszych mas 
jak i jeśli idzie o treść ideowa 
tej twórczości. Ta właśnie treść 
ideowa twórczości ku'turalmo- 
artystycznej jest zagadnieniem 
centralnym naszego obecnego 
etapu procesów į przemian kul 
turalnych. Idzie o to. aby na” 
sza twórczość artystyczna i kul 
turalna bardziej nóż dotąd była 
awiszana z życiem szerokich 
mas ludowych. by bardzie! wią 
zała sie z prolilematyką nasze, 
rzeczywistości by była wyra- 
zem wałki. dażeń i  asnpiracj? 
szerokich mas chodzi o to. by 
bardziej niż dotad była dla 
nich dostępna zarówno w swej 
treści jak i w formie, by wyz- 
woliła się z poważnych jeszcze 
obciążeń elitaryzmu.  obciązen 
burżuazyjnej i drobnomieszczan 
skiej ideoiogii, Chodzi o to, aby 
na przesłankach trwałej więzi z 
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mi jej przemłan oprzeć naszą 
twórczość artystyczną i kultu- 
ralną. 


Mamy wszystkie dane oczeki 
wać, by w procesie naszy 
przeobrażeń kulturalnych naj- 
wyższym pragnieniem į dąże- 
niem znakomitej większości na 
szych artystów i twórców w 
dziedzinie kultury stało się dą- 
żenie właśnie do tego. aby ich 
twórczość była uznana przez 
masy za swoją, by była przez 
nie rozumiana 1 kochana. by 
stała się wyrazem myśli. uczuć 
i dążeń najszerszych mas. 


Jest rzecza niezmiernie cha- 
rakterystyczna i istotną. że ma 
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50 wysłuw w ciqgu 3 lat 
Ghlubny bilans prac Muzeum Narodowego 


Muzeum Narodowe w Warszś 
wie realizując swój szeroko za- 
krojony program upowszechnie- 
nia sztuki, rozwinęło szeroko ak 
cję wystaw. Akcja zapoczątko- 
wana już w 1945 roku wystawą 
„Warszawa oskarża“ dała do 
tej chwili poważny rezultat wy- 
rażony liczbą 50 wystaw w cią- 

ech lat. c 
An E a obejmowały obok 
pokazów stałych zbiorów — Ga 
lerii Malarstwa Polskiego, Sztu- 
ki Obcej, Sztuki Gotyckiej 
i Sztuki Zdobniczej, — również 
wystawy CZASOWE, poświgcenę 
głównie współczesnej sztuce 
kulturze polskiej oraz obcej. 

Liczne wystawy Muzeum Na- 
rodowego zapoznały nas w cią- 


gu ubiegłych trzech lat z osiąg- 
nięciami zaprzyjaźnionych na- 
rodów ZSRR. Były to wystawy: 
„Sztuka wojenna Armii Czer- 
wonej*, „Wystawa grafiki, ak- 
warel i rysunków artystów 
Związku Radzieckiego“, „800- 
lecie Mbskwy — stolicy ZSRR”, 
„30-lecie Zwi u  Radzieckie- 
go* oraz „Wystawa książki ra- 
dzieckiej". 

Inne wystawy zapoznały nas 
ze współczesna sztuka Czecho- 
słowacji, Węgier, Włoch, Francji 
Anglii, Szwajcarii, Jugosławii i 
Belgii. 

Współczesnej sztuce polskiej 
poświęcone były cztery wysta- 
wy. 


na polu oświaty I kulłury 


sowy żywiołowy pęd do oświa 
ty i kultury wśród klasy robot 
niczej spotęgował się w ciągu 
1948 roku równolegle z żywio- 
łowym spontanicznym ruchem 
współzawodmictwa pracy. 

O ezym świadczą te dwa fak 
ty. Jest między nimi więź nie- 
wątpliwa, wewnętrzna więź i 
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tym, że w naszym ustroju wyz- 
walają się wszechstronne siły 
twórcze klasv robotniczej. że 
w szerokich masach dojrzała 
świadomość o ich twórczej roli 
w budownictwie it rozwoju 
wszratkich podstawowych dzie 
dzin naszego życia. Jest rzeczą 


niewątpliwa, że wraz z rozwi- |* 


jającą się świadomością klasy 
robotm'czej. jej aktywnej roli w 
budownictwie podstaw gospo- 
darki socjalistycznej w naszym 
kraju wmaz z dalszym rożwo- 
jem ruchu  wsnpółzawońnictwa 
pracy. który iest i będzie jed- 
nym z najistotniejszych wyni- 
ków tego budownictwa. rość bę 
dzie równocześnie odziaływując 
i potesując się nawzajem ak- 
tywność klasy robotniczej w 
dziedzinie kultury. w dziedzi- 
nie tudowv kultury socjali- 
stvcznej, rozwijać się będzie 
masowy ruch kulturalno - arty 
styczny w klasie robotniczej | 
szerolgich warstwach ludowych 


ODBUDOWANA POLITECHNIKA 


Wspaniały „Czyn Kongresowy” 


robotników warszawskich 


przyniósł uczącej się młodzieży stolicy piękny gmach odbudo- 
wanej uczelni. f 


Przechadzka- 
po Warszawie przyszłości 


Wizyta w pracowni urbanistycznej BUS-u 


W pracowni BOS-u wiszą ogromne plany Warszawy; nej stronie gmachy o znaczeniu 


i układu jej podstawowych 


założeń przestrzennych. 


Ink. społecznym — sale zebrań, zjaz- 


Skibniewski — szef pracowni urbanistycznych  Warszawy,. dów. Tuż przy obecnej Polonii 


patrzy chwilę na bielejące 


wspólną wędrówkę w czasie 


Zaczynamy od najpopularniej 
szej, a zarazem najwspanialszej 
budowy — trasy W—Z. Przed 
wojną dawny most Kierbedzia 
utykał wiaduktem Pancera w 
placu Zamkowym. Jego przelot- 
ność była b. niewielka, krępo- 
wana przy tym ciasnymi ulica- 
mi Podwala, Senatorskiej Niem 
cy arterię tę zniszczyli całkowi- 
tie. Połączenie wschodu miasta 
z zachodem było przerwane. W 
dniu 22 lipca 1946 r., gdy odda- 
wano do użytku pierwszy odbu- 
dowany most — most Poniatow 
skiego, zapadła decyzja najwyż- 
szych czynników państwowych, 
dotycząca trasy W—Z. 

Trasa W—Z w planach nowej 
Warszawy, a częściowo nawet 
już w terenie, ma charaktery- 
styczny krajobraz. Nowoczesna, 
ogromnie ruchliwa ulica ożywia 
dzielnicę zabytkowej Warszawy 
w rejonie pl. Zamkowego, ko- 
ścioła św. Anny, Bielańskiej, 
Dla harmonijnego rozwiązania 
tego fragmentu miasta, wybudo- 
wano tunel, okrążono pałac Ra- 
dziwiłłów. Spotykają się tu dwie 
epoki — wielkomiejska arteria 
przepływa koło pastelowego Ma 
riensztatu, starych budowli, hi- 
storycznych pałaców. Od Lesz- 
na nastrój zmienia się. To już 
nowoczesne budownictwo — osie 
dle Muranów, którego plany za- 
czyna w tym roku ZOR realizo- 
wać. 


Na skrzyżowaniu trasy we 
z ul. Nowotki (przedłużenie Mar 
szałkowskiej na północ), trzeba 
na chwilę przystanąć. Nowa 
wielka inwestycja — arteria łą- 
cząca wiadukt żoliborski z Pu- 
ławską. Pobiegnie ona częściowo 
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farbą linie ulic i zaczynamy 
i przestrzeni po Warszawie. 


(między Piusa a Królewską) 
dawną, odpowiednio przebudo- 
waną Marszałkowską, aby na 
południe przejść nową trasą. Od 
cinek północny wielkiej Mar- 
szałkowskiej jest już na ukoń- 
czeniu. Biegną nim tramwaje, 
które jednak w niedługim czasie 
zostaną zastąpione linią Szyb- 
kich Kolei Miejskich. I tu na 
tej trasie, spotykają się różne 
wieki historii. Pałac Mostow- 
Ski, dawny arsenał, zespół gma- 
chów -na pl. Bankowym, pałac 
Błękitny, wszystkie już w pełni 
odbudowy. Mieszkańcy Warsza- 
wy w codziennym życiu zbliżą 
jsię do zabytków swojego mia- 
sta, które zostają wplecione w 
szybki nurt dzisiejszego życia. 


| Przez Ogród Saski dwiema 
: jezdniami, gubłącymi się w zie- 
leni drzew, jedziemy na połud- 
nie. Z lewej strony kolumnada 
grobu Nieznanego Żołnierza, 
Plac Zwycięstwa, piękna, osiem 
nastowieczna architektura osi 
saskiej, budowanej z taką ener- 
gią przez wojsko. Główną domi- 
nantą krajobrazu zachodniego 
stanie się tutaj wspaniały gmach 
M. O. N. Od Królewskiej wcho 
dzimy na wielki podłużny plac, 
"już dziś częściowo splantowany, 
rozciągający się do Zielnej, bie- 
gnący aż do Alei Sikorskiego. 
Po lewej stronie ulicy częściowo 
| ukończony gmach PKO wytycza 
linię zabudowań, na której sta- 
ną wielkie hotele, "nowoczesne 
domy. Chodnik kryje się pod 
'wysuniętymi markizami, które 
'wieczorem jarzyć się będą neo- 
' nami wielkich magazynów, kin, 
teatrów. Przy Alejach potężgy 
kompleks Orbisu, a po przeciw- 


w —z 


n 


MAKIETA TRA 


wyrośnie w górę wysmukły wie 
żowiec, akcentujący centralny 
punkt miasta. 

Dochodzimy do Wspólnej. Kto 
dziś stoi wśród partefbwych do- 
mów na skrzyżowaniu z Mar- 
szałkowską, nie zdaje sobie spra 
wy, że to w przyszłości ogrom= 
nie ruchliwy purkt — skrzyżo= 
wanie arterii łączącej tereny 
Ogrodu Pomologicznego z pl. 
Trzech Krzyży. Na zachodnim 
jej odcinku Ministerstwo Komu 
nikacji, którego budowa poważ- 
nie jest zaawansowana, bliżej 
Ministerstwo Roinictwa, Przy 
pl. Trzech Krzyży niedawne u- 
kończone Ministerstwo Przemy= 
słu, które w myśl założeń urba- 
nistycznych, rozkudowuje się w 
kierunku ul. Kruczej, w przysz- 
łości poszerzonej i dostosowa- 
nej do ruchu trolleybusowego. 


Dzielnica ta połączy się z zie- 
lonym pasem  nadwiślańskich 
ogrodów przez otwarcie placu 
w stronę Skarpy. W myśl pla- 
nów nowej Warszawy odgruzo- 
wuje się dzielnicę młodzieżową, 
w stronę Belwederu  bieleje 
gmach Rady Państwa. Skończo- 
no całkowicie odbudowę Łazie- 
nek jeszcze piękniejszych niż 
przed wojną. 


Wracamy w kierunku trasy 
W—Z, przez coraz piękniejszą 
Aleję Stalina. Jeszcze w dole 
rozciąga się najbardziej zanied- 
bana dzielnica Powiśle, ale ta 
atrakcyjna część miasta, przez 
którą pobiegnie tuż nad Wisłą 
autostrada, będzie mogła być 
odbudowana dopiero wtedy gdy 
ukończy się prace przy mostach. 


Nowy Świat, to już fragment 
nowej Warszawy, zupełnie pra- 
wie ukończony. 


Tak wygląda wykończona maszyna rarowa do rudowęgłwca 
„Sotdek”. 


Wulka o cszczę 


dng gospodar zę 


naczelnym zadaniem KEP 


Wywiad r naczelnym dyrektorem Narodowego Banku Pol- 
skiego tow. prof. Witoldem Trąpczyńsk:m 

W związku z oświadczeniem ministra skarbu tow. K. Dąb- 

rowskiego na temat sprawności Narodowego Banku Fe!skiego, 

która uwidoczniła się w szykkim przedstawieniu bilansu roczne- 

go — naczelny dyrektor Banku tow. prof. Witold Trapczyński 

udzielił redaktorowi gospodarczemu 


Dlaczego przedstawiciel Lloydu 
gratulował majstrowi Czykie 8 


Trrhuna Cudan 


Pierwszą maszynę okrętową 


wybudowali ludzie z huty »Zgodac| 


(Od speejalnego wysłannika) 


Anglik był bardzo częstym 
ko 
„Llovd”, 
dukcji 


śledzić i 
okrętowej. 


musiał 
maszyny 


niu tego zamierzenia. 

Zagraniczny inżynier, wybit- 
ny okrętowy fachowiec nie wró 
żył powodzenia imprezie, która 
jego zdaniem ptzerastała moż- 


żynier oglądał maszyny, inte- 
resował się urządzeniem odlew- 
mi, pytał o typy niektórych obra 
ibiarek. po to, żeby w końcu 
dojść do wniosku, że hucie brak 
warunków do wykonania tak 
trudnego zamówienia. 
Protokół podpisany 
Wśród gości zaproszonych na 
uroczystość ukończenia budowy 
pierwszej wykonanej w Polsce 
maszyny okrętowej, był również 
przedstawiciel „Lloyd'u“. Jego 


przedstawiciel międzynarodowego 


liwości fabryki. Zagraniczny in 


gościem w hucie „Zgoda“. Ja- 
biura okrętowego 
kontrolować prace przy pro- 
To należało do jego obowiąz- 


ków. Podezas pierwszych urzę dowych wizyt w Świętochłowi- 
cach nie starał się nawet ukryć, jak dalece 


wątpi o wykona- 


— ile mam lat, jak chowają się 
dzieci, €zy, mam pelargonie w 
oknach mieszkania, jak spędzam 


niedzielę. A -wszystko przez 
te parę śrubek. 
„Parę śrubek* — to określe- 


nie raczej niedostateczne w sto- 
sunku do rnaszyny, mającej do- 
brych kilka metrów „wzrostu“, 
a wyglądającej z bliska jak sta- 
lowa wieża opleciona gęstym 


wymagającym od formierza, jak 
najdalej idącej precyzji i uwagi. 
Praca ta została wykonana do- 
kładnie, przez tow. Słodczyka, 
który w trakcie przygotowywa- 
nia formy, znajdował się, jak 
sam mówi, w stanie nieustanne 
go podniecenią i niepokoju. 

— Nie mogłem zasnąć nigdy 
wcześniej niż o godz. 12. W no- 
cy śniła mi się moja robota, od 
której przez te parę tygodni ani 
na chwilę nie mogłem się oder- 
wać. Była to najtrudniejsza pra 
ca, jaką wypadło mi w życiu ro 
bić. Nic więc dziwnego, że tak 
ją przeżywałem. To $amo zre- 
sztą przechodzili dwaj moi po- 
mocnicy — Galiosz i Michalik, 
dla których tak, jak i dla mnie, 
sprawa odlewu była sprawą na 
szych najlepszych ambicji. 

Ani jeden z wykonanych do- 
tychczas dziewięciu odlewów 
nie został odrzucony przez wy- 


bli szczem przewodów, rurek, i- 
zolatorów. Majster Czyba jest 
jednak skromny. 


magającą komisję, która każdy 
cylinder poddaje próbnemu ciś- , 
nieniu do 22 atmosfer. 

Tow. Słodczyk pracujący prze. 
szło 40 lat w odlewnictwie do- 
brze zna swój fach. 


Odlew — sprawą ambicji 
— Pierwszy Odlew cylindra 
robiliśmy przez 510 godzin, o- 


Polskiej Agencji Prasowej 


wywiadu, w który.n stwierdził m. in.: 


Rok 1948 był okresem bardzo | 
doniosłym w rozwoju NEP, za- 
równo pod wzgledem organiza- 
cyjnym, jak i pod ' względem 
zakresu zadań. Organizacyjnie 
rok ten przyniósł pogłębienie 
rozbudowy aparatu Centrali i 
Oddziałów Banku. Na odcinku | 
techniki bankowej przebudowa- 
liśmy bilans Banku i upraw- 
niliśmy jezo sporządzenie tak. 
że bilans za 1948 r. był gotowy 
2.1.1949 r. Jest to nienotowany 
dotąd w. bankowości polskiej 
rekord, którv ma jeszcze więk- 


sze znaczenie jeśli się zwróci 
uwagę na „fakt, że trzeba ' było 
opracowiaćmateriały nadesłane | 


przeż 78 „Oddziałów „Banku. a 
opracowane przez te Oddziały w | 
dniu zakończenia roku.. Muszę | 
podkreślić, że przyspieszenie 
opracowania bilansu w Oddzia- | 
łach i Centrali Bahku. pre | 


wykonane z iniejatywy» pras 
cowników w ramach Czyni 
Przedkongresowego. Ponadto | 


usprawniliśmy bardzo poważnie 
technikę obrotów żyrowych i 
inkasa i jesteśmy obechie w 
trakcie mechanizacji pracy od- 
działów Banku. Jeśli chodzi o 
rozszerzenie zakresu działania. 
to NBP w ciagu roku ubiegłego 
przejmował do bezpośredniego 
kredytowania dalsze gałęzie go- 
spodarki narodowej i akcję tę 
będzie kontynuował w roku 
bieżącym. i 
Spośród ogromu zadań jakie 
nas czekają w najbliższym okre 
sie, można wymienić jako szcze | 
gólnie ważne: współdziałanie w 
walce o, racjonalną i oszczędną 
gospodarkę pieniężną oraz o 
wzmożenie rentowności przed- 
siębiorstw; pogłębienie płanowa 
nia finasowego, zwłaszcza na 
odcinku planu kredytowego, , 
planu obrotów płatniczych z za, 
Etanicą oraz planu kasowego; 
wzmoonienie dyscypliny finań- ' 
sowej przedsiębiorstw finanso_ 
wanych przez Bank, wpirowadze 
nie ścisłej kontroli płac w przed ' 
stebiorstwach: współdziałanie w 
zorganizowaniu nowego aparatu I 


bankowego w myśl reformy 
bankowej. co na odcinku NBP 
wyrazi się w stworzeniu około 
60 nowvch Oddziałów oraz dal- 
sze ogólne usprawnienie pracy 
Narodowego Banku Polskiego. 


— Jak się przedstawia spra: 


waobrotów bezgotówiowych”. 
— Obroty bezgotowkowe osią 


gają obecne w Narodowym, ctwem, że 


podpis na wielkim szczegołowym 
protokóle przyjęcia, jego szczere 
gratulacje pod adresem dyrekcji 
fabryki i robotników wobec któ 
rych przyznał się do swego po- 
czątkowego  sceptyzmu, były 
najlepszym podsumowaniem pię 
ciomiesięcznego wysiłku i naj- 
bardziej obiektywnym, świade- 
wytężona praca zało. 


Banku Polskim szćzytowy punkt | gi nie poszła na marne. 
p 


iaki 
bankowych. Wynosiłv one pod 
koniec 1948 r. w naszym Banku 
94 proc obrotów ogólnych Jest 
to bez porównania 
nik, niż 
wojna 

— Czym wytłumaczyć po- 
nowną falę pogłosek o wynsia 
uie pieniędzy? 

— Plotki nie są nowe i sa lan 
sowane systematycznie od czasu 
do cząsu. Źródła ich są te sa- 
me, — dywersja gospodarcza i 
chęć wzbągacenia się, na-naiw- 
ności ludzkiej. Nie -mamw po- 
trzaby ani zamiaru przeprowa- 
dzać wymiany, kiedv najtrud- 
niejsze procesy przystosawaw- 
cze mamy poza sobą. kiedy upo- 
raliśmy się z mozaiką płac i 
uporządkowaliśmy odcinek cen, 


notowaliśmy przed 


kiedy nasza sytuacja budżeto- 
wa jest tak dobra. jak ją na 
ostatnim posiedzeniu Sejmu 


przedstawił minister Skarbu. 

Dowodem, jak ostrożnie jest 
prowadzona naszą polityka emi- 
evjna, jest fakt. że plan kato- 
wy został w 1948 r. wykonany 
zaledwie w 81 proc. Nie zostały 
również osiągnięte preliminowa 
ne cyfry planu kredytowego w 
r. 1948, Przyrost zaś emisji 
banknotów pozostaje daleko w 
tyle poza przyrostem obrotów 
gosp 1darczych. 

Jak to oświadczył w jednym 
ze swoich przemówień w Sej- 
mie minister Skarbu K. Dąb- 
rowski, złoty polski jest pienią- 


i dzem zapewniającym stałą war- 


tość. nabywczą światu pracy 
jako*taki, wymiany nie potrze- 
buje 


określa technika operacji! 


lepszy Wy- | 


Jest rzeczą charakąterystycz- 
na, że pierwsze gratulacje złożył 
| majstrowi montażowemu ob 
Czybie Majstrowi Czybie, kto- 
'ry stawiał nie tylko na niaszy- 


lny ale i na ludzi. 


| „Parę śrubek“ czyli — 
majster jest skromny 
to to jest majster Czyba? 

Majster Czyba jest „arcyka- 
planem“ montażu, zatrudnio- 
nym w hucie od 37 lat. Jego to 
w znacznej mierze zasługa jest 
sprawne i bezłędne funkcjono- 
wanie maszyny. 

— Czy montowałem kiedyś 
„maszyny okrętowe? Tego co- 
| prawda nie robiłem jeszcze ni- 
gdy, ale przecież przeszło przez 
,moje ręce tyle innych maszyn, 
że człowiek wyrobił sobie taki 
„szósty zinysł — śmieje się maj- 
'ster Czyba — zmysł jakby tu 
„powiedzieć. . maszynowy. Niech 
' mi tylko przyszykują wszyst- 
„kie części — to już łam zawsze 
cóś się z tego zmajstruje. Ot, 
choćby ta sztuka — wskazuje 
na maszynę powiedzieli: 
Masz tu Czyba, części, konstruk 
cyjne rysunki, zrób nam z tego 
ltaką fest okrętową maszynę. 
Trochę pomyślałem i tak ra- 
zem z kolegami, jakoś to się 
wszystko razem  skręciło na 
gwint | gotowe. Ledwośmy do- 
kręcili ostatnią śrubę, a tu już za 
jczęli nas fotografować, a pytać 


—- Chlubny bilans współzawodnictwu 


dwóch największych pols 


' -4 


0 234 p. 


wyprzedziła 


-o gazownia wrocławska warszawska 


W ciagn całego 1948 roku trwało współzawodnictwo dwóch 
najwiekszych gazowni .polskich: warszawskiej i wrocławskiej. 


Ostatecznie zwyciężył _ Wroclaw. zdobywszj 
o 254 wiecej niż Warszawa. "Przegraliśmy. 


5505 punktów, tj. 
zlekceważyliśmy 


przeciwnika — oświadczył sekretarz koła PZPR Gazowni War- 


szawskiej. tow. Krotochwił. W 1949 roku będziemy jednak starać 


z . « 
się dorównać Wrocławowi. 


w świetlicy Gazowni Warsza | 


wskiej, przy ul. Dworskiej ad- 
było się wczoraj uroczyste ogło- 
szenie wrników współzatwodni- 
ctwa. Przy stole prezydialnym 
zasiędli m. in. przedstawiciele 
władz miejskich Warszawy. 
przodownicy pracy Gazowni 
Warszawskiej tow. tow. Szysż- 
kowski, Ogłow. Leszczyński, 
Walczak, Lewandowski, Szym- 


l 
zakładowych, współzawodni- 
ctwo kół partyjnych. Wyniki 
osiągnięto imponujące. Oszczęd- 
nośri uzyskane dzięki współza- 
wodnictwu wyrażaja się sumą 
setek milionów złotych 

We Wrocławiu zmniejszyło sie 
znacznie, jednostkowe zużycie 
koksu na podpałkę w piecu. 
zmałały poważnie straty w ste- 
ci. Powiększył się wybitnie Kilo- 


czak. Beme oraz delegaci Ga- j metraż odbudowanej sieci pod- 


zowni Wrocławskiej tow.. tów 
Slęzax i Decha. 


Co zyskał Wrocław x 


7 niesłabnącym zainieresowa- 


ziemńej. dwukrotnie wzrosła 
ilość lamp ulicznych w stosun- 
tku do planu.. Zawdzięczajac 
| współzawodnictwii Gazownia 
Wroclawska uruchomiła w gru- 


kich gazowni 


więcej niż projektowano. W sto 
sunku do planu spadło znacznie 
zużycie węgla gazowniczego, 
przeznaczonego do produkcji ga 
f z 
zu, wzrosłą znacznie produkcja 
smołv. Ila”e przyłaczeń do sieci 
przekroczyła dwukrotnie ilość 
zaprojektowaną. Podwyższyły 
się znacnie wpływy wskutek 
pracowitości inkasentów. 
W toku współzawodnictwa za 


mi obu zakładów. - 

W październiku Wrocław go- 
ścił orkiestrę i zespół artystycz- 
ny Gazowni Warszawskiej. wczo 
raj po części oficjalnej odbyły 
sie popisy zespołu artystyczne- 
go pracowników Gazowni Wro- 
| cławskiej. Na wieczorku kar- 
|nawałowym Gazowni Warszaw 
skiej. który odbył się pózniej. 
grały na zmianę orkiestra Ga- 
zowni Wrocławskiej i  War- 
szawskiej. 

W 1940 roku oba zakłady da- 
lej podeimuia współzawodni- 
ctwo. wprowadzając na podsta- 
| wie doświadczeń minionego okre 


statni, to znaczy, dziewiąty, 
przeznaczony już do drugiej ma 
szyny, zabrał nam o 130 godzin 
mniej. Myślę — mówi tow. Sład 
czyk, wybitny formierz — że 
przy dalszej produkcji, czas ten 
zdołamy jeszcze skrócić do 35Q 
godzin. 


Wykonanie niezwykle skom- 
plikowanego w budowie odlewu, 
wagi przeszło 2.5 tonv. było jed- 
nym z najtrudniejszych zadań, 


Tow. Słodczyk — 


w fabryce formierz, Jego 


3pozi 


/ "na sekunda i wał można odesłać 
|na szmelc. 

| Fabryka jednak wiedziała, ko 
| mu powierza robotę. 


,dzinach toczenia, wał odesłany | 


Milion złotych 

i dwie setne milimetra 

Według technicznych wska- 
zań, wał korbowy musi mieć do 
kładnie 4.200 mm długości i 250 
mm średnicy. Powiedziane jest 
również, że całość musi być wy 
konana z dokładnością do 2/100 
mm. Inaczej nic nie będzie z ca- 
łej maszyny. Nie ruszy. 

Łatwo jest napisać 2/100 mm. 
Jak tu jednak wykonać taką o- 
gromną, czterometrową sztukę 
z tak małą granicą tolerancji. 
Jak tu wytoczyć stalowy wał 
wielkości telegraficznego słupa, 
żeby jego Średnica w każdym 
miejscu wynosiła równe 250 mm i 
i ani na szerosość włosa mniej 
czy więcej. 

Nie ina co ukrywać. Tokarze 
Nowok i Hilier bali się trochę 


„nosi ok. te i, złotych, a 
tak go przędfeż łatwo zepsuć jed 
nym nieopatrznym ruchem. Jed 


Tokarze 
nie zawiedli dyrekcji. Po 230 go 


| został na montaż. Wszystkie naj 
bardziej dokładne próby, po- 
„twierdziły jeszcze raz opinię fa- 
|bryki o dwóch najlepszych to- 


> | wagę. 


karzach. Wał bez żadnych po- 
prawek mógł być wmontowany 
w maszynę. * 

Tyle o ludziach z huty „Zgo- 
da, o tych, których przede 


najlepszy | wszystkim trzeba brać pod u- | 
rozpatrując możliwości | 
głównej mierze zasługą jest | fabryki. Inaczej można wykonać 
wykonanie wielkiego odlewu |złe obliczenia. 


cylindra. WITOLD KUCZYŃSKI 


Pierwsze wyniki misirzostw 
tenisa stełoweGo 


„Lublin. Sensacja  pierwszez0 
dnia mistrzostw Polski w teni- 
sie stołowym była wyelim:nawa 
nie.w przedbojach mistrza S!ą 
|ska P erończyka przez lublinia- 
| nina Kwiatkowskiego. Po pierw 
i szych rozgrywkach elim'nacy]- 
nych do drugiej rundy zakwali- 


| 


Kalburczyk po 


| ikowało się 32 zawodników, a 


m in. były mistrz Kawczyk 
($lask). Gaj (W-wa), Piechoczek 
(Sląsk). Krzysik (Łódź) i in. 

Ww drugim dniu zawodów przy 
był do Lublina b. wicemistrz 
świata Erlich. który rozegrał spo 
tkanie pokazowe z zawodnikiem 
lubelskim Patyńskim. 


ruz dwudziesty 


zdobywa mistrzostwo Polski 


| Karpacz. Mistrzostwa Polski,w 


sieśniły się węzły prawdziwe) | jeżdze szybkiej i figurowej zgro | 51.4 sek.. r 
rzyjaźni pomiędzy pracowhike | madziły 35 zawodniczek i zawod 1520 sek. 3.000 m: 1) Kalbarczyk 


| ników, którzy wykazali niezły 
poziom. Sensacją zawodów było 
yz mistrzostwa w konku- 
| rercji żeńskiej przez Głażewską, 
|któte na 500 m uzyskała nowv 
rekord Polski. Rekord ten jed- 
nak mie zostanie uznąny. że 
względu na krótgie obwód to- 
ru Wśród meżczi%n duże na- 
dzieje rokuje l8-'efm Nikiel o- 
az Kalbarczyk II z E:blaga. 

Wariki techniczne: 

kobiety: 500 m: 1) Głażewska 
55,4 sek 2) Rosińska — 64,0 sek., 


czek — 47,3 sek. 2) Rytter — 
3 Kalbarczyk II — 


— 5'36.2 min.. D Rytter — 5 47.5 
min, 3) Lewandowski — 5:43.9 
min. q 


* Podpisanie nmowy 
~ w sprawie 
wyścigu kolarskiego 


Praga — Warszuwa 

W sobotę, odbyło -się podpisa- 
nie umowy między .Trybuną Lu 
du“ i „Rudym Pravem'* w spra 
wie wyścigu kolarskiego Praga 


"tej róboty. Wartość wału wy- | 


Nr 15 


Nagrodzona powieść 
Rudnickiego 


„Stare i nowe” 


w radio’ 


Poza prot Bolesławem Woy- 
towiczem i prot. Xawerym Du- 
nikowskim, ktorym poświęcono 
audycje w ub. poniedziałek i 
piątek. radiosłuchacze będą mie 
możność zaznajomienia się 
z twórczościa trzeciego z kolei 
laureata pierwszych w powojen 
nel Polsce nagród panstwo- 
wych. 

Powieść „Stare i Nowe“ Lu- 
cjana Rudnickiego, która uzy- 
skała najwyższe odznaczenie — 
Państwową Nagrodę Literacką, 
będzie nadawana poczynając od 
17 bm. w audycjach radiowych 
w poniedziałki, środy i piątki 
o godz. 1835. 

"Te same kolejne odcinki po- 
wieści powtarzane będą we 
|| wtorki, czwartki i soboty o g. 

8.30. 


h 
a. 


Awans nu naczelnego 
dyrektora 


Dotychczasowy starszy mistrz 
fabryki H. Cegielskiego w Poz- 
naniu — F. Siwiński, pracujący 
od 25 lat początkowo, jako to- 
karz, mianowany został naczel- 
nym dyrektorem fabryki narzę- 
dzi chirurgicznych przy Zjedno- 
czeniu Przemysłu  Precyzyjno- 
Optycznego. 


Tokarz metalowy ob. Ed- 

ward Nowak wytoczył wał do 

maszyny z dokładnością do 
0,02 mm. 


PAŃSTWOWA 
CENTRALA 
HANDLOWA 


oferuje po cenach konkurencyjnych i gwarantowane! jakośc! 


SIANO i SŁOMĘ 


wszystkich standartów obowiązujących w r. zosp. 48/49 
w stanie prasowanym, w belach dużych. ładunkach 
wagonowych, franco stacja załadowcza woj. poznań- 
skiego, dolno-śląskiego, olsztyńskiego i szczecińskiego 


Dostawa terminowa dla instytucji państwowych, samo- 
| rządowych, społecznych, zakładów przemysłowych 
la, „1 handlowych oraz dla odbiorców prywatnych. 

$ j c 


, Zamówienia przyjmują: P. C. H. Centrałrte" Bture-Obro- 
" qr "Artykułami Roly Warszawa, ul. Młynarska, 
rar Tw (ab , | neo i í f PL 
- Nr 48; tel. 8-32-09. z 
P. C. H Biuro Obrotu Artykułami Rolnymi. Warszawa, 
ul. Zamojskiego Nr 2, tel. 10-67-85. 


Nadto zamówienia przyjmują Biura Obrotu Artykuła- 

mi Rolnymi P. C. H. we wszystkich miastach woje- 

wódzkich i wydzielonych oraz powiatowe Ekspozytury 
DACH. 


4-8 


POLSKA AGENCJA DRZEWNA 
Sp. z o. 0. W Warszawie 
Centrala w Warszawie, 

Plac Trzech Krzyży IR, 


«PAGED» eis, 


„PAGED“ zaopatruje odbiorców kontyngentowych w ramach Pla- 
nu Państwowego we wszelkiego, rodzaju materiały drzewne 
produkcji Lasów Państwowych, oraz materiały własne. 

„PAGED“ dostarcza odbiorcom tarcicę iglasta w ramach Akcji 
Odbudowy Wsi i Miast. 

«PAGEN** prowadzi sprzedaż tarcicy. drewna opałnwego, wełny 
drzewnej. kompletów skczynkowych, deszczułek posadzkowych, 
elementów budowlanych itp. w partiach wagonowych, jak rów- 
nież przez sieć składów znajdujacych się na terenie całego kraju, 

„PAGED“ obejmuje również dowóz i spedycję materiałów drzew- 
nych dla odbiorców własnych 1 w zakresie umów zawieranych 
przez Ministerstwo Leśnictwa, łącznie z czynnościami brakar- 
skimi. 

„PAGED“ rozporzadza płacami przeładunkowymi w Gdyni, Gdań- 
eku t Szczecinie. 


ODDZIAŁY I DELEGATURY 


e 


Białystok _ Gorzów Kraków Poznań Szczecinek 
Bydgoszcz Katowice Lublin Siedlce Warszawa 
Gdańsk Kielca Łódź Szczecin Wrocław 
Gdynia - Olsztym zielona Gona 
_— s 


== CENTRALA HANDLOWA== 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


zawiedama, że wszystkie Přústwowe Sklepy 
Ghem.czne, Powszechne Comy  Towarowe 
i Spółdzielnie j 


zaopatrzone zostały 


T WNN 


"MN 


al 


w mydło do prania 
pełnowartościowe 


l 


Oo O A, 0 O || 


Mm 


ofowiązująca cena detaliczna 
370 zł. za i kg—— 


- 


niem słuchała widownia. om0- | gniu ub. r. na stałe produkcję su echa ED mh Y regula- i 3 sędzimir — 65,2 sek., Hy m: | Warszawa. Er stwłkrdzenia a mydła 1ub pb nia 
wienia wyników współzawodni- | penzolu. „ | minie współzawo nictwa. jn CHłsżewska — 3113 mir, D| Na konferencji obecni byli = e SĘ * f Wet 
3 Şi i | Wierzymy, że w tym roku Ga | T h 3355 min, | nm. LE 3 =. wyższych cen należy interweniować w najbliższej hur- 
ctwa. i i | Sukcesy Warszawy izownia Warszżągska nie da się | Kalbarczykowa — 3.49. in. | przedstawiciele obu redakcji o-| & towni C. H. P. CA. 
vodnictwo «© ge- à s ` -a FPA T sedz} —- 3:33.5 min Í i i z EZ WT ZEM 
LEM eat ycia. Warszawa wyprodukowała © aa a wej wroclaw- 3 Sędzimir —- 3:33.5 m |raz Polskiego Związku Kolar | & 
TS | skiej współzawodniczce. (Œ. K) Mężczyźni: '500 mu 1) Ka!bar- | skiego. 


zakładów: produścję, pracą red ,2 miliony metrów sześc. gazu 
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Z notatnika Warszawy 


Skomplikowane 
przelewy 


„ Południowa Praga cierpi 
dotychczas na brak Ugródkóow 

. Jordanowskich. Dzieci spedza- 
ją swój wolny czas na zaku- 
rzonych podwórkach i all- * 
each. 

Nic: dziwnego, że prażanie 
zabrali się z zapałem do uczą 
dzenia ogródka przy ul. Kwa- 
tery Głównej. Wspólnymi si- 
łami uporządkowano teren, 
dróżki wysypano tłuczoną ce- 
głą l obłożono krawężnikaruł, 
usypano nawet górkę sanecz- 
kową i umocniono ją solidnie 
darniną. 

Z postępem robót zaczęły 
się jednak pojawiać kłopoty. 
Pierwszym problemem była 
Rprawa przekazania opieki 
nad ogródkiem odpowiedniej 
Instytucji. Najlepiej wywiąza- 
łoby się z tego RTPD, jednak 
u dziwnych powodów Towa- 
rzystwo to nie ma swej filii 
w tej dzielnicy. (Może zwró- 
elłyby na to uwagę naczelne 
władze RTPD!). 

Nastepne trudności wyłoniły 
się x chwilą projektu budowy 
niezbędnego na terenie ogród- 
ka budynku administracyjno- 
gospodarczego, którego koszt 
obliczono ma 400 tys. złotych. 
Trudności, te jednak znikły, 
gdy z dodatkowych kredytów 
inwestycyjnych przeznaczono 
półtora miliona zł na potrzeby 
ogródka. 

Na pozór wszystko było na 
jak najlepszej drodze. Kre- 
dyty trzeba było wykorzystać 
do końca 1948 r, prace po- 
wierzono firmie budowlanej 
„Dźwignia" i sprawa ruszyła 
x miejsca. Jednakże tempo 
prac osłabia bardzo skomplie 
kowana procedura w związku 
z przelewami przyznanych 
sum. Na zrealizowanie rachun 
ków, wystawionych przez 
przedsiębiorstwo, trzeba było 
niekiedy czekać kilka tygod- 
ni. Na skutek tych trudności 
budowy nie zakończono i prze 
łożono ją na rok bieżący. 

Niewątpliwie w przyszłości 
będą przyznawane jeszcze nie 
raz różne doraźne kredyty in- 
westycyjne. „Ojcowie miasta‘, 
muszą się zastanowić nad bar- 
dziej dogodnym sposobem 
przelewów rachunkowych, któ 
re w żadnym wypadku nie 
powinny hamować tempa roz- 
poczętych prac. 

(~ 
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TEAŻR POLSKI Wiranti 


m „Pan Jowialskie, godz, 


aę<zirg 
kon krzyżowy“, a kx 


KLASYCZNY (Mokotowska 


I9 
© godz. JĄ „Kobiet u 
MALY M pad armele 


arszałk m 

scle Frania! i ilkowska Bi) „Szczę 
ZECHNY i 

„Zieleni sle zboże” © gojęsiego kad 


o z 
PLACÓWKA (Królews 
19. „Pies ogrodnika“. da” : 
OWY (Puławska $37 godz. 
«Dom otwarty“. Ostatnie dni 
próbach „Tu mówi Tajmyr, 
ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8) 
Dziś dwą przedstawienia o godzin! 
ao „Zemsta”, £ 
A (Litewska 9). Dziź 
przedstawienia o godz, 15,30 I tg 
NASZ TEATR (Marszałkowską gt; 
„Romantyczność"* o godz. 15.15; 
niedzielę 1 Świeta o godz 1 20 


TEATR DZIECI WARSZAWY 


(Bala YMCA) — ; 
buduje TEN) godz, 12 „Pan Tom 


SLNE, 


ATLANTIC (Chmielna s1) Dzwon 
nik z Notre Da-r.", poczatek sean- 
sów o godz. 12.15, 14.30, 16.45, 21.15; 
Zw. zaw. 19. 


STYLOWY (Marszałkowska 112) 
„Ostatni Mohtikanin*. pocz seans. 
m godz. 13. 15 17 21; Zw Zaw. o 
godz. 13, 

POLONIA (Marszałkowska 56) — 


„Na morskim szlaku”. Początek se- 
ansów o godz. 13, 15. 19, 21; zw. zaw. 
© godz. 19. 

PALLADIUM (Złota 7-0) ..Obywa- 
tel Kane“, Początek seansów 0 go- 
dzinie 12.30, 14.45, 19.15, 21.30; związ” 
ki zaw. 17,0. 

SYRENA  (Inżynierskę 4) „Ale- 
ksander Matrosow' Początek =e- 
ansów godz. 12.30, 14,45, 19.15, 21.30: 
zw zaw. 17. 
(Żojtborz, Suzina 4) 
osp tlczności łagodzace", Poe?. se- 
ansów o godz. 15, 17 | 21: ZW. zaw 
© 19; w niedziele i święta o 13. 


a +. ——-— 
Sygnał czasn: 68%, 


12.0, Wiado- 


mości: 8.00, 7600, 20.0 2 
gram: na dzić &50, m a 23.50. 
Wszechnica: 11.00. H 


7.00 Dla wsi: wiadomości sos 

cze. 115 Muzyka. 8% Przeglad pda" 
my. 8.25 Muzyka. 900 Naobżeństwe 
z Gliwic, 10.00 Dla chorych: ks. Ra 
Kas. 10.1 „Uśmiechy wczasów", 11.29 
Przerwa. 12.04 Poranek svmfonlez- 
ny: dyrygnje Rezler. Serocki (far- 
teptan). 13,00 Audycja Hteracka 10.15 
Dla wsi: „Wilkowice — wieś spół. 
dzielcza", 14,00 „O ruchach" — po- 
Kađanka. 1410 Dla dzier!: „Mazow* 
sze". 14,30 Kanela ludowa Dzierźa- 
nowskiego. 15.00 ..Pan Jowialsii" 
Fredry (cześć I komedii). 16.10 Mu- 
RYRB kameralna i operowa: Mozart 
1 fragmenty z opery „Wesele Figa- 
ra". MAS „Nowe ksiażki” — felieton 
17.00 Konrert rozrywkowy. 18.08 
„Czarna Beatrycze“ — poezje. 18.15 
Koncert: Moniuszko, Szeligowski 
Gradstein. Palester. 19.00 „3 razy pó 
40-501 — bajka uzhecka, 19.25 Muzy” 
ka. 20.45 Wiadomości sportowe .21 00 
aZ Życia Czechosłowacji“, 21.30 „Na 
muzyczne] fali" Pilchowska. Ra- 
wicz, Chór 4 Asy "plosenti), Kar- 
wiński (fortepian). 22.90 Wiadomości 
sportowe, 27.10 ..Karnawał roobtni- 
czy". 24.00 Koniec audycji. 


Redakcja al. Smolis 12. Telefony: Redaktor Naczelny 
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Trybuna 


udu 


Waurszuwscy rohotnicy dyskutuaja 
o nowych umowach zbiorowych 


Zebranie fabrycznych 


organizacji partyjnych 


poświęcone sprawom norm i płac 
We wszystkich warszawskich zakładach pracy odbywają się 


obecnie zebrania organizacji 


partyjnej w sprawie omówienia 


zagadnień, związanych z reformą płac i nową umową zbiorową. 


Zebrania takie odbyły się już 


w PZ3-2, PZO, w „Farowozie”, 


Elektrowni, u Borkowskich, „M arciniaka”, „Wedla“, i wielu in- 
nych zakładach pracy. Ogółem zagadnienia te żostały już prze- 


| dyskutowane na zebraniach 
| kach. 
|. Zebrania w warszawskich fa- 
| brykach przybierają charakter 
masowy. Prócz członków Partii 
| przychodzi na nie wielu bezpar= 
| tyjnych. Dyskusje często obfi- 
| tują w bardzo bogaty materiał 
| faktyczny. Są tó sprawy naj- 
istotniejsza najbardziej „życio- 
we“, 
Jakie sprawy wysuwają się 
| na czoło dyskusji? Jakie zagad- 
nienia najbardziej interesują to. 
| warzyszy? 


partyjnych w około 30 fabry- 


A więc momentem najważ- 
niejszym, który przewija się we 
wszystkich przemówieniach i 
pytaniach na wszystkich zakła- 
dach, jest sprawa usprawnio- 
nych norm i zaszeregowania. Do 
tychczas w tej dziedzinie pano- 
wał w wielu wypadkach chaos. 
Stwierdzają to robotnicy w naj- 
rozmnaitszych ośrodkach. I to, 
że tak często pada pytanie: „Co 
robić, jeżeli „czas* będzie źle 
obliczony, jeżeli norma będzie 


|za wysoka lub za niska?* 


jest 
najjaskrawszym dowodem, że 
właśnie tego rodzaju braki były. 

Obecnie w zagadnieniu tym 
nie ma już niejasności. Towa- 
rzysze wiedzą, że w każdym kon 
kretnym wypadku, w poszcze- 
gólnych fabrykach sami będą 
kontrołować normy i w razie 
niedociągnięć, w razie błędów, 


specjalne komisje będą meldo- 
wać o tym odpowiednim czyn- 
nikom. W skład komisji wcho- 
dzą przedstawiciele PZPR, Rady 


Zakładowej i dyrekcji. 

I to jest jedno z ważniejszych 
zadań, jakie stoją obecnie przed 
fabrycznymi organizacjami 
PZPR — dopilnować, by normy 
były ustalone sprawiedliwie. 

O zaszeregowaniu... 

Drugim zagadnieniem, wysu- 
wającym się w dyskusjach jest 


Usprawnienie rezdzielnictwau mleka 


II2 punktów syrzeduży 
zuspokoi poirzehy słolicy 


Zakład Ubezpieczeń Społeczny ch rozpoczął z dniem 1 bm. ak- 
cję bezpłatnego razdzielnictwa mleka w ramach ubezpieczenia 
rodzinnego. Rozdzieinietwo powierzono Stołecznym Zakładom 


Mleczarski. Niestety w akcji 


tej powstały od razu pewne za- 


hamowania. Przed sklepami rozdzielczymi poczęły się formować 
długie ogonki. Istniejący aparat dystrybucyjny okazał się zbyt 
szczupły, aby mógł sprostać nowym zadaniom, 


Przy rozprowadzaniu mleka 
Slołeczne Zakłady Mleczarskie 
oparły się na istniejącej już sie- 
ci rozdzielczej Funduszu Apro- 
wizacyjnego. Wobec wielkiego 
wzrostu zapotrzebowania na 
mleko, sieć ta okazała się nie- 
wystarczająca. W dniu 1 bm. 
w Warszawie było zaledwie 119 


punktów rozdzielczych. Na po- | 


szczególny punkt wypadało nie- 
kiedy ponad 2 tysiące zarejestro 
wanych odbiorców. 


Ponadto niektóre ząkłady pra- 
cy wydały swym pracownikom 
karty mleczne zbyt późno mię- 
dzy 5—10 bm. Stołeczne Zakła- 
dy Mleczarskie nie były w stanie 
dostarczyć odpowiedniej ilości 
mleka na pokrycie zapotrzebo- 
wania bieżącego 1 zaległości. 

i Nieudolność -i „ niezrozumienie 


rowników sklepów, wpływały 
niejednokrotnie na pogorszenie 
sytuacji. Dla przykładu: spół- 
dzielnia przy ul. Puławskiej 67 
sprzedawała prywatnie mleko, 
poza kolejką, zamiast obsłużyć 
w pierwszym rzędzie zarejestro- 
wanych odbiorców. Zdarzały się 


noczenia i P.Z.T. i R. 


zakłaiy wytwórcze Maszyn 
1 Transtormatorów, 


Żychlin. 


z ieszyn, ul. 3 Maja Nr 15. 


dzeń Termotechnicznych, . 
Łódź, ul. Kopernika 46 68. 


trycznych, 
Katowice, ul. T. 

ANSE E EER 

Elektrycznych, 


Wrocłąw, Pstrowskiego 12. 
trycznych, 


zakłady Wytwórcze Aparatów 
pięcia, 


go napięcią, 
Łódź, ul. Piotrkowska 111. 


Bydgoszcz, ul. Sobies 


Zakłady Wytwórcze Aparatury 
Świdnica, ul. Łukasińskiego 


Bielsko, 1 Maja Nr $6. 


Krakowskie 
Fiektrotechnicznych, 
Kraków-Płaszów, 


nnn A aaauaŘssaaaeamamaamamamaaumsIss 


Cent atny Zarząd Przemysłu Finktrotechnicznego 
oraz poczty, zgodnie z nową strekturą 


| wanie wszelkich Spraw 


GZ RENI rrRZZ GK) s 


i 


całej akcji przez niektórych kie | 


© Dyrekcja Branżowa Przemysłu 
Maszyn Elektrycznych 
Warszawa, ul. Bartoszewicza 1 
Dyrekcja Branżowa Przemysłu 
Aparatów Elektrycznych 
Warszawa, ul. Bartoszewicza 1 


że w związku z przeprowadzoną z dniem 1. I. 
a powołującą do życia : 
nazwy i adresy jednostek podległych C.Z. P.E. są następujące: 


Zakłady Wytwórcze Silników Elektrycznych, 
ndy Wytwórcze 'Transformatorów i Urzą- 


zakłądy  Wytwórcze Specjalnych Maszyn Tiek- 
Zakłądy Wytwórcze Maszyn 


Centralna Biuro Konstrukcyjne Maszyn Elek- 
Katowice, ul. Mariacka 23. 


Warszawa - Praga, ul. Kałuszyńska Nr 4. 
Łódzkie Zakłady Wytwórcze Aparatury Niskie- 


Zakłady Wytwórcze Przyrządów Pormiarowych. 
Włochy k. W-wy, ul. Inżynierska 6/10. 
Zakłady Wytwórcze Sprzątu 2 week" 
ego rL. 
Zakłady Wytwórcze Aparatury Oświetleniowej, 
„5 Warszawa - Okęcie, Szosa Włochowska. 


= 
~“omorskie Zakłady Wytwórcze Aparatury Ni- 


Zakłady wytwórcze Materiałów 


ul. Prokocimska'Nr 798. 
Warzawa, ul. CHMICNENNY ga. 


8-22-60: i 
8.537-62. 8-57-64. Kolp. 8.71.80, Administracja oi. Smolna 18, tel. 8-29.84. Dział ogłoszeń 8-50.23, 


| wypadki. wydawania całego 
| Kaznio przydziału Mleka 
jednorazowo, co jeszcze pówięk- 
szyło istniejący bałagan. 
| Niedociągnięcia 
| będą usunięte 
| Wszystkie te usterki zostały 
| już częściowo usunięte, a w naj 
| bliższych dniach sytuacja zosta- 
nie całkowicie opanowana. Licz- 
ba punktów rozdzielczych zwięk 
szona została ze 118 do 212. 
| Sieċ dystrybucyjna składa się 
' z punktów rozdżiału Warszaw- 
skiej Spółdzielni Spożywców, 
P. C. H. i 89 sklepów prywat- 
! nych. Poza tym czynnych jest 
kilka punktów rozdziału Stołecz 
|nych Zakładów Mleczarskich. 
Punkty przeciążone będą roz- 
ładowane przez przerzucenie 
„pewnej, ilości zarejestrowanych 
dọ nowych punktów, bliżej połą 
lżónych. Punkt rozdzjelczy bę- 
dzie miał prawo rejestrować naj 
wyżej 800 kart mlecznyłeh, co 
pozwoli na sprawne rożdziela- 
nie mleka. 


Trzeba odbierać w terminie 
| Ponieważ mleko jest artyku- 


Katowice, ul. 


zawiadamia 


łem łatwo psując się 1 nie 
może być magazyńowane, posia- 
dacze kart mlecznych będą mu- 
sieli wybierać mleko bieżąco, 
przestrzegając terminów odbio- 
ru. 

Warszawskie Zakłady Mlecz- 
ne przeznaczają Pewną ilość 
mleka na pokrycie ' zaległości. 
Dla przykładu podajemy, że 
obecne zapotrzebowanie wynosi 
22 tys. ltr. dziennie, natomiast 
SZM dostarcza codztennie 29 
tys. ltr. Posiadacze kart, którzy 
nie wybrali dotychczas przysłu- 
gującej im ilości mleka, otrzy- 
mają zaległość stopniowo w cią 
gu najbliższych dni. 

w krótkim czasie zostanie też 
zorganizowane _Trozdzielnictwo 
mleka w szkołach. 

Wszelkie reklämacje i ewen- 
tualne życzenia w związku z roz 
dzielnictwem mleka, należy kie- 
rować pod adresem: Stołeczne 
zakłady Mleczarskie. ul. Kroech- 
malna 73. 


Asygnaty na mleko 


Ubezpleczalnia społeczna w War- 
szawie zawiadamia, że  asygnaty 
mleczne, ważne od 16 lutego do t5 


marca 1949 T., będą wydawane za- || 


kładom pracy, zatrudniającym po- 
wyżej czterech pracowników — od 
24 stycznia do 29 stycznia br. włącz 
nie, w gmachu Ubezyleczalni Spo- 
tecznej przy ul. Czerniakowskiej 
231, parter 1 I piętro, w godzinach 
od f-ej do 15-tej. 


| CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZAEGO 


Warszawa, Al. Stalina Nr 37 
Centrala Zaopatrzenia M .teriałowego Przem. Elektrotechnicznego 


Dyrekcja Branżowa Przemysłu 
Kabło Chemicznego 


Jordana 18 


Dyrekcja Branżowa Przemysłu 
Telekomunikacyjnego 
Warszawa, ul. Bartoszewicza 1 


49 r. reorganizacją, likwidującą Zjed- 
Dyrekcje Branżowe i Przedsiębiorstwa 


" Ma ów 
Elektrycznych pomorskie Zakłady Wytwórcze Materie? 
Elektrotechnicznych o nńska Nr 112. 
ty Materiałów 


warszawskie Zakłady Wytwórcze 


ch, w 
Beko. W-wy, ul. Poznańska nr 15. 
Będzińskie Zakłady  Wytwórcze Materiałów 
ziektrotechnicznych, s 
Będzin, ul. Sielecka Nr 3. 


Siąskie Zakłady wytw 
trotechnicznych, 

Dżiedzice, ul 
Flektrotechniezne 
stów k/Warszawy — tymcz., 

Poznań, w 
wytwórcze 
Poznań, Grochowe Łąki Nr ©. 


zakłady 
wysokiego Na- 
nych, 


Warszawa, 
Warszawskie 


Radiowych, 
Warszawa 


Precyzyjnej, 


Nr 28. er 


e 
wełnowiec, 


Omer aPIĘCIa, : prierzon par ul. b 

(w budowie). wady Wytwórcze 

Fabryka Aparatur Termicznych, Roman Po- Zenyjnych, a 
PAE POR Przymusowym Zarządem Pań- Kraków, ul. Grodzka Nr 13. 


Centralne 


Warszawa, 


Katowice, ul 


Zaklady wytwórcze Mat 


(w A A 
łady Wytwórcze ADAT 
EE R, ul. Skrzywana Nr 9. 


| Zawłady  Wytwórcze Urz 


Biuro Konstrukcyjne 


órcze Materiałów Eiet- 


. 1 Maja Nr 59. è 


zakłady Wytwóroze, Pis- 


ibelta Nr 5. 
s) Ogniw 1 Bateri, 


eriałów Teletechnicz ` 


Warszawa, Ul. Stępińska Nr 26/28, 


órcze 
Zatian AW Grochowska Nr 341. 


Urzadzeń Telefonicznych, 


Zakłady Wytwórcze Urządzeń 


ul. Bartoszewicza Nr 1. 
tów Telefonicznych: 


ądzeń  Sygnalizacyj- 


ul. Królowej Jadwigi 10 


Dolno - Ślaskie Zakłady Urządzeń Radiowych, 


Mickiewicza 5/8. 
odzespołów Telekomuni- 


Telekomuni- 


kac rózawa, ul. Ratuszowa 11. 
Zakłady wytwórcze Lamp Elektrycznych, 


ul. Karolkowa Nr 32. 


Oddziały: Łódź. ul. Sienkiewicza 78, 


Mickiewicza 16. 


przejmie nrosi wszystkich zainteresowanych o kiero- 
organizacyjną, pod właściwe adresy. 


6-K 


sprawa zaszeregowania. Zagad- 
nienie to szczególnie szeroko 
było omawiane w Zakładach 
Wytwórczych Aparatów Wyso- 
kiego Napięcia (dawniej „Szpo- 
tański“.) 

„Co robić — pytają towarzy- 
sze — jeżeli robotnik ma, przy- 
puśćmy, ósmą grupę, a pracy 
dla niego w ósmej grupie nie 
ma?* j d 

I na to odpowiedź jest prosta 
i na to częstokroć robotnicy od- 
powiadają sami: „Jeżeli robot- 
nik z ósmej grupy będzie wy- 
konywał od czasu do czasu pra- 
ce z czwartej grupy, to jasne 
jest, że jako wyżej wykwalifi- 
kowany, w akordzie zarobi na 
nich więcej, niż robotnik z 


czwartej grupy. Jeżeli jednak 
robotnik ten stale nie ma pracy 


w odpowiedniej grupie, to już 
jest wina zakładu, który ukry- 
wa u siebie, tak wszędzie poszu 
kiwanych fachowców i nie wy- 
korzystuje zdolności robotników 
i ich umiejętności w odpowied- 
ni sposób. Takiego robotnika na 
leży postawić na stanowisku, 
na którym będzie mógł wyko- 
rzystać wszystkie swoje możli- 
wości. 
..i płacach 

Olbrzymie zainteresowanie bu 

dzi sprawa reformy płac. Kto 


na niej zyska i czy ktoś nie stra 
ci. I tu należy sobie jasno od- 


powiedzieć, że nie straci nikt. 
Może w poszczególnych wypad- 
kach nie być podwyżki, zwła- 
szcża w tych zakładach, gdzie 
płace były specjalnie wysokie. 
Nikt jednak nie zarobi mniej, 
niż zarabiał, z wyjątkiem spo- 
radycznych wypadków, gdy np. 
poszczególne jednostki były spe 
cjalnie i niesłusznie forytowane 
przeż dyrekcję i zarabiały zna- 
cznie więcej, niż ogół robotni- 
ków. Te wypadki jednak nale- 
żą do wyjątków i w całokształ- 
cie zagadnienia, nie mają poważ 
niejszego znaczenia. 

Zadania organizach 
|... „partyjnych 
Jakież stają teraz zadania 
przed organizacją partyjną w oś 
rodkach pracy? 

A więc pierwsze to skontrolo 
wanie wspólnie x  dyrckcją 
pierwszej listy wypłat, zanim 
jeszcze zarobki zostaną wypła- 
cone robotnikowi. Gdyby stwier 
dzono obniżkę, dotyczącą więk- 
szej grupy robotników, organi- 
zacja partyjna winna natych- 
miast zawiadomić o tym władze 
przemysłowe i związki zawo- 
dowe. 

Druga nie mniej ważna spra- 
wa to kontrola norm. Komisje, 
do których wchodzą przedstawi 
ciele Partii, muszą  skontrolo- 
wać normy, sprawdzić, ezy 
Istotnie usprawnione, €zy 
sprawiedliwie ustalone. 

I trzecia sprawa — to akeja 
uświadamiająca. Reakcja na 
gruncie nowych umów zbioro- 
wych i reformy płac stara się 
siać panikę. Obowiązkiem orga- 
nizacji partyjnej jest doprowa- 
dzenie do świadomości jak naj- 
szerszych mas robotniczych isto 
ty reformy płac I nowej umo- 
wy | korzyści, Jakie z niej pły- 
ną dla klasy robotniczej. . 

Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że podwyżka dotyczyć 
będzie w pierwszym rzędzie do- 
tychczas w pewnym stopniu u- 
pośledżonych kategorii robótni- 
ków. Nie jest to zrównanie płac 
do średniego poziomu, lecz pod 
ciągnięcie w górę najęorzej płat 
nych robotników. 


są 
są 


Zabierając głos podczas dy- 
skusjł, tow. Długokęcki, przew. 
Rady Zakładowej u „Szpotań- 
skiego“, powiedział: „Winniśmy 
się cieszyć, że ci, którzy zara- 
biali najmniej, którzy byli w naj 
gorszych warunkach, otrzymają 
teraz podwyżkę. To jest najważ 
niejsze. To jest wielki krok na- 
przód.“ i 

Z. KWIECIŃEKA 


ze szkół stołecznych. 


A mianowicie: wychowanki 
zakładu wybrały spośród siebie 
komitet redakcyjny, wewnętrz- 
nej gazetki szkolnej „Młoda 
Myśl“, Gazetka ta m. inn, in= 


| osiągnięciach młodzieży zagra 
nicznej. Kiedy dziewczęta z o- 
kazji 30-lećcla Komsomołu, opra 
cowały artykuł informacyjny o 
radzieckiej młodzieży  koras0- 
miolskiej, sprawująca nadzór 
nad gazetką zakonnica Asump 
ta, nie pozwoliła na umieszcze- 
nie artykułu. 

A oto następny fakt: dziew- 
częta chciały zorganizować w 
liceum i gimnazjum, koło ZMP 
1 zwróciły się w tej sprawie po 
raz pierwszy w roku ubie- 
głym do dyrektorki zakładu, 
siostry Angeliny-Kakietek. Sio 
stra — dyrektorka oświadczyła 
surowo. że nie może być mowy 
o utworzeniu orwanizacji mło- 
dzieżowej w zakładzie. 

Ponieważ jednak stale wzra- 
stała ilość dziewcząt, które 
chciały wstąpić do ZMP, dele- 
gacja udała się po raz drugi do 
dyrektorki, siostry Angeliny i 
dyrektorka po raz drugi wyda- 
a zakaz utworzenia organiza- 
cj 


skalkulowanych po cenach 


Przyrządzając dania droższe 
i luksugowe należy posługiwać 
się drobiem, dziczyzną itp. to 
jest mięsem nie pochodzącym z 
dostaw Centrali, 

W dni mięsne każdy obiad 
poptiatny winien zawierać u- 
staloną porcję mięsa, 

Już w pierwszych dniach po 
wejściu w życie zarządzenia 
przeprowadzono kontrolę w re 
stauracjach. Stwierdzono przy 


Ekipy pracowników Elektrow 
ńi Warszawskiej w dalszym cią 
gu zakładają nowe lampy w 
dzielnicach zamieszkałych przez 
robotników. 

Od dnia ukończenia Kongre- 
su założono ogółem 120 nowych 
lamp: w Mokotowie (ul. Węży- 
ka, Rzewuskiego, Kilona itp.), 
na Targówku (ulica Nadwiślań- 
ka, Jeżycka, Bolesławicka), w 
okolicach Dworca Gdańskiego, 
na Bielanach, Marymoncie i w 
wielu innych miejscach. 

Akcja elektryfikowańnia ulic 
Warszawy czyni znaczne postę- 
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120 nowych lamp 
na warszawskich ulicach 


Dlaczego nie ma kolu ZMP 
w Zakładzie SS Zmurtwychwstonek? 


Na Żoliborzu przy ul. Krasińskiego 23 glostry Zmartwych- 
wstanki prowadzą internat, szkołę średnią, szkołę powszechną 
i przedszkole dla dziewcząt. W szkołach SS Zmartwychwstanek 
przebywa ponad 500 dziewcząt. I w tym właśnie zakładzie zda- 
rzają się wypadki, które nie powinny mieć miejsca w żadnej 


Trzeci fakt: ksiądz Janiak, 
wykładowca religii w szkole SS 
Zammartwychwstanek po wyro- 
ku sądowym na sprawców na- 
paści na studentów w Gorzko- 


formować miała o życiu, pracy | wicach i Kamieńsku. starał się 


zasugerować młodzieży, że fak. 
ty podawane przez prasę nie 
odpowiadają prawdzie, a wyrok 
sądu jest niesprawiedliwy, 


Sądzimy, że przytoczone fak- 
ty świadczą wyraźnie o fałszy- 
wych metodach wychowaw= 
czych w zakładzie SS Zmar- 
twychwstanek. Jesteśmy też 
przekonani. że koło ZMP zosta- 
nie w tej szkole zorganizowane 
mimo oporu siostry przełożo- 
nej. 


Kronika partyjna 


w dnlu 17.1. br, o godz. 16.00 od- 
będzie się składania wieńców przez 
partie polityczne, zw. zaw. i Orga- 
nizacje społeczne w następujących 
punktach: 

1) Pomnik Sraterstwa, 

2) Pomnik Żołnierzy Radzieckich, 

3) Kwatera Żołnierzy I Armii na 
Cmentarzu Wojskowym na Powąż- 
kach, 

4) Płyta na Wale Miedzeszyń- 
skim koło Mostu Poniatowskiego, 

5) Grób Nieznanego Żołnierza. 


Mięso w restauracjuch 
tylko na obiady popularne 


Centrala Mięsna wydała rozporządzenie, mocą którego re- 
stauratorzy otrzymujący mięso ze składów Centrali, obowią- 
zani są zużywać je wyłącznie do obladów i dań popularnych, 
dostępnych dla świata pracy. 


tym, że droższe dania po daw- 
nemu obfitują w mięso. Właści 
ciele tłumaczyli się, że mięsa 
tego nie otrzymali z magazy- 
nów Centrali; wobec czego zo- 
stało ono skonfiskowane. 

Jak się okazało restauratorzy 
wykupują po droższych cenach 
mięso przydzielone rzeźnikom 
do rozsprzedania wśród ludno- 
ści. Tego rodzaju transakcje bę 
dą surowo karane. (Jam) 


4 
py mimo niesprzyjających wa- 
runków atmosferycznych. 

Lampy  rtęciowo - sodowe, 
które umieszczono na moście 
Poniatowskiego zdają doskonale 
egzamin, ułatwiając kierow- 
com orientację nawet w czasie 
najgęstszej mgły. 

Elektrownia Warszawska po- 
stanowiła więc powiększyć ilość 
tych lamp. Lampami rtęciowo 
sodowymi zostanie oświetlony ca 
ły odcinek od Alei Waszyngto- 
na, poprzez most aż do wyso- 
kości ul. Smolnej. (wb.) 


NN 


RERÓW TYTONIOWYCH 
EM ZAC WTN 


POSZUKUJEMY TŁUMACZY dy e; POLSKIEGO 


Ogłoszenie 


ROSYJSKI 


z zakresu geologii, hydrologii meisorologii 
Zgłoszenia do Centralnego Zarządu Energelyki — Biuro Studiów 
Al. Niepodległości, 188. Tel. 89-840, waw. I5. 


2.K 


Podaje się do wiadomości P. 'T. Odbiorców Elektrowni Warszaw- 
skiej oraz Elektrowni Qkregu Warszawskiego w Pruszkowie, że 


zgodnie z decyzją Ministerstwa Przemysłu 


t Handlu na terenie 


okręgu energetycznego warszawskiego od dn. 1 stycznia 1949 r. ca- 
łościa spraw energetycznych zarządza państwowe przedsiębiorstwo 


wyodrębnione p. 


n. Zjednoczenie Erergetyczne O!:ręgu Warszaw- 


skiego. z siedzibą Central w Warrzawie, Wybrzeże Kościuszkow-- 


skie 41, składające się z następujących 


1. Elektrownia Warszawska, 
2. Elektrownia 
3. Sleć elektryczna 


Pruszkowska. 
m. 


St. Warszawy, 


zakładów: 


obsługująca odbiorców 


z terenu Warszawy. siedziba — Wybrz. Kościuszkowskie 41, 


4. 


z terenów okręgu położonych na 
w Pruszkowie, ul. Ks. Strelcha 22, 


Sieć elektryczna — podokręg Pruszków, obsługująca odbiorców 


zachód od Wisły z siedzibą | 


5. Sieć elektryczna — podokręg Rembertów, obsługująca odbior- 
ców z terenów okręgu położonych na wschód od Wisły, siedziba 
w Rembertowie, ul. Gen. Świerczewskiego 64. 


Wielcy odbiorcy są obsługiwani przez Centralę Z. E. O. W. 
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Trybuna Ludu Nr 15 


Kapitan Modryko : | 
ląduje na zaminowanym lotnisku. 


Nie jest to żadne egzotycz- | 
ne miasto. Ani nawet wyspa, 
W AE taki rel wek: wadzili taką rozmowę. prze-. rów i popatrzył na mnie przez 

„sp od ory dokonal) krzykując szum motoru; | ramię. Znów przypadł do kie! 
| pierwszego otu na zaminowa| __ Ej! $matri' 


| SO a Ue rownicy. Zatoczył trzy szalo-j 
ne lotnisko na Rakowieckim | — No? Aha! Widzę! | neckóla: Gia odózi i h 


SZACHY 


* ZADANIE Nr $ 


A. Niemcow 
(I—II ex aequo nagr. „Szachma- | 
1946/7) 


| Kronika kulturalna 


siedzenia Krajowej Rady Nar$u 
dowej. 

Ponadto Museum WP morgani 
zowało dział wojskowy na Wysta 
wie Ziem Odzyskanych. Wydano 
w tym okresie nakładem Muze- 
um obszerny katalog książkowy 
pamiątek z okresu Wiosny Lu- 
dów oraz wyczerpujący ilustro- 
wany „Przewodnik po Muzeum 


KALENDARZ ROKU 
SZOPENOWSKRIEGO 
Komitet Roku Szopenowskiego 
wydał kalendarz realizując w 
śladach. Polten sposób jeden e głównych 
wymarłym | punktów swego programu wy- 

polu. dawniczego. 
— A bo eo? Kalendarz opracowany przez 
— Widziałaśs. jak kółkami | Krystynę Kobylańską zawiera 
macałem? Będzie mina czy | 115 stron druku. Na wstępie znaj 


ty w ZSRR" 


jego. Modryki, 
tym „bezludnym. 


Jonina Broniewska 


- 


krok. Możesz wylecieć na mi- 


notatka redaktorki kalendarza o 
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Wczesnym rankiem 18 sty- spod nasuniętych lotniczych spadać nad samą szosą. (przez ramię. A teraz nie waż (0°80 por raor Szo benar cy tatano MECTW DU Wo 4d 
cznia 1945 roku, na trasie | okularów roześmiane oczy  — E, wariat: Co wobisze | 1519, PADNRĄ saa) ali na RAZ AŻ dn Gami 


Muzeum, poświęconej Odrodzo- 


Lublin — Warszawa, iatr' aT s CE € ; je: : > 
y a BZ: DST WE chytrze. Kapitan | Oni tam umrą ze strachu! nie! ae e a hoc! EEE Roku Szopenowskie- | nemu Wojsku Polskiemu i tojuss 
wpychał każde słowo z powro! pilot Modryko odwrócił się na Z szosy patrzyły ku nam za ; Ee R ; ; 
; i ; | Nd. EE Ae Fala ESO Ponadto w kalendarzu znaj- | niczej Armii Radzieckiej. 
Mat w 4 posunięciach. tem do zardła. A myśmy, na | chwilę od tych tajemniczych  darte twarze niemieckich ! tak. T J j K .//| dują się reprodukcje portretu ro 
tej radzieckiej „Utoczce", pro! guziczków, przekładni, sie-|jeńców,- sunących na prze-| > © czarne lamy, cholera M ziećdz AED totadratie dO podłe A 


KONKURS „B“ 
ZADANIE VH 


Film 


Na morskim szlaku 


Do tej pozycji doszło w partii 
Grünfeld — Eliskaes. granej na | 
turnieju im. Trebitscha w Wie- 
dniu 1935 r. Ostatnim posunię- 
ciem białych było Hd2??, co by- 
ło grubym błędem z dwu powo 
dów. 

Jakie to byly powody? 

GAMBIT HETMANA 
Białe: D. Bronsztajn 


Czarne: 4, RKotow 
grana w XIX (ostatniej) rundzie 
XVI championatu ZSRR w 

Moskwie 14 grudnia ub. r 

1. d4. d3. 2. c4, e6. 3. Sc3, ch. 4. 
e4, d:ed. 5. S:e4, Gbt+. 6. Gd2. 
G:d2 +. 7. H:do>, S(6. 8. S:f6 +, 
H:f6 9. Sf3. 0-0. 10. Ge?, 
Sd%. 11. He3, b8. 12. 0-0. e5. 13. 
Wa-dl. Gb3%. 14. d:c5, S:c5. 15. 


EW A [mostam poznać już ei Kiel 4 i 
8 „ Gh5. . 19, Ge, 3 : 3 
20. f3, He7. 21. W:d8, W:dR. 22. | | runku, ani ulic. Wszystko by 
Wal. W:dl +. 23. G:dl, f6. 24. Misi Acre ło za mgłą łez. Koła, koła, wij ' 
Sd3, Se7. 25. Gb3. Kg?. 26. PU Fc a -A pów wikia cą er ay. bohaterów zostały po- | ry. Drapacz nieba (na Placu 
Hd6. ©7. c3. b:c5. 28. Seb. Gc8 K1, najdującej się poza | giębione psychologicznie, a ar- | Ar $ A 
A OE 85 sa Gi A Fade „kręgiem polarnym i to w czasie gumenty wydaja się bardziej Napoleona) podnosił się ku d 
o dm a O Ge wojny. Temat nie łatwy i odpo- | przekonywające to z jednej, to | Nam wygiętymi szynami rusz | o 
a:b6i 32. Sd6. Gd7. 33. Ge4, Sa8. | wiedzialny. Gdyby konflikt m; | Ul ACEN O r z. RR 
BIORE ts zE ARNE dialny. Gdyby konflikt mię | z drugiej strony. Wreszcie am- |towań żelaznych. jak osmolo- 
Rwa pe da ag CBL "08: | dzy ambicją jednostki, a jego | bitny oficor sam widzi swój! gó straszliwie kikaty marti á 
36. Sb7. K 3%. 45. 6:43. 38. | otoczeniem rozszerzył się i do- | błąd. zwycięża w nim poczucie | n h a "4 144 POW 
S:a9, Ke7. 39. Kf3, Gd7. 40. b6, prowadził do otwartego starcia, | obosyiązku i kołeżeństwa. Uzna- | W” rąk. 
Sa6. W tym momencie pąytia ta. ; powierzone im zadania wojenne | je, że zbiorowy wysiłek doko: | Marszałkowska. Płae Unit" | 
decydująca jak wiadomo 0 l0- | stałyby stę niewykonalne. „.|nany pod kierownictwem jed- Nic już rozpoznać nie można s 
sach obu pierwszych miejsc —| Na tej niezwykle ciekawej | nolitej myśli więcej znaczy. niż rzez całki k kiełka | ”. 
została przerwana i następnego kanwie oparł. swoj dramat sce- | ambitne plany jednostki. Z ko-' p CA PA te SZAIEJRĄ | 
dnia, bez dogrywania obaj mi- | iczny znakomity dramaturg | lei dowództwo uznaje przedsta- i okularów lotniczych. W dole 
strzowie zgodzili się na remis, Borz pawgenjeak sama tło | wiony plan. który zostaje wyko- czerwony blok. Chyba więzie- 
dzieląc w ten sposób dwie pierw j PSS3ZUJE, Q przesracza | nany ściśle według sumiennych | pi R ieckiej 7 pd 
sze nagrody. ramy widowiska teatralnego, to- | obliczeń. Koricowa scena filmu IPES AKOWIEC A tem p” 
ź też prędko zainteresowali się | — napad na fiord częściowo spo sniegiem przyproszone OgTori H! 


Odpowiedzi redakcji 


J. Ganasewics, Łódź. W par- 

Capablanca — Lowenfisch, 
Moskwa 35 po (13. Hf3!) Wa5 
nastąniło 14. 0-0! b4. 15. GI4. 
Ge-7. 16. Wf-cl. 0-0. 17. Hh3! 
„z decydującym atakiem bia- 
łych", jas twierdzi Judowicz. 
Czarne poddały śię w 26. pos. 
Zdumieni jesteśmy, że w Łodzi, 
gdzie w przeciwieństwie 4o 
Warszawy zachowały się wszy 
stkie biblioteki nie można było 


tii 


jem scenarzyści filmowi z M. 
Kotowem na czele. 

| Za kręgiem polarnym radziec- 
cy marynarze pilnują całości 
transportów morskich i zamie- 
rzają atakować niemiecką flotę 
pomysłowo ukrytą i chronioną 
rozmaitymi zaporami w fior- 
dach. 

Zagadnienie to przewija się 
przez cały film, łączy się z kon- 
fliktami psychołogicznymi do- 
wódców i żołnierzy, z ich co- 
dziennym życiem i z wypadka- 
mi, które toczą się na wojnie 
szybciej niż zwykle i nieraz nie- 


i 
} 


wity mgłą — stanowi bardzo 
mocny akcent. Baza wykonała 
swe zadanie, udowodniła rację 
swego istnienia. 


Reżyser Fajncimer i operato- 
rzy M. Magin i L. Sokolski za- 
chowując w niektórych scenach 
całkowity dialog teatralny, wpro 
wadzili jednak tempo filmowe 
dziesi dużej ruchliwości apara- 
tu. Sceny morskie należą do naj 
bardziej fotogenicznych, jakie 
widzieliśmy ostatnio na naszych 
ekranach. 


W całości jest to film wojenny | 


strzeni kilometrów długim zie- 
lonkawo - niebieskim wężem. 


— Starczy im! Swołocz! — | 


Koler twarzy 
nam  zlewał się z kolorem 
cbszarpanych  umazanych w 
ziemi mundurów. Maszyna po 


zadartych ku 


do końca! Na lotniczym polu 
też! No, jesteś przecież znów 
u siebie. W swojej Warsza- 
wie! 

* 


* + 


Trzeci.most stoi w łunie la 


je wie... Muszę cię pilotować | 


ku w Żelazowej Woli, fortepiaru 
Szopena oraz odlewu jego ręki. 
ZBIORY BIBLIOTEKI 
PUBLICZNEJ 
| Biblioteka Publiczna w War- 
,szawie powiększyła swe zbiory © 
17.164 tomy, pochodzące  „łó- 


szła znów w górę. Lecieliśmy | tarń. Tysiącami świateł migo | wnie z darów. W dniu 31 grud- 


już teraz prosto ku Wiśle. | cze 
Nad trzecim mostem podcho- | Warszawa. 


dzą nam pod skrzydła zerwa- 
ne przęsła. Wisła jest mar- 
twa. skuta lodem. U brzegu. 
kawały szarego granitu. 

I nagle otworzyła się przed | 
nami otchłań. Straszliwa, wy 
marła pustynia. najeżcna po- 
czerniałymi pudłami domów 
bez dachów. Nagie. połamane | 
konary okaleczoenych drzew. | 

Kapitan Modryko obrócił 
się znów ku mnie. Zza okula- 
rów patrzyły dobre, współ- 
czujące oczy. , 

— Dzierżyś! Ja z Mińska! 
Białorus! Moje miasto rodzin 
ne również... 

Nie dokończył zdania. może 
rozwiał je dławiący wiatr? Le 
cieliśmy nad miastem. Nad| 
styczniową Warszawą. Nie| 


ñe pole. Czarne jamki. Zniża- 
my lot. > 

Modryko zatacza cotaz niz! 
Sze koła. Sadza maszynę na 
polu. Szarpnięcie. Twardy do- 
tyk ziemi warszawskiej. Po 
ylu latach. 

Wyciąga mnie x kabiny. 
Stawia na ziemi. Jak najtra- 
skliwsza niańka. Obciąga na 
mnie biały kożuch. Zdejmuje 
mi całkiem mokre okulary. I 


żywa, zmartwychwstała 
Nie wiem, gdzie 
jest odkrywca Rakowieckiego 


Pola w ten pierwszy dzień 


warszawskiego. powrotu -— 


Może. poległ w dalszych lo- 
tach? 

Ale nie umiem myśleć o tej 
naszej, żywej, dzisiejszej 
Warszawie bez wspomnienia 
kapitana Modryki. Choć wi- 
dzieliśmy się tylko jeden raz 
w życiu. Właśnie na trasie 


+ Mokotowskie Pale. | 


Lubli 
RR BRONIEWSKA 
«= 


nia ub. r. zbiory Bibliotek. wy- 
| nosiły 291 tys. tomów. 
MUZEUM WOJSKA 
POLSKIEGO 
Muzeum Wojska 'Polskiego cie 


„| zamarły spiętrzone fale, jak | najmilszy. towarzysz broni — | szyło się w roku ubiegłym wiel 
| kapitan Modryko ? 


! ką frekwencją. Ogółem w ciągu 
| roku odwiedziło Muzeum 193.539 
| osób. 
| Muzeum Wojska zorganizowa 
ło następujące wystawy: „Wysta 
wę z okazji 100-rocznicy Wios- 
ny Ludów“, „Wystawę poślmiert 
| ną ku czci generała Karola 
i Świerczewskiego”, „Wystawę z o 
|kazji 5-rocznicy bitwy pod Le- 
| nino“ oraz wystawę, poświęconą 
l piątej rocznicy historycznego po 


W Filharmonii Warszawskiej 
odbył się niedawno ciekawy kom 
cert, w którego programie zna- 
lazł się również kompozytor An- 
toni Brückner. Twórczość jego 
jest wyrazem znakomitego ekle- 
ktyzmu. Tak jak Bach, kochał 
on organy i był znakomitym im 
prowizatorem. „Jego dorobek 
kompozytorski obejmuje dzie- 
więć wielkich symfonii, 

WIECZÓR, AUTORSKI 
T. RÓŻEWICZA 

W Warszawskim Klubie Mło- 
dych Artystów i Naukowców od 
był sie wieczór autorski Tade- 
usza Różewicza, jednego z poe- 
tów najmłodszego pokolenia. No 
watorska forma jego poezji zwró 
ciła uwagę krytyki i wywołuje 
ciekawe dyskusje na łamach 
pism literackich. 

W ramach wieczoru przedysku 
towano ideologiczną postawę 
młodego poety. 


FRASZKA O WARSZAWSKICH GAZETACH 
(Ministerstwu Odbudowy poświęcam) 


Przed Pegażem ż gazet 
Broń się, miła, bro 
Bo ten Pegaz, 4 


RYSUNEK I TEKST 


odnaleźć tej pórtii, choć obie- |spodziewanie. Scenarzyści bar- ! psychologiczny wysokiej kla- bardzo KAROWYM głosem przy, Nieraz — MAJA BEREZOW8KA 
gła ona całą chyba prasę świa- | dzo zręcznie powiązali kilka kon | SY. i 5 kazuje, że wolno mi tylko iść To po prostw 
tową. fliktów, dzięki którym postaci LEON BUKOWIECKI |Za nim. Krok za krokiem. Pol Koń. 
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W jej błyszczących, nieco śzdziwionych oczach zjawił 
Się wyraz surowości. Teraz odpowiedzialna była już 
nie tylko za uczucia, lecz i za czyny. Jeśli zaś pomimo 
wszystko pozostawała w domu mężowskim, wstrzymu- 
jąc zawistne*fub potępiające spojrzenia („żona te- 
go własnie“), to zawinił tu doktór Morillo, a mówiąc 
ściślej — wysoki, smagły człowiek o prowansalskim 
akcencie, nazywany „Robertem“. Mado wiedziała. że 
nie jest „Robertem“. wiedziała również i co innego — 
nie tylko za morzem. gdzie jest Ludwik, ale i tutaj, 
obok niej, na wąskich, splątanych ulicach Paryża, 
ludzie walezą, padają, umierają. á 
Roberta uratował szczęśliwy traf. Właścicielka skle- 
pu z zieleniną pani Dubois podniosła rannego i zamiast 
zawiadomić policję wezwała doktora Morillo, który 
leczył ją od reumatyzmu. Morillo nie wierzył w to, 
żeby można było Niemców wypędzić, uważał walkę 
z nimi za bezsensowną. W ogóle w nie nie wierzył; od 
dzieciństwa. od czasu pierwszej książki, od pierwszych 
pocałunków ogarnłęty został przez sceptycyzm, tak jak 
inni bywają opanowani przez wiarę. Ten sceptycyzm 
Morillo hodował w sobie, żył nim. Kiedy wezwano go 
do rannego, doktór od razu pojął, o co chodzi. Wiedział, 
że gestapowcy nie żartują, 
Dubois i jego. Jednakże nie jestem łajdakiem! — 
rzekł sobie. Człowiek może nie szanówać zasad, ' ale 
gdyby nie szanować siebie samego to i żyć nie warto. 
Morillo powziął zamiar — schować rannego u pani 
Berti. Będzie miał tam zaiste pewne schronienie 
Niemcy żywią prawdziwy zachwyt dla pana Berti. Zaś 
Mado wiele razy wyraziła się: „Chciałabym  cośkol- 
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mogą schwytać i panią, 


wiek uczynić“... é 
Mado nie zapytała Roberta. w jakich okoliczñoś- 


ciach został ranny. Zrozumiała — pytać nie fależy. 


Naukę tajemnicy opanowała bez trudu. Robert lężał 
w malutkim pokoiku za sypialnią Mado. Wiedziała 
o tym tylko stara pokojówka. Berti ta mnie zaglądał. 
Wieczorami gwarzyła z Robertem, rozpamiętywali 
czasy pokojowe. spacery, książki, miasta. Mado dowie- 
działa się, że Robert był studentem — przyrodnikiem, 


pochłaniała go botanika. Bardzo ją to bawiło: patrząc 


na bardzo duże, twarde ręce Roberta. dlaczegoś wy- 
obrażała sobie. jak tymi rękami zrywa na łące deli- 
katne dmuchawce. 4 

Robert pokazał jej malutką fotografię. Na skale 
stała dziewczyna. ubrana w sportowy kostium. twarz 
trudi było rozróżnić. Mado miała wrażenie, że miła... 

— Jak się nazywa? 

— Lucynka. 

— Gdzie jest? 

— Nie należy pytać o to. i 

Mado odezuła zazdrość: nieznana Lucynka jest z ni- 
mi. Młodziutka, ale ufają jej... i 

— Co pani lubiła przed wojną? % 

— Zdaje się, że malarstwo... 

Opowiedziała o Sambie, o pagórkach koło „Geli- 
notte". Co do Sergiusza zamilczała — zbyt intymne, 
a zresztą nie musi wiedzieć!... 

— Za mąż wyszłam z głupoty. wstyd to wyznać. ma- 
jąc lat dwadzieścia pięć postąpiłam jak Ssmarkata. 
Chodzi wciąż za mną. to bardzo groźny człowiek. 

— Człowiek interesu ? 

— Tak. ale wściekły... 
między nami skończone. 

Robert wyzdrowiał, Doktór Morillo, który go często 
odwiedzał (za „chorą“ uchodziła Mado) oświadczył: 
„Może pan powrócić do swojej grupy, tylko proszę się 
postarać grać lepiej — takich kobiet, jak pani Dubois, 
jest niewiele“... i 


DT. że teraz wszystko 


s 


Był to ich ostatni wieczór: siedzieli w malutkim po- 
koiku na łóżku Roberta. Drzwi do pokoju były nie- 
domknięte i światło padało na Roberta. 

— Czy pani słyszała, jak tam jest na Wschodzie? 

Pa Zdaje się, idzie lepiej — odrzekła Mado. — Bo- 
dobno zatrzymano ich pod Moskwą. 

— Moskwy nie zdobędą — powiedział Robert. Na- 
*chmurzył się i powtórzył: — Nie zdobędą!... W żadnym 
rnzie!..5 0 

Mado tæla. — on to mówi do siebte, 

— Robercie, pan wierzy w Rosjan? 

Robert uśmiechnął się: i 
* — "A w cóż mam wierzyć, jeżeli nie w nich? Jestem 
komunistą, jeszcze pani tego nie powiedziałem... Ro- 
sjanie biją się teraz również o nas. My tu chcemy im 
dopomóc, ale ilu was jest?.. Garść. A inni?.. Nie mó- 
wi już o Vichy... Uczciwi... Słuchają londyńskiego ra- 
dia, opowiadają sobie na ucho anegdoty, - TA klęski 
Niemców. naturalnie że jej pragną... I wycżzekują. 
A Rosjanom na pewno idzie trudno. Byłem na froncie 
w czterdziestym... Dlaczegoś mam wciąż przed oczami 
śneig i płomienie. Nie mozę sobie wyobrazić,'Rosji nig- 
dy nie widziałem... Kiedy uciekłem i doszedłem, to jest 
doczołgałem się... Zanim zauważyła mnie pani Dubois... 
Leżałem, z pewnością była duża gorączka, wydawał 
mi się, że leżę pod Moskwą... z 

— Oni mówią o gardzeniu śmiercią. Pragnę to zro- 


zumieć, ale nie rozumiem... 


Robert wstał, zamknął drzwi od pokoju Mado. Zaczął 
mówić nie od razu, wymawiał słowa głosem głuchym, 
coraz to zatrzymywał się. 

— Lucynkę wzięli dziesiątego października. Widzia- 
łem ją po raz ostatni w lipcu. Byłem wtedy we Francji 
nieokupowanej. Koło Perpignan... Zlecono jej przepra- 
wienie trzech towarzyszy. Spędziłem z nią razem wie- 
czór, noc, połowę dnia następnego. Wyjechała o godzi- 
nie trzeciej ezterdzieści. W tym czasie Niemcy dopiero 
eo napadli nę Km świ o tym długo, mó- 


+ 


J 
wiliśmy, że teraz się już nie boimy... Późnym wieczo- + 


rem kąpaliśmy się, miała kostium kąpielowy w paski. 
Przekomarzała się ze mną, pierwsza weszła do wody 


„i pryskała mi w twarz... Rano starannie ubierała się, 


powiedziała: „ałęzeba być elegancką, przecież w doku- 
mentach figuruję jako aktorka"... Miała niemiecką 
przepustkę do Nantes. Zapytała mnie, czy dobrze jej 
jest z jasną pomadką do ust, odpowiedziałem — że 
bardzo dobrze, chciałem ją całować, a pociąg odchodził 
o trzeciej czterdzieści... Z więzienia przysłała mi list, 
Wiem, że ją torturowali; nie powiedziała im nic... Na- 
pisała tylko cztery wiersze: „Kocham jak wtedy, ca- 
łuję jak wtedy, żywa, ciepła, twoja. Taką pozostanę. 
Żegnaj, Iwo!“ 

Zamilkł. W pokoju było ciemno. nie widzieli się 
wzajemnie. Robert wyjedzie jutro do Nantes albo do 
Dijon. Potem nastanie dła niego noc, tor kolejowy, 
patrole. Potem go pochwycą. Oni wyrywają paznok= 
cie.. Nie będzie miał do kogo pisać, kogo żegnać, 
„Taką pozostanf' — trzeba z tym umrzeć, 

«Mado wyszła w milczeniu; dusiły ją łzy, ale płakać 
hie mogła. = 

Rano pożegnała się z Robertem, mocno ujęła w dło- 

ie wielkie jego łapsko: ! 

— Robercie, jeśli panu coś będzie potrzebne... Nie- 
tylko panu osobiście... Pan rozumie ?... Bardzo się tor- 
tur obawiam, ale obiecuję panu, nie nie powiem !... 

Lancier oczekiwał 15 doktora Morillo z niceierpliwo- 
ścią — „wątroba umęczyła', w rzeczywistości jednak 
miał ochotę na porozmawianie o wydarzeniach świato- 
wych. Morillo — to żywy dziennik, nota bene jedyny, 
przecież trudno uważać za gazety te Świstki, poda- 
jące jedynie niemieckie oświetlenie... A słuchanie Løn- 
dynu — to szarpanina nerwów, zagłuszają, ktoś może 


donieść... Akurat przed przyjśliem doktora Morillo. 


Lancier wyczytał w „Paris Soir“ korespondencję z 
frontu wschodniego i zmartwił się, / £ 
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